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1 M a ja  — świętem  braterstw a m as pracujących  
w alczących  o pokój, wolność i socjalizm

Klęska faszyzmu, wyzwolenie Polski przez A rm ię  
Radziecką i powstanie Polski Ludow ej o tw arło  nową 
ka rtę  h is to r ii , naszego narodu. W yzwoleni z pęt kap ita 
lizm u dokonaliśmy w  przeciągu k ilk u  la t więcej dla 
podniesienia oświaty, k u ltu ry  i dobrobytu naszego, dla 
Ugruntowania suwerenności i  s iły  naszego k ra ju , niż 
uczyniono w  ciągu paru poprzednich dzisięcioleci b u r- 
żuazyjnego panowania.

Nasza produkcja przemysłowa na jednego mieszkań
ca wzrosła trzyk ro tn ie  w  stosunku do okresu sprzed 
Wojny. Buduje się setki nowych zakładów, fabryk, szkół, 
szpitali, żłobków itd . K ra j nasz ze słabego, zacofanego 
i  biednego staje się k ra jem  przem ysłowo-roln iczym , 
niezależnym gospodarczo, silnym .

Te wspaniałe osiągnięcia m ożliwe b y ły  ty lko  dzięki 
zdobyciu w ładzy przez masy pracujące z klasą robotn i
czą na czele, dzięki entuzjazmowi, z ja k im  one przystą
p iły  do odbudowy k ra ju  i  rozbudowy jego gospodarki.

Toteż inaczej naród nasz obchodzi po raz siódmy 
W Polsce Ludowej dzień 1 Maja.

Dni 1-majowe przed 1944 rokiem  b y ły  dniam i re
w o lucyjnych s tra jków  i demonstracji, b y ły  dniam i k rw a 
wych starć z policją, dniam i w a lk  o obalenie w ładzy 
kap ita lis tów  i obszarników, o przyjaźń ze Zw iązkiem  
Radzieckim, o wolność narodu.

Dziś dzień 1 M aja to święto wolnych ludzi pracy 
w  naszej w olnej Ojczyźnie, to dzień święta narodowego 
i  państwowego Polski Ludow ej — to dzień w ie lk ie j 
m anifestacji jedności narodu w walce o Plan 6-letn>, 
w  walce o pokój.

W alka o pokój —  m ów i Obywatel Prezydent B ie ru t 
r— jest w  obecnych warunkach najwyższym  obowiąz
kiem  patrio tycznym  i ogólnoludzkim .

K rw aw e  knowania im peria lizm u amerykańskiego 
i  jego sługusów narzucić chcą św iatu nową wojnę, nowe 
zniszczenia, nędzę i  głód. Barbarzyński najazd na Koreę, 
prowokacyjne próby agresji przeciw  Chinom Ludowym , 
p lan  odbudowy W ehrmachtu — to zagrożenie pokoju, 
to  przede wszystkim  zagrożenie niepodległości i suwe
renności narodu polskiego, to p lany zniszczenia naszego 
wspaniałego dorobku — zniszczenia narodu polskiego.

Przeciw knowaniom  im peria lizm u amerykańskie
go powstał potężny św iatow y Obóz Pokoju. W jego sze

regach znajdują się m iliony  ludz i wszystkich ko lo rów  
skóry, wyznań i  przekonań — na czele jego stoi potężna 
tw ierdza wolności —  Związek Radziecki. S iłą jego jest 
w iara  wszystkich uczciwych ludzi i ich poparcie w  jego 
walce o zwycięstwo pokoju. U chw ały Św iatowej Rady 
Pokoju, żądające zawarcia paktu poko ju  m iędzy 5 mo
carstwami — podpisywane są przez m ilionowe masy 
ludzi- całego świata, stając się bronią mas pracujących 
w  walce o zwycięstwo sprawy pokoju.

W  walce te j — głosi manifest Polskiego Kom ite tu  
Obrońców Pokoju —  r  nami jest. cała ludzkość, my je
steśmy z ludzkością. Masy pracujące Polski, naród pol
ski, dobrze rozumie sens i  istotę w a lk i o pokój. Prze
kroczenie zobowiązań pierwszomajowych, zwycięskie 
realizowanie zobowiązań wykonania drugiego roku P la
nu 6-letniego, stałe podnoszenie naszej s iły  politycznej 
i gospodarczej, zacieśnianie więzów p rzy jaźn i ze Zw iąz
kiem  Radzieckim i k ra jam i dem okracji ludowej, czuj
ność wobec poczynań wroga — oto w kład  narodu pol
skiego w  ogólne dzieło w a lk i o pokój.

Dzień 1 Maja 1951 ro k "  obchodzić będziemy świa
domi odpowiedzialności za dalsze losy naszego kraju- 
Oddamy wszystkie swe s iły  dla rea lizacji P lanu 6-let- 
nlego, zewrzemy mocniej szeregi narodowego fron tu  
w a lk i o pokój

Przeprowadzona w  ubiegłym  roku  w ie lka reforma 
ujednolicenia terenowych organów w ładzy państwowej, 
dająca pełnię w ładzy radom narodowym  zapewniła ma
som pracujących szeroki, bezpośredni udział w rządze
n iu  państwem, pozwoliła skuteczniej n iż dotychczas mo
b ilizować wolę, energię i ofiarność ludu pracującego 
do budownictwa socjalistycznego.

Rady narodowe — gospodarze swego terenu w ści
słym  powiązaniu się z masami rozw iązyw ały zagadme- 
nia dnia bieżącego dla dobra Polski Ludowej — a 
dob"a ludzi pracy. Rady narodowe w itać będą zicn 
1 Maja poważnym i osiągnięciami, pamiętając o po rze 
bie coraz intensywniejszej pracy, coraz wl^  sze^°. Ja 
dania w  rea lizacji zadań w a lk i o pokój i an

Demaskując amerykański iln Pe ria liz^ w^ o  wz^S- 
>koju i ludzkości, wyjaśnia jąc masom P j f a]sz
e sil pokoju i dem okrac i, d e m a s ^ ą  najg}ęb.
’opagandy imperialistycznej-
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szej solidarności i  b ra terstw a ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
m obilizując najszersze masy pracujące do w a lk i o po
kój —  r ady narodowe realizować będą hasła 1-majowe.

Nasze dotychczasowe osiągnięcia na drodze budow
nictwa socjalistycznego, uprzem ysłow ienia k ra ju , po
praw y b y tu  materialnego i socjalnego mas — doprowa
dzone do świadomości każdego Polaka i każdej P o lk i — 
zm obilizu ją jeszcze bardziej naród polski do uporczywej 
i  o fiarne j w a lk i o likw idac ję  m arnotrawstwa, o obniżkę 
kosztów własnych, o usprawnienie socjalistycznego han
dlu na wsi i w  mieście, o wzmocnienie w a lk i z b iu ro 
kracją  i bumelanctwem. R ozw ija jący się coraz szerzej 
ruch współzawodnictwa socjalistycznego otoczony musi 
być najserdeczniejszą opieką rad narodowych.

Rady narodowe wciągnięte we wszystkie żywotne 
sprawy życia wsi mobilizować ja  muszą do najczyn- 
niejszego udziału w  ogólnonarodowej walce o pokój 
i P lan  6-letni. Troska o likw idac ję  odłogów, przepro
wadzenie siewów i zbiorów, troska o praw id łow e stoso
wanie pomocy sąsiedzkiej i  wysoki urodzaj, troska

o w ykonanie  planów  ko n tra k ta c ji i  usprawnienie handlu 
spółdzielczego na wsi —  przyjście  z pomocą w  roz
w iązyw an iu  trudności, na jak ie  napotykają w  sw ym  
rozw oju  spółdzielnie p rodukcyjne — oto główna treść, 
jaką ze sobą niesie 1 M aja dla rad narodowych. /

W alka o pokój, jaką toczy naród polski, to w alka
0 obronę niepodległości naszego narodu o jego ro zkw it
1 ju tro . W  walce tej przewodzi nam, a wraz z nam i ca
łem u obozowi socjalizmu, potężny bastion pokoju, Z w ią 
zek Socjalistycznych R epub lik Radzieckich.

W dniu 1 Maja, w  dniu m iędzynarodowej solidarności 
wszystkich walczących o pokój —  skupim y się w okó ł 
zwycięskich sztandarów Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, wiodącej naród polski po słusznej drodze 
do całkowitego zwycięstwa nad niedolą i fałszem, w y 
zyskiem  i poniżeniem.

Pod kierow n ictw em  Polskie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej i  je j Przewodniczącego — Prezydenta Bolesła
wa B ieruta, pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina 
i  S talina pójdziemy naprzód do Polski Socjalistycznej.

W  dniach 10 i  I l . lV . b r .  odby ła  się w gmachu Rady Państwa kon fe renc ja ,  
w które j w z ię l i  udz td ł p rzew odn iczący p rezyd iów  w o jew ódzk ich  ra d  narodo-  
wych, p rzew odn iczący w o jew ódzk ich  kom is j i  p la n o w a n ia  gospodarczego i  k ie 
ro w n icy  w yd z ia łó w  f inansow ych .

K on fe ren c j i  p rzew odn iczy ł W iceprem ier A l.  Zaw adzk i. Zasadnicze re fe ra ty  
wygłos il i :  zastępcy przewodniczącego P.KP.G. M in. S. Jędrychow sk i i  M in.  
A. IVang, M in. F inansów —K. Dąbrowski, Szef K a n ce la r i i  Rady Państwa Min. M. Ry
b ick i oraz Gen. D y re k to r  I I  Zespołu w  Prezydium Rady M n is trów —St 7 o łw ińsk i.

Część •zreferowanego na  ko n fe renc j i  m ater ia łu  podamy w na jb l iższych  nu 
merach „R a d y  N a ro d o w e j“ . Jako p ie rw szy  d ruku jem y re je ra t  Min. Rybickiego

R E D A K C JA
M. RYBICKI

Z ad an ia  rad  narodow ych w  budow ie i um acnian iu  
narodow ego froniu w a lk i o pokój i Plan 6-le in i

i.

Wskazania V I P lenum K C  PZPR, a w  szczególności 
wysunięte przez Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
B ieru ta  hasło szerokiego fro n tu  narodowego w  walce 
o pokój i  realizację Planu 6-letniego staw iają przed 
radam i narodowym i i  w szystk im i ich organami nowe, 
w ie lk ie  i  odpowiedzialne zadania.

Dlatego też istn ie je  potrzeba uważnego i  krytycznego 
spojrzenia, z punktu  w idzenia wytycznych V I Plenum 
KC  —  na dotychczasowe fo rm y i  metody oraz w y n ik i 
pracy naszych rad narodowych, istn ie je  potrzeba, któ rą  
n iew ą tp liw ie  odczuwa każdy kierow n iczy działacz czy 
aktyw ista  rady — prześwietlenia nowym, potężnym 
re flek to rem  — ja k im  s ta ły  się wskazania V I Plenum 
KC  —  całej działalności rad narodowych, dla spraw 
dzenia, w  ja k im  stopniu nasze rady narodowe służą już 
dzisia j sprawie organizowania szerokiego fron tu  narodu 
polskiego w  jego walce o pokój i P lan 6-le tn i, w  jak im  
stopniu przyczynia ją się one do m obilizowania in ic ja ty 
wy, energii i  twórczych zdolności m ilionow ych  rzesz 
ludz i pracy i  uruchom iania o lbrzym ich rezerw  tk w ią 
cych w  podstawowych masach narodu polskiego.

Nakazem w yp ływ a jącym  ze wskazań V I Plenum K C  
jest przeprowadzenie tego rodzaju kry tyczne j ana lizy

na każdym odcinku pracy rad narodowych, aby ja k  
najszybciej i  g runtow nie  usunąć z naszej’ pracy wszystko, 
co szkodzi sprawie zwycięskiej w a lk i o pokój i  P lan 
C-letni, co tę w alkę hamuje, co osłabia siłę naszego pań
stwa ludowego, co przeszkadza mu w  um acnianiu i  po
głębianiu serdecznej i n ierozerwalnej łączności z masa
m i pracującym i.

Uzbrojeni w  dorobek V I P lenum  K C  m usim y rozw i
jać i coraz bardziej udoskonalać te fo rm y  i metody p ra 
cy rad narodowych, k tó re  na jpe łn ie j sp rzy ja ją  skupie
niu w okół w ładzy ludowej podstawowych mas narodu 
polskiego, które  sp rzy ja ją  zorganizowaniu tych  mas 
w  szerokim  froncie w a lk i o pokój i n ierozerw aln ie  zw ią
zaną w  n im  w  naszych polskich warunkach sprawę rea
lizac ji P lanu 6-letniego.

'  II.

Prezydent B ie ru t przemawiając przed rok iem  na 
konferencji szkoleniowej działaczy w ojewódzkich rad 
narodowych w  dn. 15.IV . 1950 r. — w  przededniu rea
liza c ji w ie lk ie j re fo rm y ustro jow e j wskazywał, że „za
daniem podstawowym  i najważnie jszym  nowopowoła- 
nych organów w ładzy państwowej — rad  narodowych 
i  ich prezydiów  jest czynić wszystko, aby pod trzym y-
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wać, rozw ijać i  umacniać nierozerwaln ie łączność z ma
sami ludow ym i“ .

Przypom inając sobie te słowa Prezydenta B ieruta 
wskazujące na is to tny  sens i cel re fo rm y organów w ła 
dzy państwowej w  terenie, w idz im y dzisiaj, ja k  w  św iet
le  postawionego przez V I P lenum  KC  hasła fron tu  na
rodowego znajdu ją  one głębokie potw ierdzenie i  rozw i
nięcie, jak  nabierają one nowej ba rw y i w ym ow y p o li
tycznej.

Hasło fron tu  narodowego nie oznaczając bowiem 
w  jak im ko lw iek  stopniu zm iany naszych zadań i  celów 
strategicznych —  n iezw ykle  rozszerza i  wzbogaca arse
nał środków i metod oddzia ływania również w  pracy 
rad narodowych. Stwarza ono w a run k i dla usunięcia 
w ie lu  błędów i istn ie jących dotąd zahamowań, k tó re  n ie 
jednokrotn ie  nie pozwalały nam w  pełni w  pracy rad 
narodowych (podobnie ja k  i  na innych odcinkach) sku
piać w okó ł w a lk i o pokój i P lan 6 -le tn i coraz szerszych 
mas narodu polskiego i  włączać ich w  realizację w ie l
kiego dzieła budow y podstaw socjalizmu.

Hasło fro n tu  narodowego i  jego realizacja pozw oli 
organom w ładzy ludowej w  terenie jeszcze skuteczniej 
i  um ie ję tn ie j, bo z nowych dogodniejszych pozycji dobra 
i  interesu ogólnonarodowego bić wroga klasowego i izo
lować go od wszystkiego, co w  narodzie polskim  zdrowe, 
twórcze i  patriotyczne, pozwoli wyobcowywać go ze spo
łeczności jako  wroga narodu polskiego i  agenturę impe
ria lizm u.

Hasło fro n tu  narodowego n ie  oznacza bowiem, jak  
to  wskazywał na V I P lenum  Prezydent B ie ru t, osłabienia 
lub zamazywania w a lk i klasowej. Przeciwnie, ma ono 
dodać zaostrzającej się walce klasowej nowych skrzy
deł, zapewnić je j szerszy rozmach, i  dać w  te j walce 
k lasie  robotniczej nowych, coraz liczniejszych i coraz 
pewniejszych sojuszników spośród w arstw  n iepro le ta- 
riack ich  —  chłopstwa pracującego, in te ligenc ji i drobno
mieszczaństwa.

I I I .

Wskazania V I P lenum  rozpatrywane z punktu  w i
dzenia zadań rad  narodowych oznaczają n iew ą tp liw ie  
konieczność zwrócenia przez prezydia rad narodowych 
znacznie większej n iż dotychczas uwagi na pracę sesji 
rad, pracę kom is ji oraz na pracę samych radnych w  te
renie —  słowem na to  wszystko, co zapewnia prezydium  
rady  ściślejszą, żywszą łączność z masami pracujący
m i —  na to  wszystko, co czyni z rad narodowych po
tężne organizacje F ron tu  Narodowego.

Są to  zadania w ie lok ro tn ie  już  stawiane przed rada
m i narodow ym i i  to  w  sposób najbardzie j a u to ry ta tyw 
ny i  jasny przez k ie row n ików  P a rtii i  Rządu. N iem nie j 
jednak obserwacja terenu, a w  szczególności w y n ik i 
inspekcji prowadzonej szczególnie po te j l in i i  przez K a n 
celarię Rady Państwa wskazują, że przez w ie le  jeszcze 
prezydiów  rad zadania te n ie  są należycie doceniane, że 
sprawa dobrej pracy sesji rad, ich kom is ji, sprawa a k ty 
w izac ji radnych w  terenie traktow ana jest w  sposób 
fo rm a lny  i  mało konkre tny.

D latego w yda je  się celowe, aby obecnie w  św ietle 
w ytycznych re fe ra tu  Prezydenta B ie ru ta  na V I P lenum  
KC  PZPR poddać analizie najbardzie j charakte rysty
czne fo rm y  i m etody pracy naszych rad narodowych 
w ostatnim  okresie w łaśnie od s trony ich w ięzi z szero
k im i masami —  w ięzi, k tó re i w vrazem  n ow inny bvć

sesje rad, praca kom is ji rad i  praca członków rad na 
swoim terenie.

Jeżeli zastanowimy się nad przyczynam i słabej jesz
cze pracy w ie lu  naszych rad, nad suchotniczym nierzad
ko żywotem, ja k i w iedzie w ie le  kom is ji rad, nad bra
kiem  bezpośredniej w ięzi członków rady z masami, 
k tó re  przecież oni w  radzie reprezentują i k tó rym  w inn i 
służyć — to  szukać ich m usim y n iew ą tp liw ie  w  sile od
dzia ływania złej tra d yc ji naszej dawnej adm in istracji 
rządowej i  samorządowej n iep rzyw yk łe j do pracy z o r
ganami społecznymi, tradyc ji, k tó ra  jeszcze ciąży i  k tó 
ra z trudem  jest przełamywana przez młode prezydia 
rad narodowych.

Sprawa łączności z masami rozumiana jest przez 
w ie le  prezydió"- w  sposób bardzo abstrakcyjny, mało 
konkre tny  i przede wszystkim  mało zobowiązujący.

Daje się również zauważyć, że prezydia rad w  w ie lu  
akcjach będąc naglone z góry przez resórty i realizując 
n ie jednokrotn ie  w  bardzo szybkim  tempie coraz bar
dziej narastające i nowe zadania n iezbyt chętnie i bez 
w ia ry  w realną korzyść z tego płynącą m ob ilizu ją  wo
kó ł swoich prac a k ty w  rad i  ich kom isji.

Idąc na ilościowe, i to często ilościowe za wszelką 
cenę, wykonanie zadań i planów gospodarczych —  pre
zydia rad zbyt małą uwagę przyw iązu ją  do tego, czy te 
zadania wykonane są we w łaściw y sposób i przy po
mocy tak ich  metod i  fo rm  pracy, k tó re  zgodne są z za
sadniczymi w ytycznym i P a rtii i  Rządu.

Na ty m  w łaśnie gruncie, przy tym  s ty lu  pracy w y 
łącznie adm in istracyjnym , zza b iu rka , p rzy pomocy 
komenderowania — a nie wyjaśniania, przekonywania 
i um iejętnego organizowania mas —  rodzą się i plenią 
u nas szkodliwe wypaczenia, k tó rych  w ie le  obserwowa
liśm y w  w ie lk ich  akcjach prowadzonych ostatnio na 
odcinku ro lnym  i to zarówno w  p lanowym  skupie zbo
ża, w  wiosennej akc ji siewnej, w  kon trak tac ji roślin  
jak  również w  budowie spółdzielni produkcyjnych.

V I P lenum K C  z całą silą napiętnowało i ukazało 
szkodliwość wszelkiego rodzaju wypaczeń adm in istra-
cy jnych  i  łam ania ludow ej praworządności przez organa 
w ładzy.

V I P lenum  K C  odsłoniło korzenie tych wypaczeń, 
tkw iące  w  n iew ierze w  masy pracujące —  w  niewierze 
w możność zdobycia tych mas, przekonania ich drogą 
um iejętnego oddzia ływania, drogą dobrej roboty orga
n izacyjnej o słuszności naszej l in i i ,  o słuszności zarzą
dzeń i  decyzji P a r t ii i  Rządu.

W yc iągn ijm y w n iosk i z tych wskazań dla pracy na
szych prezydiów  rad  narodowych.

N iew ą tp liw ie  dałoby się uniknąć w  każdej z prowa
dzonych przez nas akcji w ie lu  wypaczeń i  łam ania pra
worządności, gdyby prezydia rad dzia ła ły  n ie  ty lk o  p rzy 
pomocy aparatu w ydz ia łów  i re feratów , n ie  ty lko  przy 
pomocy nakazów, orzeczeń karnych i  mandatów, ale 
gdyby do pracy uświadam iającej, wyjaśnia jącej sta
nowisko P a r tii i  Rządu, do m ob ilizac ji ludności dla w y 
konania zadań gospodarczych —  szerzej zostały wciąg
nięte same rady narodowe, ich członkowie oraz om isje 
rad, zapewniając w  ten sposób prezydium  scislejszą 
łączność z terenem i w łaściwe jego rozpoznanie, k tó re  
jest konieczne przy rea lizacji każdego zadania.

W ystarczy przypomnieć, ile  błędów, a co za ym 
idzie ile  rozgoryczenia, „z łe j k rw i słusznyc p .
ze S trony m a to " średniorolnych ch łopów  w y w o ł a ł y
ODracowane odeórme. często mechamczn ,
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czynnika społecznego — niespraw iedliwe p lany skupu 
zboża dla poszczególnych gm in czy gromad.

W ystarczy przypomnieć, jak ie  są sku tk i niekiedy 
nieprzemyślanej, narzucanej odgórnie i  bez dobrej zna
jomości terenu —  re jonizacji upraw  poszczególnych 
roś lin  —  przeprowadzanej przez sam aparat urzędniczy, 
bez oparcia się o m iejscowy czynnik społeczny.

Jest rzeczą niewątp liwą, że można było  uniknąć za
równo w ie lu  oportunistycznych wypaczeń idących po 
l in i i  koncesji dla kułactwa, a mechanicznego rozkła
dania nadmiernych ciężarów na biedotę i średniorol
nych w  skupie zboża, jak i można było  uniknąć stoso
wania różnych fo rm  nacisku administracyjnego tam, 
gdzie b y ł on w  gruncie rzeczy zbyteczny, gdyby nasze 
prezydia rad narodowych z większą uwagą, zrozumie
niem i  pomocą podeszły do pracy kom is ji rad narodo
wych, któ re  powołane są do wykonywania ko n tro li spo
łecznej na swoim terenie, gdyby poprzez przemyślane 
i dobrze przygotowane sesje p o tra fiły  zmobilizować 
wszystkich radnych do udziału w  prowadzonych akcjach, 
szczególnie na odcinku wyjaśniania stanowiska P a rtii 
i Rządu oraz doprowadzenia planów do terenu tj.  do 
gromady i  poszczególnych, indyw idua lnych chłopów.

A  przecież błędy, wypaczenia adm inistracyjne, łama
nie ludowej praworządności to broń, jaką dajem y w  rę
ce wrogow i klasowemu, to uderzenie skierowane prze
ciwko fron tow i narodowemu, przeciwko jego podsta
wom.

Dlatego tak bardzo potrzebne jest szersze niż do
tychczas uruchomianie ak tyw u  skupionego w  radzie 
i komisjach — dla rea lizacji najważniejszych zadań 
ogólnopaństwowych. Pozwoli to  nam na przyszłość 
uniknąć w ie lu  błędów popełnianych w  stosunku do 
chłopów mało i  średniorolnych, pozw oli to  nam w  spo
sób w łaściw y prowadzić w alkę z wrogiem  klasowym  — 
kułakiem , b ijąc w  niego celniej i  skuteczniej n iż  do
tąd —  właśnie w  oparciu o biedotę i  w  sojuszu ze śred- 
niakiem, pozwoli nam to umacniać w  praktycznej dzia
łalności rad —  F ron t Narodowy w  walce o  pokój i Plan 
6-letni.

IV.
Pragnę zatrzymać się na omówieniu w  św ietle wska

zań V I Plenum KC  k ilk u  zagadnień dotyczących fo rm  
i  metod pracy na sesjach plenarnych rad narodowych 
oraz pracy samych członków rady w  terenie, jako  na 
tych sprawach, k tó re  obok pracy kom is ji rad leżą w  za
sięgu specjalnego zainteresowania ze s trony K ance larii 
Rady Państwa.

Sprawa sesji rady, je j właściwego przygotowania 
i przebiegu podobnie jak  praca kom is ji n ie  da się, rzecz 
oczywista, oddzielić od pracy prezydium  rady, gdyż 
wszystkie te organa pow inny być ze sobą ja k  najściślej 
związane, jeżeli praca ich ma być właściwa politycznie  
1 skuteczna.

Starałem się wykazać na wstępie, że prezydium  
chcące dobrze pracować musi dbać o radę i  je j komisje, 
musi widzieć w  nich potężne narzędzia m ob ilizac ji mas 
w okó ł w ładzy ludowej, mocne oparcie dla swoje j pracy 
oraz czynnik ko n tro li społecznej, chroniący je  przed 
oderwaniem od mas, przed urzędniczym i b iu rokra tycz
nym  komenderowaniem.

Dlatego też najw iększym  błędem b y ło  rozpatryw anie  
i  omawianie tych zagadnień w  sposób ja k  gdyby szuflad
kow y w  oderwaniu od siebie, podobnie jak  błędem 
byłoby pozostawianie przez prezydium  swojemu włas

nemu losowi rady i  kom is ji w  rzekomej trosce o ich 
pełną „niezależność1* i  swobodę działania.

M usim y sobie jasno zdawać sprawę z tego, że pre
zydium  rady to  już dziś realna siła wyposażona w  duży 
autorytet, posiadająca rozbudowany aparat w ydzia łów  
i  referatów , to wreszcie ko legium  —  zespół ludzi, prze
ważnie najodpowiedzialniejszych w  terenie zarówno 
od strony politycznej ja k  i  fachowej.

Tymczasem sama rada, je j kom isje pracujące w  za
kresie wytyczonym  ustawą z 20.I I I .  50 r. to  organa jesz
cze bardzo młode, n ie  posiadająca dłuższej trad yc ji, w y 
kuwające sobie dopiero w  codziennej robocie w łaściwe 
fo rm y i  metody działania.

Organa te  potrzebują pomocy prezydium  rady szcze
gólnie w  okresie dopóki nie okrzepną i  nie nabiorą peł
nego rozmachu w  pracy. Potrzebują jednak pomocy 
um iejętnej, pomocy, k tó ra  nie przytłacza autorytetem  
prezydium  ich in ic ja tyw y , lecz k tó ra  stwarza na jkorzy
stniejsze w arunk i dla rozwoju własnej in ic ja tyw y.

Jesteśmy dziś jeszcze w  te j sytuacji, że nasze rady 
narodowe umacniają dopiero swój autoryte t w  terenie. 
Dokonywać się to musi p rzy aktyw nym  udziale prezy
d ium  rady, p rzy jego pomocy.

Nasze komisje rad zdobywają sobie dop:ero prawo 
obywatelstwa, wywalczają sobie należne miejsce — są 
częstokroć spychane i  niedoceniane na skutek w łasnej 
słabości i  na skutek nieświadomości, jaka jeszcze panuje 
w  tych zagadnieniach.

U nas znaczenie mandatu członka rady nie jest jesz
cze w  pełn i doceniane, a udzia ł w  radzie nie jest jesz
cze przedmiotem uzasadnionej dum y —  tak ja k  to ma 
miejsce w  Zw iązku Radzieckim.

N iew ątp liw ie  oczekujące nas w ybory do rad naro
dowych i w ie lka  kampania z n im i związana w sposób 
decydujący przyczyniają się do podniesienia autory
te tu  rad narodowych i  ich członków Jednak na tym  
polu jest dużo do zrobienia jeszcze przed w yboram i do 
rad. Dlatego w  świetle wskazań VC Plenum K C  pow in
niśm y już dzisiaj walczyć o wzmocnienie autorytetu  
rad narodowych jako ważnych organów Frontu  Naro
dowego.

Budować autorytet rady narodowej.
Walczyć z nieprzemyślanymi mechanicznie i masowo 

przeprowadzanymi reorganizacjami składu 
rady i komisji-

N i? ulega wątpliwości, że skład klasowy i  po lityczny 
naszych rad narodowych u legł na przestrzeni ostatnich 
dwu la t znacznej poprawie, że w yparte  zostały z n ich 
w poważnym stopniu elementy w rogie  i  klasowo obce, 
ku łacy  i spekulanci, że wzrósł w  radach, chociaż w  stop
n iu  jeszcze niedostatecznym, udzia ł kobiet, młodzieży 
i bezpartyjnych.

N iem nie j jednak stw ierdzić trzeba, że sposób prze
prowadzenia tych  reorganizacji b y ł zbyt często mecha
n iczny i  że ogromna łatwość, z jaką  dokonywano w y 
prowadzania i wprowadzania nowych radnych nie p rzy
czyniała się do ugruntowania autorytetu  mandatu człon
ka rady.

Na fa k t ten należy zwrócić uwagę, gdyż i obecnie 
mamy w  dalszym ciągu p rzyk łady  nieprzemyślanego, 
mechanicznego przerzucania radnych. Objaw te j ogrom
nej płynności członków występuje bardzo mocno w  ko
m isjach rad.
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Wcale do rzadkości nie należą takie sesje rady, ja k  
np P.R.N. w  Łodzi, gdzie na jednym  posiedzeniu odwo
łu je  się 43 członków kom isji, a powołu je się 50 nowych, 
i  to  masowo, en bloc, bez dyskusji i  uzasadnienia, bez 
pewności, czy na następnej sesji n ie  zajdzie znowu po
trzeba podobnej operacji i  jak ie  da ona rezultaty.

N ie  znaczy to  byna jm nie j, że skład naszych rad 
i  kom is ji jest już w  ch w ili obecnej zadowalający, w łaś
c iw y  klasowo i politycznie i  że w  tych warunkach można 
spocząć na laurach i  zaprzestać w a lk i o  jego po
lepszenie.

Pogląd ta k i b y łby  niesłuszny. W iele naszych rad 
c ierpi nadal na przerost elementu urzędniczego, a jed
nocześnie za mało jest w  nich robotn ików  od produkcji, 
członków spółdzielni produkcyjnych, chłopów mało 
i średniorolnych, za mało jest w  nich kobiet i młodzieży. 
Spraw y te b y ły  już n ie jednokrotn ie szczegółowo ana li
zowane w  poprzednich numerach „Rady Narodowej“ .

Chciałbym natomiast podkreślić, że należy walczyć 
o poprawę składu naszych rad, w  sposób bardzie j prze
myślany, rozważając w n ik liw ie  indyw idua lne  kandyda- 
tu ry  i  to  w  sposób wszechstronny z uwzględnieniem 
również realnej przydatności kandydata do pracy 
w  radzie.

W ydaje m i się, że trzeba zwracać większą niż dotąd 
uwagę na poszczególnych członków rady, interesować 
się ich pracą na sesji rady, w  komisjach i  w  terenie, 
a n ie  traktow ać całości rady  jako  pewnej tab licy  sta
tystycznej, na k tó re j’ można całkowicie dowolnie, k ie 
ru jąc się teoretycznie ustalonym i procentami przesu
wać liczby w  poszczególnych rubrykach.

Szczególnie obecnie w  obliczu zapowiedzianych Usta
wą z 20.III. 50 r. w yborów  do rad narodowych, należy 
uważniej popatrzeć na indyw idualnego radnego z tego 
punktu  widzenia, czy nadaje się on na kandydata do 
ra y w  przyszłych wyborach i  czy jego postawa, jego 
praca w  radzie uspraw ied liw i wysunięcie te j kandy-

.. y anallzie składu socjalnego rad chciałbym zw ro
cie uwagę na dość powszechne u nas b łędy prze jaw ia- 
^ące się w  traktow an iu  pracowników  umysłowych jako 
jedno lite j w arstw y. Takie mechaniczne, jednakowe tra k 
towanie w  czambuł, jako  swego rodzaju obciążenia —
wszystkich pracowników umysłowych w  radzie __ iest
niesłuszne. J

Nie um iem y jeszcze wśród pracow ników  um ysło- 
w jc h  odróżniać urzędników  aparatu adm inistracyjnego 
od in te ligencji twórczej, specjalistów, k tó rych  przycią
ganie i udział w  radach jest b. ważny. M usim y też od
różniać i  w  odm ienny sposób traktować pracow ników  
um ysłowych wysuniętych z k lasy robotniczej w  drodze 
awansu społecznego oraz pracowników  party jnych  
związkowych młodzieżowych itp . (potrzebnych w  ra i 
aach w  określonej liczbie) -  od starej tradycy jne j, dro- 
bnomieszczanskiej’ kad ry  urzędniczej, k tó re j obecność 
w  radach jest na jm n ie j pożądana.

Budować autoryte t rady narodowej poprzez staranne 
przygotowywanie sesji i  zapewnienie praw idłowego je j 

przebiegu

O dobrą frekw encję  na sesjach

Należy zasygnalizować niepokojące ob jaw y n isk ie j 
frekw enc ji na sesjach zarówno wojewódzkich ja k  i  po
w iatow ych i  m ie jskich rad  narodowych.

m ia iiza  frekw enc ji na sesjach W oj. R. N. w  1950 r, 
wykazuje, że — obecność radnych waha się od 60,3 % 
w  Woj. R. N. w  Pruszkowie, do 70% w  ogromnej w ięk
szości Woj. R. N.

Znaczy to, że ok. 40% członków rad wojewódzkich 
nie wypenia nawet tego najbardziej p rym ityw nego, pro
stego obowiązku, ja k im  jest uczestnictwo w  sesji rady;

Jeżeliby popatrzeć na sprawę frekw enc ji jeszcze do
kładn ie j, n iż to  w yn ika  z te j s ta tystyk i, to  zobaczylibyś
my, że jest ogromna rozpiętość m iędzy frekw encją  na 
początku obrad sesji, a przy je j końcu, k iedy  nierzadko 
ja k  np. na jednej z sesji Woj. R. N. w  Rzeszowie zostaje 
z 75 radnych obecnych początkowo —  ok. 30, a reszta 
opuszcza salę.

W Stołecznej Radzie Narodowej w  2 dn iu  IV  se
s ji na początku obrad by ło  20 radnych nieobecnych, 
p rzy końcu stwierdzono, że opuściło salę bez uspra
w ied liw ien ia  aż 44 radnych. N ic dziwnego, że Stołeczna 
Rada Narodowa wprowadziła po tak im  doświadczeniu 
ewidencję obecności radnych przy końcu każdego dnia 
obrad, w  w yn iku  czego liczba radnych opuszczających 
salę w  toku  obrad spadła z 44 na 8.

W  zw iązku z dużą absencją liczne Woj. R. N. a za ich 
przykładem  n iektóre  P.R.N. wprowadzają do porządku 
dziennego specjalny punkt dla rozpatrzenia nieuspra
w ied liw ionych nieobecności na poprzedniej sesji, a k ilka  
rad (Woj. R. N. w  Łodzi, Katowicach i  B ia łym stoku) w y
k luczy ły  po k ilk u  radnych za powtarzającą się nieuspra
w ied liw ioną nieobecność na sesjach.

Trzeba jednak stw ierdzić, że dotychczasowa w alka 
o dobrą frekw encję  na sesjach rady nie dala jeszcze po
ważniejszych rezultatów , że większość rad n ie  korzysta 
ze swoich ustawowych upraw nień wobec niezdyscypli
nowanych społecznie radnych i  n ie  wyciąga w  stosunku 
do nich jak ich ko lw ie k  konsekwencji.

Wzmocnić więź radnych z terenem

Niezależnie od potrzeby stosowania środków repre
syjnych wobec radnych lekceważących swoje obowiązki 
należy stw ierdzić, że główna przyczyna obojętności rad
nych wobec prac sesji leży przede wszystkim  w  słabej 
jeszcze w ięzi członków rady z terenem, w  braku kon
kretnych obowiązków radnych wobec mas pracujących, 
a wreszcie w  braku powiązania znacznej części radnych 
z pracą kom isji.

Charakterystyczna dyskusja toczyła się na sesji Sto
łecznej R. N. w  dn. 17.11. br.

Obecny na sesji członek jednego z K om ite tów  B loko
wych na terenie Warszawy, spoza Rady, którem u udzie
lono głosu, ob. W itkow ski w  następujący prosty sposób 
podszedł do tego zagadnienia (cytuję):

„M ó w iło  się o bardzo ważnych sprawach ty lko  jed
nego słowa nie słyszałem, żeby k tó ry  radny powiedział, 
że b y ł na zebraniu w  Kom itecie B lokowym , wysłuchał 
sprawozdania i  dyskusji i  wyciągnął konkretne w nioski“ .

In n y  dyskutant, radny Chm ielewski powiedział:
„...jak  społeczeństwo poznawało do te j po ry  radne

go? —  najczęściej w idzia ło  go w tedy, k iedy wchodził 
do tram w aju  przez przedni pomost i  w ym achiw a ł czer
woną leg itym acją“ .

Te dosadne, czasem może przesadne słowa —  dobrze 
charakteryzują dotychczasowy b rak powiązania o lb rzy
m ie j większości radnych z terenem, z Kom ite tam i B lo
kow ym i w  mieście i  podobnie z własną gminą, groma
dą —  na wsi.
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Ten brak odpowiedzialności przed terenem, b rak obo
w iązku sprawozdawczości z prac rady i  z w łasnej pracy 
w  radzie przed terenem, to co jest najważniejsze i  na 
co kładzie się ta k i nacisk w Z.S.R.R. w  pracy delegata 
każdej rady —  rozluźnia, osłabia u nas zainteresowanie 
radnego sesją, je j problem atyką.

Dlatego n ie w ą tp liw ie  sta je przed naszymi radam i 
narodowym i, przed k lubam i radnych w  szczególności, 
zadanie zorganizowania p rzy pomocy prezydium  spra
wozdawczości radnych przed terenem.

W  tym  miejscu chciałbym  Odesłać czyte ln ików  do 
doświadczeń w te j dziedzinie, jak ie  już zdobyła Woj. 
R. N. w  Rzeszowie na przestrzeni k lik u  ostatnich m ie
sięcy, organizując w  poszczególnych zakładach pracy, 
spółdzielniach produkcyjnych i  gromadach zebrania 
sprawozdawcze radnych Woj. R. N. z ludnością.

Woj. R. N. w  Rzeszowie w  sposób, wydaje się, słuszny 
powiązała w  te j akc ji sprawozdanie z działalnością Woj. 
R. N. w  I I  półroczu 1950 r. z om ówieniem  i spopularyzo
waniem uchw ały Rady Państwa i Rządu w sprawie roz
pa tryw an ia  i  załatw iania odwołań, lis tów  i zażaleń lu d 
ności. O doświadczeniach tych pisał już przewodniczący 
Prezydium  W oj. R. N. w  Rzeszowie ob. Geraga w  „R a
dzie Narodowej“  z 15.11. 51 r.

Mówiąc o te j słusznej i  pożądanej fo rm ie  w ięzi rad 
nych z terenem należy przestrzec jednocześnie przed 
mechanicznym, fo rm alnym  je j rozpowszechnianiem od 
razu w  ska li masowej na wszystkie rady. P unkt ciężko
ści, warunek skuteczności i  celowości stosowania te j 
fo rm y w ięzi radnego z terenem leży we w łaściw ym  
przygotowaniu samych zebrań sprawozdawczych i  co 
najważniejsze w  przygotowaniu radnych do te j nowej 
dla n ich i  n iew ą tp liw ie  często trudne j ro li.

Podejmowanie ja k  gdyby na komendę masowych 
uchwał rad wszelkich szczebli nakładających na wszy
stk ich  radnych obowiązek składania sprawozdań w  te
renie, bez przygotowania ich do tego, bez pomocy ze 
s trony prezydium  — mogłoby doprowadzić nawet do 
sparodiowania i rozłożenia całej roboty.

Dlatego też należy typować członków rady do odby
wania zebrań sprawozdawczych w  terenie z całą rozwa
gą, poprzez k lub y  radnych, po uprzednim  ich przein- 
struow aniu  i  zapewnieniu im  stałej pomocy ze strony 
prezydium.

Rozpowszechnienie te j fo rm y bezpośredniej łączności 
członków rady z masami przyczyni się n iew ątp liw ie  do 
ich mocniejszego związania z pracą samej rady, do oży
w ienia obrad sesji problem atyką wyniesioną z zebrań 
sprawozdawczych oraz do spopularyzowania i  podnie
sienia au to ry te tu  członków rady  w  terenie.

Zapewnić udział wszystkich członków rady w pracach
komisji

Z ostatniej ew idencji członków rad i  kom is ji prze
prowadzonej 15.IX . 50 r. w yn ika , że ok. 32 tys. radnych 
t j  N członków rad wszystkich szczebli n ie  bierze udzia
łu  w  pracach żadnej z kom isji. Jest to jaskraw e wypa
czenie in tenc ji uchw ały  Rady Państwa z dn. 12.V. 50 r., 
k tó ra  dopuściła udział w  kom isjach —  członków spoza 
rady  nie dlatego, by zwoln ić członka rady  z obowiązku 
pracy w  kom isji, lecz aby zwiększyć ak tyw  w okó ł rad, 
k tó ry  jest u nas jesz-cze słaby i n ie liczny. D latego obo
wiązywać powinna zasada: „każdy radny —  członkiem 
kom is ji“ .

Należy pamiętać, że dopiero praca w  kom is ji wiąże 
radnego z problem atyką prac rady, daje mu m ateria ł 
do rzeczywistego, aktywnego udzia łu  w  sesjach.

Zadania prezydium rady w przygotowaniu sesji

Troska o zapewnienie wysokiego au to ry te tu  organom, 
jedno lite j w ładzy państwowej w  terenie w inna przeja
w iać się ze strony prezydium  rady  w  starannym  p rzy 
gotowaniu sesji i  to zarówno od s trony techniczno-orga
nizacyjnej ja k  i od s trony tem a tyk i i sposobu przygoto
wania spraw  staw ianych pod obrady sesji.

Tymczasem obserwacja terenu i  m a te ria ły  z inspek
c ji wskazują, że liczne jeszcze prezydia n ie  p rzyw iązu ją  
do te j spraw y należytej wagi, że nierzadko sesje rad 
traktow ane są przez nie jako  uciąż liw y, fo rm a lny  obo
wiązek w yn ika jący z ustawy, w  którego w ykonanie  nie 
w kłada się w iele pracy.

Jest wprawdzie faktem, że na przestrzeni ostatniego 
półrocza poziom w ie lu  sesji znacznie się podniósł na 
skutek wciągnięcia do pracy nad ich przygotowaniem  
również kom is ji, k tó rych  przedstaw iciele coraz częściej1 
występują z kore fera tam i zajm ując stanowisko wobec 
w niosków  W ydziałów  —  że wreszcie upowszechniają się 
szczególnie na szczeblu w ojew ódzkim  dobre fo rm y  za
poznawania uprzedniego radnych z treścią porządku 
aziennego sesji n iek iedy naw et w  fo rm ie  rozsyłania tez 
do zagadnień, któ re  mają być postawione i nakładania 
na radnych obowiązku zebrania odpowiednich m ateria
łó w  na w łasnym  terenie. i

N iem nie j jednak odnosi się to  g łów nie  do W oj. R. N. 
i  to nie wszystkich, a w  m in im a lnym  stopniu obejm uje 
P.R.N. i G.R.N. Poza tym  zbyt m a ły  wciąż jeszcze jest 
w k ład  pracy samego prezydium  w  dobre p rzygotow an i* 
sesji.

Zapewnić dobre techniczno-organizacyjne 
przygotowanie sesji

Powtarzają się wypadki, że prezydia nie dbają 
o przygotowanie noclegów dla radnych z terenu, w ów 
czas gdy obrady przeciągają się późno w  noc lub gdy 
trw a ją  2 dni. Ma to  ten skutek, ~e o pewnej godzinie sala 
pustoszeje, bo radni spieszą się do ostatniego pociągu lub 
autobusu, albo, jeżeli poczuwają się do większej odpo
wiedzialności za swe obowiązki, to okupują to nierzad
ko —  noclegiem na tw a rde j ławce, lub  na stole w  pre
zydium.

Troska ze s trony prezydium  dotyczyć powinna nie 
ty lk o  spraw y noclegów, któ ra  p rzy naszych warunkach 
hotelowych w  większości m iast jest specjalnie do tk liw a, 
ale również zapewnienia środków  lokom ocji, przygoto
wania przew ietrzonej, ogrzanej i czystej sali d la obrad, 
sprawnie zorganizowanego wydawania obiadów i innych 
tym  podobnych szczegółów, posiadających jednak 
ogromne znaczenie dla dobrego samopoczucia radnego, 
k tó ry  pow inien —  szczególnie w  czasie sesji odczuć, że 
jest członkiem organu w ładzy ludowej —  że prezydium  
liczy  się z n im , że troszczy się o niego.

Spraw y technicznego przygotowania sesji mają spe
cjalne znaczenie przy organizowaniu sesji w yjazdowych, 
w czas*e k tó rych  członek rady  nie może być zdany na 
własne s iły  w  obcym często dla niego terenie w  tak ich  
sprawach, ja k  wyszukanie noclegu, w yżyw ien ia  czy ko
m un ikacji, gdyż wówczas jego uwaga n ie  może skupić 
się w yłącznie na obradach.
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O dobrze przygotowany porządek dzienny sesji

Niewłaściwy, nierzadko lekceważący stosunek pre
zydium  do sesji rady znajduje swój wyraz w  przygoto
waniu porządku dziennego obrad, w  tematyce stawianej 
przed radą i w sposobie staw iania zagadnień ze strony 
prezydium.

I znowu chcia łbym  zaznaczyć, że o ile  w  Woj. R. N. 
sytuacja pod tym  względem ulega sta łej poprawie, to 
w  P.R.N. i  G.R.N. mamy do czynienia z karygodnym i 
wprost przykładam i usiłowania zepchnięcia przez pre
zydia —  sesji rady do ro li biernego widza.

Jeżeli chodzi o tem atykę obrad, to  jest ona w  ogrom
nej większości wypadków wyznaczana od góry ins tru k 
c jam i w ytycznym i i zarządzeniami w ładz centralnych, 
któ re  przypom inają terenow i, że w  danych okresach 
należy stawiać na sesjach najważniejsze zagadnienia
0 znaczeniu ogólnopaństwowym, tak ie  jak  skup zboża, 
wiosenna akcja siewna itp.

Trzeba powiedzieć, że prezydia na ogół stosują się 
do tych sugestii i  zaleceń. Do nielicznych wypadków 
należy np. Woj. R. N. Olsztyn, któ ra  do połowy k w ie t
n ia  nie zdążyła jeszcze postawić na swej sesji sprawy 
wiosennej akcji siewnej, m im o że akcja ta wszystkim i 
innym i środkami jest w  w oj. olsztyńsKim prowadzona
1 to z dużym rozmachem. Świadczy to jednak o tym , 
ze Prezydium  Woj. R. N. w  Olsztynie nie docenia jeszcze 
konieczności mobTizowania szerokich mac chłopskich 
do wykonania siewu wiosennego w łaśnie poprzez własną 
radę narodową.

Można powiedzieć (wprawdzie nie na usprawiedliw 
wierne Prezydium  Woj. R. N. w  Olsztynie), że sam fa k t 
postawienia sprawy na sesji przed radą nie zawsze 
świadczy o rzeczyw istym  docenianiu przez prezydium  
roU rady j nie zawsze powoduje — to co jest najważ
niejsze — zapewnienie lepszych rezu ltatów  akcji i  uchro- 
nienie je j przędą adm in istracyjnym i wypaczeniami. Są 
piezydia, dla k tó rych  postawienie zagadnienia na sesji 
jest formalnością, traktow aną jako  swoisty obrządek, 
k tó ry  zgodnie z nakazami ustawy musi być dopełniony.

P rzykładów  takiego podejścia mamy ostatnio coraz 
m niej, gdyż i  same rady — zaczynają się domagać od 
prezydiów  poważnego traktow an ia  i  nie zadowalają się 
ogóln ikow ym i, źle przygotowanym i m ateria łam i, odrzu
cając je  nierzadko, a z drugie j strony coraz mocniej 
przenika do samych prezydiów  świadomość, że dziś lie  
da się rządzić po staremu, bez oparcia o radę, nie po
przez radę, bez m obilizowania w okół aparatu adm in i
stracyjnego aktyw u, członków rady i kom is ji dla w y 
konania zadań staw ianych przez P artie  i  Rząd.

Zdarzają się już p rzykłady, zbyt jeszcze rzadkie co 
prawda, że prezydia szukają oparcia w  autorytecie rady 
p rzy  rozstrzyganiu poważnych spraw terenowych, sta
w ia jąc je  na sesji.

Mamy p rzyk łady  z pow iatowych rad narodowych, 
k iedy  sesja rady zdrowo reaguje na form alne, lekce
ważące podejście ze s trony prezydium  do swych obo
w iązków. Np. na sesji P.R.N. w  W ie lun iu  w  dn. 29.X I. 
50 r. sprawozdanie z działalności Prezydium  złożył k ie 
ro w n ik  Wydz. Ogólnego, k tó ry  n ie  ty lk o  że nie uzgod
n ił  tego sprawozdania z Prezydium, lecz i  sam nie przy
gotował się do jego złożenia. Sprawozdanie to  by ło  zło
żone z luźnych notatek i zaw ierało w iele nieścisłości, 
k tó re  podczas jego składania b y ły  prostowane przez 
innych k ie row n ików  w ydzia łów  i radnych.

Po dyskusji nad sprawozdaniem radni postaw ili 
wniosek o n ieprzyjęci« go do wiadomości. Rada podję
ła w związku z tym  następującą uchwałę: „W ieluńska 
Powiatowa Rada Narodowa biorąc pod uwagę to, ze 
sprawozdanie pod względem form alnym  i rzeczowym 
budziło zastrzeżenia, postanawia nie przyjąć go, lecz 
zlecić Prezydium  P.R.N. przedłożenie na następnej sesji 
P.R.N. ponownego sprawozdania szczegółowiej i  w n ik li
w ie j opracowanego“ .

Udział przedstawicieli władz centralnych 
w sesjach Woj. R. N.

W  walce o podniesienie poziomu obrad sesji rady 
i  o zapewnienie radzie wysokiego autorytetu  poważną 
pomocą powinna się okazać uchwała Prezydium  Rządu 
z 24.1. 51 r. o udziale przedstaw icie li m in is terstw  i  urzę
dów centralnych na n iektórych sesjach Woj. R. N. oras 
posiedzeniach prezydiów.

Uchwała ta nakłada na resorty obowiązek brania 
udziału przez swych odpowiedzialnych przedstaw icie li 
w  tych sesjach Woj. R. N. i  posiedzeniach Prezydiów 
Woj. R. N., na k tó rych  rozpatrywane są ważniejsze spra
w y  dotyczące ich resortu.

Potrzeba tego rodzaju uchw ały w yn ik ła  z zaobser
wowanego w  ubiegłym  roku faktu , że o ile  resorty b. 
chętnie i  n iekiedy zbyt często nawet korzysta ły  ze 
swoich uprawnień, ażeby wzywać do Warszawy człon
ków  Prezydiów, k ie row n ików  w ydzia łów  czy pracowni
ków  Woj. R. N., odrywając ich od pracy na miejscu, to 
z d rugie j s trony w  w yją tkow ych  ty lk o  i n ielicznych 
wypadkach przedstawiciele w ładz centralnych b ra li 
udział w  posiedzeniach prezydiów  i sesjach Woj. R. N., 
na k tó rych  omawiane b y ły  najważniejsze spraw y ich re 
sortów, wymagające n ie jednokrotn ie wyjaśnienia czy 

* zajęcia stanowiska przez władze centralne.
Uchwała Prezydium  Rządu wyjaśnia, w  ja k i sposób 

prezydia w inny  korzystać z tego uprawnienia. Prezydia 
Woj. R. N. p rzy układaniu porządku dziennego posiedze
nia pow inny jednocześnie ustalać listę  przedstaw icie li re
sortów, k tó rych  obecność ich zdaniem na sesji by łaby 
pożądana, zawiadamiając o tym  resorty w  takich te rm i
nach, aby to nie dezorganizowało ich pracy.

Jest rzeczą oczywistą, że nie nalóży nadużywać tej 
uchw ały i że zapraszanie przedstaw icie li resortów na 
sesje Woj. R. N. w inno mieć miejsce ty lk o  w  przypad
kach rzeczywiście uzasadnionej potrzeby.

Z nadesłanych ostatnio sprawozdań widać, że rezu l
ta ty  uchw ały Prezydium  Rządu są już widoczne w  te
renie.

I  tak na sesji Woj. R. N. w  B ia łym stoku w  dn. 16 
i  17 marca br. ( II posiedzenie) p rzy omawianiu zagad
nień wiosennej akc ji siewnej1 i  spółdzielczości produk
cyjne j na zaproszenie Prezydium  Rady obecny b y ł M i
n ister Rolnictwa.

Podobnie Warszawska Woj. R. N. korzystając 
z uchw ały Prezydium  Rządu zaprosiła przedstawiciela 
M in isterstw a R oln ictwa i R. R. na sesję w  dniu 16.11. br. 
poświęconą wiosennej a kc ji siewnej. W  sesji te j z ram ie
nia M in isterstw a w zią ł udział w łaściw y dyrektor de
partamentu.

Bezpośredni udział przedstaw icie li resortów w se. 
sjach W oj. R. N. przyczyni się n iew ątp liw ie  do podnie
sienia poziomu obrad sesji oraz do wyjaśnienia na m ie j
scu w  sposób au to ry ta tyw ny szeregu spraw.
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Z drugie j s trony pozwoli to  m in isterstw om  na bliższe 
i  dokładniejsze poznanie potrzeb terenu i nawiązanie 
ściślejszego kontaktu  z radam i narodowym i nie ty lk o  
W sposób funkc jona lny poprzez podległe w ydz ia ły  
w  prezydiach Woj. R. N. — ale bezpośrednio z samy
m i radam i narodowym i i ich prezydiam i.

Zabezpieczyć od strony organizacyjnej i  instruktażow ej 
dobrą pracę sesji, kom is ji rad oraz radnych w  terenie.

N iezw ykle  poważnym brakiem  u trudn ia jącym  szyb
k ie  podnoszenie poziomu pracy rad narodowych szcze
góln ie niższych stopni jest słabość aparatu organizacyj- 
no-instruktorskiego w  prezydiach wojewódzkich i  po
w iatow ych rad narodowych.

Pomoc i  obsługa rad i kom is ji zarówno od strony 
technicznej ja k  i ins truk to rsk ie j skupiona jest w  W y
działach Ogólnych prezydiów, k tó re  w  obecnym ich 
stanie nastawiane są g łównie na obsługę prezydium  
rad y  od strony m ateria łow ej i  w  któ rych  sprawy po
mocy radom niższych stopni i ich kom isjom  poprzez in 
struktaż i upowszechnianie dobrych fo rm  pracy w  dzie
dzin ie w ięzi z masami —  są często spychane na dalszy 
p lan  przez spraw y środków lokom ocji, d ruków , maszyn, 
opału itp .

Ponadto słaba przeważnie obsada tych  w ydzia łów  
pracow nikam i rek ru tu jącym i się w  dużej części spośród 
starego biurokratycznego elementu urzędniczego, nie 
pozwala im  spełniać ro li in s truk to rsk ie j wobec terenu.

Dlatego też dojrzała już u nas sprawa wyodrębnie
nia w ramach W ydziału Ogólnego bądź też w p rzy
szłości w  fo rm ie  samodzielnego W ydziału Organizacyjno- 
instruktorskiego, grupy ins tru k to ró w  w  prezydiach 
Woj. R. N. i P.R.N., dobranych spośród odpowiedzial
nych, społecznie wyrobionych pracow ników  posiadają
cych umiejętność pracy terenowej, k tó rzy  stać się po
w in n i poważnym narzędziem w  rękach prezydium  Woj. 
R. N. i P.R.N. dla przenoszenia, zaszczepiania i  upow
szechniania coraz lepszych fo rm  pracy, w  oparciu o do
świadczenia radzieckie i  nasze własne doświadczenia 
przodujących rad narodowych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że kadra tych ins truk to rów  
wymaga szczególnie troskliw ego doboru spośród ludzi 
nie obciążonych starym i, b iu rokra tycznym i nawykam i, 
ludzi, k tó rzy  w  swej dotychczasowej’ pracy p o tra fili już 
przyswoić sobie s ty l pracy terenowej —  pracy z masa
m i, zbliżonej, jeżeli chodzi o je j fo rm y, raczej do pracy

ins truk to ra  w ydzia łów  organizacyjnych kom ite tów  par-t 
ty jnych  niż do pracy aparatu inspekcyjnego dawnych 
urzędów wojewódzkich i  starostw.

Tymczasem sygnały z terenu m ówią nam o dużym 
zaniedbaniu i  niedocenianiu te j sprawy przez prezydia. 
N ieliczne g rupy ins trukto rsk ie  tam, gdzie one pow sta ły 
zamiast być otaczane specjalną uwagą i opieką przez, 
prezydia —  tworzone są z dużym i oporami oraz z e le i 
mentu bardzo często najzupełn ie j przypadkowo don 
branego.

Prezydium  Rady M in is tró w  wespół z Kancelarią  
Rady Państwa doceniając potrzebę przeszkolenia in 
s truk to rów  prezydiów  W oj. R. N. w  tematyce ich pracy 
zorganizowało w  miesiącu marcu br. dw utygodn iow y 
kurs dla ins truk to rów  i kandydatów  na ins truk to rów .

Mała ilość skierowanych na ten kurs kandydatów  —i 
przyjechało ich zaledwie 30 z terenu całego k ra ju  -* 
oraz ich dobór, w  w ie lu  wypadkach przypadkow y i n ie
zgodny z zadaniami i  charakterem  pracy ins tru k to ra  
prezydium  Woj. R. N. —  świadczy o niedocenianiu jesz
cze przez prezydia ważności te j sprawy.

W ystarczy wskazać, że wśród kandydatów  na in i  
s truk to rów  znajdowali się fachow i pracow nicy poszcze
gólnych resortowych w ydzia łów  prezydium , k tó rzy  ni-i 
gdy nie m ie li n ic wspólnego z pracą terenową, z organi
zacjami masowymi, z pracą rad i ich kom is ji, a na ku rs  
w ytypow an i zostali w  ciągu k i lk u  godzin, nie będąc 
nawet uprzedzeni o charakterze i  program ie kursu.

M im o tych błędów w  doborze kandydatów  i w y n i
ka jącej z tego różnorodności poziomu ich przygotować 
nia, kurs odegrał poważną rolę, zapoczątkowując tw o 
rzenie kadry  ins tru k to rsk ie j w  prezydiach wojewódz
k ich  rad narodowych —  kadry  b liże j już zaznajomio
nej ze swoim i zadaniam i i  fo rm am i pracy.

Jest rzeczą nieodzowną, ażeby prezydia W oj. R. N.- 
a w  szczególności ich przewodniczący i sekretarze nie
zwłocznie sp raw dzili stan i ja k o ś ć ‘ obsady in s tru k to r
skie j w  wydziałach ogólnych, ażeby w zm ocnili ją  na j
lepszymi w yrob ionym i społecznie i posiadającymi um ie
jętność pracy terenowej pracownikam i, aby bezpośred
nio k ie row a li ich pracą i kon tro low a li je j w y n ik i —- 
trak tu jąc  ins truk to rów  jako poważną pomoc w  s ta łvm  
podnoszeniu poziomu pracy rad narodowych, szczegól
nie w dziedzinie ich powiązania z masami oraz zapew
nienia-^coraz lepszej pracy sesji rad, ich kom is ji, jaki
również bezpośredniej i stałej łączności członków rady 
z terenem.

A. KAPTJLKIN
Członek P iez. W oj. RN 

w e W ro c ła w iu

Czyn Pierwszomajowy pracowników rad narodowych -
to udział we froncie narodowym

Potężnym ry tm em  twórczej, pokojow ej pracy roz
brzm iewa cały k ra j na cześć 1 M aja, m iędzynarodowego 
święta pracy i równocześnie naszego święta państwowe
go. G łęboki pa trio tyzm  i poczucie solidarności m iędzy
narodowej, świadomość przeobrażenia naszego narodu 
w  naród socja listyczny w yzw o liły  i  u ruchom iły  nieogra
niczoną energię twórczą m ilionów  Polaków we w spól
nym  w ie lk im  fronc ie  narodowym  w a lk i o pokój i  Plan 
8-letni.

Nie zbrakło w  tym  froncie pracow ników  prezydiów  
lad  T̂ a r° dowy ch województwa wrocławskiego. Wskaza
n a  V I P lenum KC  PZPR postaw iły  przed pionem k s ę - 
gowych prezydiów  rad narodowych konieczność samo- 
krytycznego stw ierdzenia, że odcinek ten przedstawia 
Sie Praw ie niezadowalająco. Ogromną pomocą w prze
prowadzeniu sam okrytycznej analizy na odcinku księ
gowości  ̂ y y głosy op in ii publicznej w postaci skarg 

zazałen. Ich w n ik liw e  badanie, rozpatryw anie, ciocie-
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kanie p ozw o liły  na stw ierdzenie w ie lu  zaniedbań, n ie
ch lu js tw a, m ożliwości nadużyć i  m alwersacji.

! P roblem  księgowości narastał w  w ojewództw ie  w ro 
cław skim  od r. 1949. W  r. 1950 z chw ilą  u jednolicenia 
Wiadzy państwowej w  terenie problem  ten p rzyb ra ł je 
szcze bardzie j na znaczeniu. Rady narodowe o trzym a ły  
na 1951 rok potrzebne środki finansowe na prowadze
n ie  swej działalności w  ramach zdecentralizowanego 
budżetu państwa. Ogrom zadań na odcinku socjalno- 
ku ltu m ln y m , wychowanie młodego pokolenia, zaspoko
jen ie  potrzeb ludności pracującej, ja k  również zadanie 
dostarczenia ogromnych sum do Skarbu Państwa jest 
n,e do pomyślenia bez p raw id łow e j, rzetelnej i  te rm ino 
w e j sprawozdawczości, dostarczone! przez bieżącą księ
gowość budżetową i  podatkową. Jeszcze w  końcu stycz
n ia  br. wykonanie tych zadań aparatu finasowego sta
ło  pod w ie lk im  znakiem zapytania. W 119 prezydiach 
gm innych i m ie jskich (nie stanowiących pow iatów) rad 
naiodow ych nie zamknięto księgowości podatkowej za 
rok  1950, w  42 jednostkach zaistniało poważne niebez
pieczeństwo pozostania w  ty le  z zamknięciem księgo
wości budżetowej. N ie lep ie j przedstaw iała się organi- 
zacja księgowości na rok 1951. W 106 prezydiach gm in
nych i  m ie jskich  rad narodowych w  ogóle nie przystą
piono do założenia ani księgowości budżetowej, ani pod
stawowej. 125 prezydiów  G. i M.R.N. zaprowadziło księ
gowość ty lk o  częściowo. Np. księga główna i  księgi 
szczegółowe Prez. G. R. N. w  Działoszowie pow iatu zgo
rzeleckiego od m aja 1950 r. leżały w  Pow. W ydziale F i
nansowym i od tego czasu do po łow y lutego br. b rak 
by ło  w  nich jak ich ko lw ie k  zapisów. To samo dotyczy 
.wielu gm in w  pow. o ławskim , legn ick im  itd . Również 
zapisy w  księgach podatkowych na rok 1950 przeważnie 
daleko^ odbiegały od aktualności. I  tak na p rzyk ład  
w  Kuźnicach pow. legnickiego, w  Kreszewicach pow. 
bolesławickiego, w  Sadłuże pow. ząbkowickiego nie w y 
prowadzono w  księgach bierczych podatku gruntowego 
zaległości nawet na dzień 28 października 1950 roku, 
t j .  na dzień zm iany w a lu ty . B rak jest również po tym  
dniu  jak ich ko lw ie k  zapisów. Jako przyczynę ogrom 
nego zaniedbania na odcinku księgowości podawały 
najczęściej prezydia rad narodowych b rak w y k w a lif i
kowanego personelu rachunkowego i podatkowego. I tak  
P rezydium  M.R.N. w  Prochowicach pow. legnickiego 
dopuściło do skomulowania w  rękach jednego pracow
n ika  fu n k c ji księgowego, referenta podatkowego i  kas
jera. To ze wszech m ia r szkodliwe i  mogące doprowa
dzić do najgorszych sku tków  zjaw isko nie by ło  odosob
nione. Przełamanie w ięc niezaradności na tym  odcinku, 
intensywne szkolenie nowych kadr, douczenie m ało 
kw a lifikow anego  personelu stało się nakazem chw ili. 
M ia ło  ono służyć podstawowemu celow i —  w yprow a
dzeniu księgowości budżetowej i  podatkowej na bieżąco 
oraz zaprowadzeniu bieżącej sprawozdawczości, k tó ra  
um oż liw iłaby  systematyczną kon tro lę  w ydatków .

i V I P lenum  K C  PZPR w yw o ła ło  ogromną fa lę  poczu
cia odpowiedzialności za w a d liw y  stan rzeczy na od
cinku  księgowości. W  w ie lu  jednostkach organizacyjnych 
aparatu finansowego rad narodowych w  drug ie j poło
w ie  lutego powzięto szereg konkre tnych  zobowiązań. 
Duże znaczenie odegrał w ojew ódzki zjazd księgowych 
prezyd iów  rad  narodowych w oj. w rocławskiego w  dn iu  
28 lutego br. Na zjeździe w  odpowiedzi na apel gó rn ika - 
brygadzisty  Wałtosza i  wezwanie M eta lowców z Prusz
kow a podjęte zostało współzawodnictwo indyw idua lne

i  zbiorowe pomiędzy poszczególnymi pracow nikam i re* 
fe ra tćw  finansowych oraz prezydiam i G. i M.R.N. Nie 
pozostały również w  ty le  w ydz ia ły  finansowe prezy
d iów  PRN.

Pracownicy księgowi Prez. Woj. R. N. zw róc ili się 
z wezwaniem do kolegów na terenie całego wojewódz
twa, konkretyzu jąc zadanie księgowych we froncie na
rodow ym  w a lk i o pokój i  P lan 6-letni.

Pracownicy W ydziału Finansowego Prez. P.R.N. 
w  Lubaw ie zobowiązali się skrócie te rm in  wyprowadze
nia księgowości na bieżąco do 20 kw ie tn ia  i us tanow ili 
op iekunów -instrukto rów  dla każdego re fe ra tu  finanso
wego v/ terenie. I  tak np. ob. M atysiak Adam  zobowią
zał się okazać pomoc i przeszkolić p racow ników  finan 
sowych Prez. G.R.N. w  Pobiedowej i Biednychowicach, 
O lszywie i Leśnej, ob. K iłia ń sk i Stanisław  p rzy ją ł na 
siebie obowiązki szefa w  gminach Uniegószen, Zaręba 
Górna, Miedziane, Zalipie.

Referenci finansow i Prez. M. i G.R.N. w pow. Środa 
Śiąska pod ję li zobowiązania uporządkowania i p row a
dzenia księgowości budżetowej i podatkowej na bieżąco 
w  jeszcze krótszych term inach. I  tak po dokładnym  
obliczeniu w ielkości zadania i możliwości przy n a jw ięk 
szej m ob ilizac ji wszystkich sil, jak  również pomocy ze 
s irony  pracow ników  Prez. P.R.N. w  Środzie Śląski :j, 
pod ję li oni zobowiązanie wykonania zadania w  Prezy
diach M.R.N. w Środzie Śląskiej i G.R.N. w  Kostom ło
tach, Rakowicach, Udaninie do 1 kw ie tn ia , w  prezy
d ium  G.R.N. B uków ku  — do 10.IV . br. W celu um ożli
w ien ia  wykonania podjętych zobowiązań ob. Iw ie lska  
Stefania, kier. re fe ra tu  księgowości Wydz. F in. Prez. 
P.R.N., p rzy ję ła  na siebie zobowiązanie wyszkolenia 2 
now oprzyję tych i surowych jeszcze pracow ftików  księgo
wości. W pow. Środa Śląska również pracownicy po
w ia to w i pod ję li zobowiązanie indyw idua lne  roztoczenia 
opieki i  okazania fachowej pomocy, zdążającej do umoż
liw ie n ia  w ykonania podjętych zobowiązań przez posz
czególne re fe ra ty  gminne. Opieka nad gminą Bukówek 
i  Malczyce przypadła ob. D rohotyckiem u Edwardow i, 
pomocy gm inom Kostom ło ty i  Udanin pod ją ł się Lar- 
ski H enryk, ob. Tomanek Józef zaofiarował prze instr uo- 
wanie pracow ników  gm. Lu tyn ia .

M łodzi pracownicy Prezydium  M. i  G.R.N. zobowią
zali się do wzrostu w yn ików  instruktażu  i szkolenia 
na fa li praktycznego przyswajania sobie nowych w iado
mości i praktycznego ich w ykorzystania  w akcj: Czy
nu Majowego. Ob. G órn iak z Prezydium  M.R.N. w  By
strzycy K łodzk ie j, samouk, o małych kw a lifikac jach  
księgowego, zobowiązał się do opanowania nie ty łka  
techn ik i bieżących prac rachunkowych, ale również do 
samodzielnego sporządzenia sprawozdania kw arta lnego 
i poprzez intensywne szkolenie zastąpienie całkow icie 
s iły  o pełnych kw a lifikac jach .

Przeszło 700 indyw idua lnych  zobowiązań p rzy ją ł 
zjazd w ojew ódzki do wiadomości. Powyżej 200 referen
tów  finansowych prezydiów  m ie jskich i gm innych rad 
narodowych zadeklarowało swój udział w  w ykonan iu  
Czynu Pierwszomajowego.

Nie wszyscy jednak współzawodniczący zrozum ieli, 
e nie wystarczy podjąć zobowiązanie, że deklaracje 
hociażby najbardzie j słuszne i  złożone w  najlepszej 
vierze nie posuną ani o k rok  wykonania  zadanf.nans 
vych, jeś li w okó ł zadań tych n ie  rozw in ie  się prac kon
rolnych.
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Dla przykładu można przytoczyć pracow ników  re
fe ra tu  finansowego Prezydium  M.R.N. w  Świebodzicach, 
pow. świdnickiego. Prezydium  to posiada dobry, wysz
kolony personel w  osobach gł. księgowego ob. M atian- 
k iew icz H a liny , referenta podatkowego —  ob. Lisa 
Antoniego oraz kasjera ob. Zecer Sabiny. Pomimo to  
w  dniu 9.IV. 1951 r. księgowość budżetowa prowadzona 
była z zaległością dwumiesięczną, a księgowość podat
kowa w stadium zakładania. N ielep iej przedstawia się 
sprawa w pow. lub ińskim , gdzie do 10 kw ie tn ia  nie 
przystąpiono do energicznej k o n tro li wykonania zobo
wiązań i  gdzie jeszcze b rak  obsady w Prez. G.R.N. 
w  Rynarcicach i Prez. M.R.N. w  Lub in ie, co służy za 
argum ent nieprzezwyciężonych trudności, un iem ożliw ia
jących pracę.

W tych radach narodowych, gdzie nie rozw inięto 
szerokiej roboty kontro lne j wszystkich czynników re
sortowych i społecznych, m obilizacja s ił do wykonania 
zadań i przezwyciężenia trudności idzie opornie.

W  odróżnieniu od tego rodzaju zjaw iska w  w iększo
ści jednostek finansowych prez. rad narodowych zorga
nizowano praw id łow ą kontro lę  wykonania zobowiązań 
pierwszomajowych.

K ontro la  resortowa została zorganizowana w  ten spo
sób, że Prez. Woj. R. N. delegowało w ytraw nych  księ- 
gow ych-instruktorów  do wszystkich powiatów, k tó rych  
zadaniem jest kon tro la  wykonania zobowiązań nie ty lko  
przez pracow ników  Prez. P.R.N., ale i dotarcie do szcze
bla gminnego. K on tro le rzy  wojewódzcy u ruchom ili in 
spekcję pow iatową i wspólnie lik w id u ją  skutecznie n a j
bardzie j zagrożone odcinki. K on tro ia  resortowa we 
wspomnianym  już Prez. M.R.N. w  Świebodzicach i Prez. 
P.R.N. w  Św idn icy doprowadziła do przekonania pra
cowników  o konieczności wzmożenia tempa prac i tym  
samym term inowego wykonania zobowiązań.

Dużą rolę odegrała na odcinku m ob ilizacji do w y
konania zobowiązań kontro la  społeczna. G łównym i 
czynnikam i w  tym  wypadku b y ły  komisje finansowo- 
budżetowe rad narodowych oraz Zw iązk i Zawodowe 
Pracow ników  Państwowych i  Finansowych. Już podej
mowanie ' zobowiązań pierwszomajowych w yw oła ło  
ogromne zainteresowanie się i ca łkow ite włączenie się 
ich do akc ji przedm ajowej. K on tro lu jąc  wykonanie czy
nu majowego, kom isje finansowo-budżetowe same się 
zaktyw izow ały, p rze jaw iły  dużo zapobiegliwości, pobu
dz iły  w iele prezydiów  rad narodowych do większego 

. zainteresowania prowadzonym i na odcinku księgowości 
pracami. W prawdzie nie wszystkie jeszcze komisje, ale 
już ich znaczna część po tra fiła  nie ty lko  ocenić tra fn ie  
w y n ik i wykonania zobowiązań, ale wskazać również

na szereg środkdw zaradczych, m obilizu jąc równocześ-., 
nie współzawodniczących do skracania te rm inów  w y 
konawstwa i  podnoszenia jakości wykonanej pracy. Tak 
było  w  pow. Środa ŚL, gdzie kontro la  resortowa w  opar
ciu o kontro lę  społeczną w y k ry ła  szereg niedociągnięć 
i  praktycznie je  usuwając wysunęła pow. sredzki na 
pierwsze miejsce w  województw ie.

Poważnym niedomaganiem b y ł fak t, że resortowe 
komisje rad narodowych nie w łączy ły  się powszechnie 
do k o n tro li podjętych zobowiązań. B y ło  to tym  bardzie j 
konieczne, że odcinki zdrowia, ośw iaty oraz gospodarki 
komunalnej i m ieszkaniowej posiadały w  dziedzinie 
księgowości duże zaległości. L ikw ida c ja  w  przyszłości 
tego zjawiska, ja k  również lepsze powiązanie prac po
szczególnych kom is ji ze sobą, staje się najbardzie j palą
cym zadaniem.

Zw iązk i Zawodowe Pracow ników  Państwowych 
i  Finansowych poprzez swoje oddzia ły i  rady  m iejsco
we na zebraniach związkowych w ys łuch iw a ły  sprawo
zdań z wykonania zobowiązań pierwszomajowych, oka
zując pomoc w ojewództwu z zewnątrz, np, z banków itd .

Najw iększą jednak ro lę  w  w ykonaniu  zobowiązań 
odegrała kontro la  wewnętrzna. Sami pracow nicy — 
wspózawodniczący w  czynie p ierwszom ajowym  —  na 
periodycznych naradach pracy składali sprawozdania 
o przebiegu rea lizacji podjętych do wykonania  konkre t
nych zadań. W toku dyskusji w y łan ia ły  się b łędy i  n ie
dociągnięcia, z sam okrytycznych stw ierdzeń w ysun ię ty 
został szereg wniosków  zaradczych, pełniejsza stała się 
wym iana doświadczeń pomiędzy pracownikam i, lep ie j 
dochodziły do świadomości współzawodniczących w y n i-  

. k i i  wskazówki k o n tro li resortowej i społecznej.

Za przykład  może posłużyć brygada Z.M.P. w  Od
dziale Księgowości Wydz. Finansowego Prez. Woj. R. N. 
Brygada ta podjęła jeszcze w  połow ie lutego szereg 
indyw idua lnych i zbiorowych zobowiązań, jednak do 
3.I I I .  n ie przystąpiła  do ich realizacji. Dopiero zebra
nie ogólne brygad sam okrytycznie w y ja w iło  przyczyny 
tego stanu rzeczy i  u ruchom iło  wszystkie konieczne 
sprężyny. W w yn iku  k o n tro li tego rodzaju stanu rzeczy 
również na bieżąco realizacja postawionych zadań roz
w ija  się pomyślnie.

W powiecie z ło to ry jsk im  przeszkodą do w yprow a
dzenia księgowości na bieżąco b y ł b rak odpowiednich 
d ruków  Ogólne zebranie współzawodniczących zobo
wiązało ref, gm innych do sporządzenia d ruków  we 
w łasnym  zakresie, co stało się przedm iotem  nowych te r
m inowych zobowiązań, nawiasem mówiąc, p rzedterm i
nowo wykonyw anych .

W zm acn ia jm y rady narodouje —organa udadzy ludo iue j, 

ziu iększajm y udz ia ł mas pracujących m rządzeniu państuiem
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K. MATUL
D y re k to r  D epa rtam en tu  

W M in . R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych

Z ad an ia  rad  narodow ych w  zakresie m elioracji
I. Rola melioracji w podniesieniu produkcji rolnej

Założony w Planie 6 -le tn irr wzrost p rodukc ji ro l
nej o ok. 50% w  stosunku do roku  1949, k tó ry  b y l ro 
k iem  wysokiego urodzaju, wymaga skoordynowania 
i  zm obilizowania wszystkich czynników mających 
w p ływ  na ten wzrost.

M ożliwe to będzie jedynie przez szerokie stosowanie 
nowoczesnych metod agrotechnicznych, a w  szczegól
ności m elio rac ji wodnych. M elioracje bowiem  mają za 
zadanie uregulować stosunki wodne w  glebie, t. zn. 
stworzyć odpowiednie w a run k i dla odprowadzania wo
dy, k iedy je j jest za dużo, lub  dla doprowadzania wody, 
k iedy  je j jest za mało. Urządzenia takie  zapewniają n a j
odpowiedniejszy, dla danej g leby i rodzaju upraw, po
ziom wód gruntow ych w  okresie wegetacji. Dzięki urzą
dzeniom w odno-m elioracyjnym  możemy spowodować 
zwiększenie wydajności g runtów  ornych, ja k  i użytków  
zielonych (ląk i  pastwisk), oraz powiększenie obszaru 
uprawnego przez likw id ac ję  n ieużytków , bagien itp .

M elioracje  wodne są więc jednym  z najpotężnie j
szych czynników mających w p ły w  na w zrost p roduk
c ji ro lne j. Zabiegi m elioracyjne łącznie z zagospodaro
waniem  powodują zwyżkę zb ioru siana o ca 35 kw. 
z jednego ha łą k i oraz wydajność z pól o rnych w  prze
liczeniu na żyto o ca 6 kw . z ha.

Oczywiście, że w y n ik i te mogą być osiągnięte przez:
a) rozbudowę istn ie jących i  budowę nowych urządzeń 

wodno-m elioracyjnych,
b) należytą coroczną ich konserwację.

N isk i stan naszego ro ln ic tw a  do 1939 r. oraz mała 
wydajność z hektara, spowodowane b y ły  m. in. tym , 
że rządy Polski przedwrześniowej mało dbały o rozwój 
gospodarczy wsi i  n ie  doceniały znaczenia m elioracji.

Zaniedbania przedwojenne postaw iły  Polskę znacz
n ie  w  ty le  pod względem zm eliorowania k ra ju  w  po
rów nan iu  z sąsiadami. Tymczasem zabiegi m elioracyjne 
są tak samo ważne ja k  należyta uprawa ziemi, nawo
żenie i  obsiew dobrym  ziarnem, a nawet w  w ie lu  w y 
padkach, szczególnie dla g runtów  zabagnionych lub  s il
n ie podmokłych, przeprowadzenie ich w arunku je  w e j
ście na dany g ru n t z uprawą i  włączenia go do ogólne
go areału użytków  rolnych.

Dziś sytuacja ta u legła  radyka lne j zmianie, bowiem 
Rząd Polski Ludow ej zapewnił dzia łow i wodno-m elio
racyjnem u poczesne miejsce w  6-le tn im  planie gos
podarczym k ra ju  z tym , że z dobrodzie jstw  tych prac 
będą korzystać szerokie masy m ało i  średniorolnych 
chłopów z uwzględnieniem  w  pierwszym  rzędzie, poza 
P.G.R., spółdzielczości p rodukcyjne j.

Po u tw orzen iu  na podstawie ustaw y z dnia 20 m ar
ca 1950 r. terenowych organów jedno lite j w ładzy pań
stwowej i  pow ierzeniu te j w ładzy radom  narodowym  —- 
całość zagadnień m elioracyjnych znalazła się w  rękach 
prezydiów  rad narodowych, k tó re  dysponują:
a) służbą w odno-m elioracyjną w  terenie,
b) środkam i na w ykonanie p lanów  prac w  postaci:

1. k redy tów  inw estycy jnych  i  budżetowych,

2. świadczeń w  naturze od zainteresowanych w  ra
mach obowiązującego ustawodawstwa, ja k  i  spo
łecznej m ob ilizac ji s ił w  terenie.

Podkreślić p rzy tym  należy, że na wykonanie nowych 
prac w odno-m elioracyjnych potrzebna jest kwota w ie 
lok ro tn ie  wyższa od dotychczasowych wkładów. Poza 
ty m  potrzebne są o lbrzym ie środki na coroczną konser
wację wykonanych urządzeń w odno-m elioracyjnych dla 
u trzym ania  uzyskanego już wzrostu p rodukc ji rolnej. 
Ze względu na ograniczone, w  stosunku do tych potrzeb, 
możliwości finansowe Skarbu Państwa dążyć należy do 
ja k  najszerszej m ob ilizac ji udziału zainteresowanych- 
M obilizacja ta w inna wyrażać się g łównie w  fo rm ie  spo
tęgowanej pracy, k tó ra  w  ustro ju  socjalistycznym  jest 
potężnym czynnikiem  w  przyśpieszeniu rea lizacji za
dań stojących przed ro ln ictwem .

Przykładem, możliwości tych s ił jest zeszłoroczny 
„Czyn M e lio racy jny“ , w  ramach którego wykonano 
prace konserwacyjne na obszarze około 800.000 ha g run
tów  zm eliorowanych (użytków  zielonych i półornych) 
dzięki udzia łow i rad narodowych w  organizacji i m obi
lizac ji „C zynu“ .

Jak z powyższego widać, od właściwego ustosunko
wania się terenowych rad narodowych do zagadnienia 
m e lio rac ji uzależnione jest uzyskanie w  dużym stopniu 
wzrostu p ro du kc ji w  ro ln ic tw ie , nakreślone Planem 
6-letnim .

I I .  Właściwe planowanie prac wodno-melioracyjnych

Z chw ilą  powołania terenowych organów jedno lite j 
w ładzy państwowej planowanie oddolne w  ramach ogól
nych p lanów  gospodarczych Państwa należy do rad na
rodowych. S tw ierdzić p rzy tym  należy, że dotychczas 
nie zawsze prezydia rad narodowych doceniały ważność 
tego zagadnienia i bez w n ik liw e j analizy zatw ierdzały 
przedkładane przez służbę wodno-m elioracyjną, p lany 
robót wodno-m elioracyjnych, tak w  zakresie prac in 
westycyjnych jak  i konserwacyjnych.

B rak w łaściwej analizy tych p lanów  powodował, że 
wykonyw ane prace w odno-m elioracyjne nie zawsze 
p rzynosiły  najw iększe m ożliwe do uzyskania korzyści 
gospodarce narodowej, a także bardzo często powsta
w a ły  trudności przy ich w ykonyw an iu . M a ły  bowiem 
udział zainteresowanych w  tych pracach, w  stosunku 
do rozm iaru  planów, powodował ich zmniejszenie.

W  zw iązku z tym  do zadań prezydiów  rad narodo
wych na wszystkich szczeblach (wojewódzkich, pow ia
tow ych i gm innych) prz,y współudziale kom is ji rolnych

nno należeć:
ustalenie rejonów  szybszego nasilenia terenu poti zę
bam i m e lio racy jnym i w  oparciu o przew idyw any 
rozw ój spółdzielczości produkcyjne j, oraz rejonów  
powstawania baz paszowych;
ustalenie corocznych i d ługofa lowych planów robót; 
szczegółowe opracowanie p lanów  m e lio ra c y jn y  
(inw estycyjnych i konserwacyjnych) pod kątem  moż
liw ośc i rozw o ju  baz paszowych przez:
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a) uwzględnienie w  pierwszej ko le jności potrzeb 
spółdzielni p rodukcyjnych dla um ożliw ien ia  sto
sowania racjonalnej gospodarki ro lne j i  stworze
nia wzorowych ośrodków ro lnych, p rom ien iu ją 
cych na okoliczną gospodarkę m ało i  średnio
rolną,

b) p lanowanie prac m elioracyjnych tam, gdzie wa
ru n k i glebowe i  k lim atyczne sp rzy ja ją  szybszemu 
rozw ojow i użytków  zielonych (łąk i  pastw isk); 
podkreślić p rzy tym  należy, że w y ją tko w o  wdzię
cznym i są g leby to rfow e i  mady,

c) włączenie do planu prac m elioracyjnych pome- 
lioracyjnego zagospodarowania łąk  i pastw isk, 
szczególnie w  gromadach, k tó re  m ają n ie w ie lk i 
procent natura lnych użytków  zielonych, a k tó re  
są w  stanie zabagnienia i  zaniedbania rolniczego. 
Rozwój na tych terenach baz paszowych pozwoli 
nie ty lk o  na wzrost p rodukc ji siana, ale zw oln i 
tereny g run tów  ornych, zajęte dotychczas na upra
wę mieszanek pastewnych, pod upraw ę zbóż i  roś
l in  przemysłowych, co w  rezultacie zwiększy 
areał g run tów  ornych, a ty m  sam ym  zwiększy 
produkcję rolną;

4. rozw inięcie masowej a kc ii pokonserwacyjnej pielęg
nac ji łąk  drogą m obilizowania szerokich mas chłop
skich do:
a) wałowania nadm iern ie rozpulchnionych gleb, 

a zwłaszcza to rfów ,
b) rozrzucania kretow isk, w yrów nyw an ia  powierzch

n i łąk, usuwania korzeni, k rzaków  itp .,
c) zakładania kup kompostowych dla późniejszego 

ich użycia na łą k i i  pastwiska,
d) stosowania na łąkach łę tów  ziemniaczanych, s trą - 

czyn łub inow ych oraz pop io łu  drzewnego,
e) zasilania łą k  i  pastw isk nawozami sztucznymi, 

zwłaszcza potasowymi, oraz stosowania w  m iarę  
potrzeby wapna.

Stosowanie powyższych zabiegów łącznie 
z konserwacją urządzeń wodno-m elioracyjnych 
zapewni bezpośredni i  d łu go trw a ły  wzrost p ro 
dukc ji. Roboty te  są bardzo celowe i  przyniosą 
gospodarce narodowej dochód nieom al natychm ia
stowy;

5. ustalenie w ielkości udzia łu  zainteresowanych dla 
rea lizacji przeanalizowanych i  zatw ierdzonych p la 
nów m elioracyjnych.

I I I .  Zaopatrzenie w  nasiona tra w  i  w  nawozy sztuczne

Prezydia rad narodowych na szczeblach: w ojewódz
k im , pow ia tow ym  i  gm innym  p rzy  współudzia le ko m is ji 
ro lnych  w inny :
1. organizować p rzy  pomocy służby ro lne j i  wodno- 

m elio racyjne j, a p rzy  współpracy z czynnikiem  spo
łecznym i* politycznym , zebrania grom adzkie dla za
pewnienia w łaściwego ustosunkowania się gromad 
do a kc ji pom elioracyjnego i  pokonserwacyjnego za
gospodarowania łą k  i  pastw isk; w  ty m  celu należy 
w ykorzystyw ać wszelkie inne zebrania gromadzkie 
organizowane dla a k c ji siewnej, skupu zboża, kon
tra k ta c ji itp .

2. propagować na szeroką skalę zakładanie p la n ta c ji 
tra w  i  otaczać je  fachową opieką;

3. dopilnować, aby narzędzia łąka rsk ie  znajdujące się 
w  POM-ach, w  SOM-ach oraz u  indyw idua lnych  
chłopów b y ły  w  pe łn i i  należycie wykorzystane;

4. zabezpieczyć pełną pu lę  nawozów sztucznych d la  łąk  
i  pastw isk oraz nasion tra w  i  koniczyn;

5. roztoczyć stałą kon tro lę  nad współpracą in s ty tu c ji 
usługowych, ja k  PO M -y, SO M -y itp . p rzy  rea lizac ji 
p lanu zagospodarowania łąk.

IV . Mobilizacja sił roboczych do wykonania planu

Jednym  z podstawowych elementów w ykonania  p la 
nów  prac m elioracyjnych  (inw estycyjnych i  konserwa
cyjnych) jest udzia ł zainteresowanych. Dotychczas pre
zyd ia  rad  narodowych n ie  zawsze doceniały znaczenie 
tego udz ia łu  i  n ieom al ca ły  ciężar w ykonania  p lanu  prze
rzucany b y ł na Skarb Państwa. Zdarza ły się w ypadki, 
że n iek tó re  prezydia gm innych rad  narodowych ścią
ga ły  niedostarczone świadczenia w  naturze oraz uchwa
lane przez spó łk i wodne (zw iązki wałowe) udz ia ły  
i  obracały je  na w łasne potrzeby. W  tych  wypadkach 
służba w odno-m elioracyjna n ie  mogła Wykonać zakreś
lonego p lanu prac.

Obecnie, k iedy  w ytyczne P lanu 6-letniego staw ia ją  
przed ro ln ic tw em  coraz to  szerszą rozbudowę urządzeń 
w odno-m elioracyjnych, należy wykorzystać wszystkie  
m ożliwe środki dla zwiększenia i  term inowego wniesie
n ia  tego udz ia łu  przez zainteresowanych. T y m i środka
m i są:
1. świadczenia w  naturze (szarwark), w yn ika jące  z usta

w y  z dnia 26 marca 1935 r. o świadczeniach w  natu
rze na n iektó re  cele publiczne,

2. aktyw izac ja  konserwacyjnych spółek wodnych 
(zw iązków w ałowych) dzia łających na podstawie 
ustaw y wodnej z dnia 19 września 1922 r.,

3. socjalistyczne współzawodnictwo pracy w  ramach 
społecznej „a k c ji m e lio racy jne j“'.

ad 1 a) Prezydia wojewódzkich rad  narodowych w  po
rozum ieniu ze służbą wodno-m elioracyjną, na pod
stawie istn ie jących p lanów  prac, w in n y  ustalić 
m aksym alny w ym ia r świadczeń w  naturze (szar
w ark) dla poszczególnych pow iatów . Analogicznie, 
prezydia pow iatow ych rad narodowych w oparciu  
o p lany pow iatow e w in n y  w  porozum ieniu z re
jonow ym i k ie row n ic tw am i robót w odno-m eliora
cy jnych ustalić m aksym alny w ym ia r świadczeń 
na poszczególne prezydia gm innych rad  narodo
wych, k tó re  z ko le i rozłożą je  na poszczególne 
gromady,

ad 2

b) prezydia gm innych rad narodowych dop ilnu ją  
term inowego dostarczenia tych  świadczeń przez 
poszczególne grom ady w  oparciu  o przedłożony 
przez służbę w odno-m elioracyjną harm onogram  
ro  ot. Najdogodniejszym dla ro ln ik ó w  do p racy 
jest okres w iosenny (10 m aja —  25 czerwca) i  d la -
ego w  tym  okresie w in n y  być w  w iększej części 
os a rezon e świadczenia w  naturze (szarwark),

c) niedostarczone, a ściągnięte przez prezydia gm in 
nych rad  narodowych, świadczenia w  naturze 
(równowartość w  gotówce) w in n y  być w yko rzy - 
s ane na te robo ty  m elioracyjne, na k tó rych  pow 
sta ły  zaległości.

t rf j d ia  pow iatow ych rad narodowych, jako  
w ładza wodna pierwszej instancji, wezwą spół
k i wodne do przedłożenia program ów robót i  po



N r 9 (195) RADA NARODOWA

zaopiniowaniu przez służbę wodno-m elioracyjną
zatw ierdzą je. Służba wodno-m elioracyjna w inna 
zorganizować roboty w  terenie i  zapewnić nadzór 
techniczny w  okresie trw an ia  robót.

Potrzebne środki na w ykonanie tych  robót 
dostarczą spó łk i wodne. K on tro la  nad dostarcze
n iem  potrzebnych środków należy do prezydiów  
gm innych rad narodowych.

ad 3 W  wypadku, k iedy  rozm iar prac w  danej groma- 
zie jest tak i, że świadczenia w  naturze (szar- 

w a r ) n ie  wystarczą na wykonanie planu m elio
racyjnego, należy prace te  przeprowadzić p rzy 
Pomocy społecznej „a k c ji m e lio racy jne j“ , pow- 

a ej na tle  współzawodnictwa, w  uzupełnieniu 
potrzebnych środków.

Zastosowanie współzawodnictwa w  walce 
po niesienie wydajności z hektara przez w yko 

nie p lanów  prac m elioracyjnych ma na celu w y - 
c o ycie z szerokich mas chłopskich czynnika szla- 
c e nej ryw a liza c ji w  walce o wykonanie  planu 

ZY gromadami, gm inam i i  pow iatam i, stąd:
a) współzawodnictwo w inno  być oddolne, t j .  zo-

owiązania podejm ują grom ady ja ko  p rz y j
mujące ; w ykonujące określone zadania p ro
dukcyjne,

b) zobowiązania podejm ują całe gromady, a nie 
poszczególne jednostki.

Służba w odno-m elioracyjna i  ro lna  zobowiązana jest 
o s użyć przy współudziale a k tyw u  politycznego i  spo
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łecznego z pow iatu  i gm iny  zebrania tró je k  gromadz
k ich złożonych z sołtysa oraz przedstaw icie li ak tyw u 
politycznego, społecznego i w  m iarę możności organiza
c ji m łodzieżowych. Zebrania te pow inny być zwołane 
w  te rm in ie  do 5 maja br. w  prezydiach gm innych rad 
narodowych. Tematem tych zebrań ma być omówienie 
p lanów  robót oraz rozm iar potrzebnych środków na 
ich wykonanie. W  dyskusji nad planem należy u w y
p uk lić  znaczenie gospodarcze prac m elioracyjnych ze 
szczególnym uwzględnieniem korzyści tych  prac na uży t
kach zielonych i doprowadzić do podjęcia dobrowolnych 
zobowiązań. Zobowiązania w in n y  określać te rm in  w y
konania prac oraz rozm iar i  rodzaj przekroczenia planu. 
Szczegółowe w ytyczne w  spraw ie współzawodnictwa zo
staną podane w  oddzielnych instrukcjach  M in isterstw a 
Roln ictwa i  Reform  Rolnych.

P rzy organizowaniu społecznej „a k c ji m e lio racy jne j“  
na drodze socjalistycznego współzawodnictwa pracy 
piękną ro lę  mają do spełnienia kom isje rolne rad naro
dowych na wszystkich szczeblach (wojewódzkie, pow ia
towe i gminne); pow inny one być nie ty lko  motorem 
p rzy  układaniu  i  op in iow aniu  planów rozw oju  ro ln ic tw a, 
ale odgrywać decydującą rolę p rzy rea lizacji nakreślo
nych p lanów  przez propagowanie i zachęcanie szerokich 
mas chłopskich do współzawodnictwa. One to pow inny 
organizować p rzy pomocy całej służby ro lne j i  wodno- 
m elio racyjne j oraz a k tyw u  społecznego i  politycznego 
w a lkę  o przyśpieszenie zadań stojących przed ro l
n ic tw em  dla zrealizowania w k ładu  wsi w  pokojową 
p o litykę  Po lski Ludowej.

M . N O W A K
Przewodnicz-ący Prez. PRM 

we W łoc ław ku

Prezydium  PRN w e  W ło c ła w k u  o m a w ia  rejestrację  
nowej spółdzielni produkcyjnej

Prezydium  PRN w  W łocław ku rozpatrzyło niedawno 
zgłoszenie o zatw ierdzenie nowej rolniczej spółdzie ln i 
p rodukcyjne j.

Nowa placówka zespołowej upraw y ro l i  powstała we 
w si Manieczki, gm iny Piaski, gdzie chłopi w  liczbie 18, 
posiadający 160-hektarowy obszar gruntu , postanow ili 
zawiązać rolniczą spółdzie ln ię produkcyjną  I I I  typu.

Po zreferow aniu  w niosku Prezydium  w ysłuchało 
sprawozdania przewodniczącego zarządu zaprojektowa
nej spółdzie ln i o je j poszczególnych fazach organ izacji 
i  o stanie inwentarza żywego i  martwego, k tó ry  będzie 
przedm iotem  w kładu. W  toku  dalszego sprawozdania 
przewodniczący zarządu n akreś lił plan, według którego 
zarząd ja k  i ogół spółdzielców pragną prowadzić swą 
gospodarkę. W  zamierzeniach tych  przeważa upraw a 
szlachetniejszych roś lin  przem ysłowych oraz hodowla 
trzody chlewnej.

W  obszernej dyskusji, jaka się po sprawozdaniu w y 
w iązała, podniesiono tę okoliczność, że chłopi w  M a
nieczkach zupełnie samorzutnie postanow ili przystąpić 
do zespołowej gospodarki ro lne j i g łębokie uświadom ie
n ie  swe w ykaza li ta k  w  pracach przedwstępnych nad 
organizacją spółdzielni, ja k  i dając temu w yraz na ze
bran iu , na k tó ry m  w  obecności zaproszonych w ładz oraz 
gości podpisano sta tu t, dokonano w ybo ru  zarządu i  za

ła tw iono  pozostałe form alności w  tym  związane. Spraw
dzianem tego b y ły  relacje członków Prezydium , k tó rzy  
w  fazie organ izacji spółdzie ln i s tyka li się z p rzyszłym i 
]e j członkam i ja k  i  uczestniczyli w  zebraniu, na k tó rym  
zapadła ostateczna uchwała.

W  toku  dalszej' dyskusji rozpatrzono położenie grun
tów  w si Manieczki, wzajemne odległości poszczególnych 
pól od zabudowań, oraz jakość g leby i  je j możliwości 
produkcyjne  ja k  i zasób rąk  roboczych w  przyszłej spół
dzielni. S tw ierdzono również, że budynk i pofolwarczne 
w  Manieczkach, z k tó rych  korzystać będzie spółdzielnia 
produkcyjna, znajdu ją  się w  stanie stosunkowo dobrym  
oraz w  zupełności nadają się do urządzenia w  n ich 
ch lew ni na szerszą skalę.

Rozpatrzono również szczegółowo dokumentację no
w ej spółdzie ln i oraz wysłuchano o p in ii P rezydium  G m in
nej Rady Narodowej gm iny Piaski, któ re  powstanie 
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j w  Manieczkach i  je j przyszły 
pom yślny rozw ój ocenia nader pozytywnie. Dużo uwagi 
poświęcono w  dyskusji pytan iu, czy oparcie spółdzie ni 
na statucie I I I  typu  będzie racjonalne, bowiem ta form a 
spółdzielczości produkcyjne j, jak  wiadomo, wymaga po
ważnego uświadomienia złonków i dużej ich sol.da - 
ności w  pracy. Ponieważ now i spółdzielcy uświadomię 
nie to  m ie li sposobność już wykazać p rzy zaw iązywaniu
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Ich placówki, dalej w ykazu ją  ją  w  przebiegu przygo
towań do nadchodzącej akcji siewnej, tym  razem już 
zespołowej, przeto wniosek w  te j m a te rii uznano za 
słuszny.

Przed zakończeniem dyskusji Prezydium  wysłuchało 
jeszcze op in ii k ie row n ików  w ydzia łów : ro ln ic tw a  i  leś
nictwa, budownictwa oraz k ie row n ików  referatów : urzą
dzeń rolnych, planowania przestrzennego jak  i k ie row 
nika referatu  handlu i przedstawiciela POM-u w  W ień
cu i CRS na temat najbliższych potrzeb przyszłej ro ln i
czej spółdzielni p rodukcyjne j w  Manieczkach, po czym 
zapadła uchwała, zatwierdzająca zgłoszenie owej spół
dzielni opartej na statucie I I I  typu.

Jednocześnie Prezydium  Powiat. Rady Narodowej 
zobowiązało k ierow n ika  w ydzia łu  ro ln ic tw a  i  leśnictwa

J. ANTONISZCZAK
¿ekretarz Prez. W oj. RN 

w  K ra k o w ie

Praca Prezydium
Gmina Rzeżuśnia z siedzibą w Gołczy w  pow. m ie

chowskim posiada 15 gromad i 6.300 mieszkańców. 
Szczupły, bo 5-osobowy personel, łącznie z urzędu
jącym i członkami Prezydium, boryka się z dużym i 
trudnościam i, posiada jednak osiągnięcia.

21.I I I .  br. Prezydium  Woj. R. N. przeprowadziło do
raźną lustrację pracy Prezydium  w  Rzeżuśni. Przewod
niczący Prezydium  G.R.N. G rzywnow icz Stefan pro
wadzi i  koordynuje  całość pracy. Sekretarz Prezydium, 
Sieńko Jan, pe łn i równocześnie funkc ję  urzędnika 
Stanu Cywilnego i  znajduje czas na w łaściwą troskę 
i  pomoc dla pracy K om is ji, ich uchwał i  wniosków. 
Zastępca Przewodniczącego Prezydium  GRN ob. K o r
dys Bolesław jest n ieetatowym  członkiem Prezydium, 
będąc sekretarzem Zw iązku Samopomocy Chłopskiej. 
Dlatego też m iędzy innym i na terenie G m iny Rzeżuśni 
współpraca i  realizowanie w a lk i klasowej z ku łakam i 
nabiera wyraźnego oblicza. Ob. Kordys Bolesław 
spełnia równocześnie nadzór nad rolnictwem .

W styczniu i  lu ty m  Gminna Rada Narodowa odbyła 
dw ie sesje, w  tym  pierwszą wyjazdową w  gromadzie 
Wysocice, posiadającej zorganizowaną spółdzielnię p ro
dukcyjną. M otywem  sesji było  zainteresowanie ludności 
gm iny  działalnością Spółdzielni P rodukcyjne j i m ob ili
zacja dalszych członków. W  jesieni p rzybyło  do Spół
dzie ln i 13 członków, a i obecnie w  w yn iku  sesji zgła
szają się dalsi członkowie. Skończył się już okres, gdy 
na chłopa w p ływ a ła  p lo tka reakcyjna, narasta natomiast 
zainteresowanie i ciekawość, ja k  sobie spółdzielcy ra 
dzą, dlaczego osiągnęli większe plony, bo 25 m z ha, 
gdy na wsi ind yw id ua ln i gospodarze osiągnęli 18 m z ha. 
Tematem sesji by ło  przygotowanie wiosennej akcji siew
nej i pomoc sąsiedzka, oraz walka z analfabetyzmem 
i  w alka z pijaństwem . Nieobecnych było  8 radnych, 
z czego 4-ch uspraw ied liw iło  nieobecność. Dla podnie
sienia dyscypliny Rada w prow adziła  obowiązek uspra
w ied liw ian ia  nieobecności na sesji. Przygotowanie akc ji 
siewnej ze szczególnym uwzględnieniem Grom ady W y- 
socice refe row ał radny i  członek K o m is ji Rolnej K o 
w a lsk i Stefan zapoznając równocześnie z uchwałam i 
Prezydium  G.R.N. Po żyw ej dyskusji Rada podjęła 
uchwałę mówiącą o niedostatecznej ilości nawozów

do roztoczenia szerokiej op ieki nad spraw nym  przepro
wadzeniem akc ji siewnej w  spółdzie ln i Manieczki, oraz 
k ierow n ika  w ydzia łu  budow nictw a do sporządzenia p la 
nów i kosztorysów oraz wniosków o k redy t inw estycy j
ny na rem ont budynków  gospodarskich. K ie row n ic tw o  
POM-u zobowiązano do opracowania dla spółdzie ln i 
p lanów  gospodarczych i  finansowych jak  i  do czuwania 
w  ścisłym porozum ieniu z k ie row n ik iem  w ydzia łu  ro l
n ic tw a nad należytym  ich w ykonyw aniem . In s truk to ra  
C.R.S. zobowiązano do zorganizowania prowadzenia ra 
chunkowości w  spółdzielni, zaś k ie row n ika  re fe ra tu  han
d lu  do czuwania nad zaopatrzeniem nowej p laców ki 
w  te wszystkie a rtyku ły , k tó re  niezbędne są spółdzie ln i 
do zorganizowania gospodarki w  nowej je j s trukturze.

G R N  w  Rzeżuśni
sztucznych w Spółdzielni i  późnej dostawie. Ustala jąc 
obowiązek pełnego zaopatrzenia w  nawozy i  nasiona 
Spółdzielni P rodukcyjnej' w  Wysocicach przed in n ym i 
gospodarstwami, zleciła włączyć do akc ji siewńej wszy
stk ie  siewmiki pryw atne, zaplanować ich pracę, a p ie 
niądze wypłacać ty tu łem  rozliczeń za pośrednictwem  
miejscowego Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego. 
W  następnej uchwale Rada zobowiązuje sołtysów, czyn
n ik i społeczne i  polityczne do szybkiego opracowania 
pomocy sąsiedzkiej, zwraca uwagę na wykluczenie 
wszelkiego kumoterstwa, zakazuje stosowania odrob- 
kó.w a jedynie  zapłaty gotówkowe i to za pośrednictwem 
SOM-u

Do punktów  porządku, mówiących o walce z analfa- 
bytyzmem  oraz walce z p ijaństw em  Rada, uchw aliła  
wezwać nieuczęszczających na ku rsy  do Prezydium  
Gm innej Rady Narodowej, przekonać ich o koniecz
ności nauki i  -wybadać powody nieuczęszczania. Na 45 
analfabetów 18 złożyło egzamin. N ie uczęszczających po
zostało 6-ciu. W  gm in ie  zastaliśmy ob. Piechotę Jana 
z U lin y  W ie lk ie j, urodź, w  1928 r., —  ojciec jego n ie  
żyje a sam pracuje p rzy  matce na 5-ciu morgach. Skoń
czył I-szą klasę szkoły powszechnej, jako  dziecko. Za
czął na kurs uczęszczać, ale przestał wobec trudności 
domowych, a znacznie więcej z powodu fałszywego 
wstydu. W rozmowie stw ierdza, że przez swoje niezro
zumienie s trac ił zimę na naukę, ale zobowiązuje się do 
uczęszczania pilnego i co najważniejsze pomoże m u 
w nauce brat, k tó ry  pow rócił z wojska. Na 1-go M aja 
będzie stara ł się już znośnie czytać i pisać. Rada w ypo
wiada w alkę p ijaństw u, występuje z in ic ja tyw ą  zabaw 
bezalkoholowych i  zakazem sprzedaży a lkoholu w  so
boty i niedziele. Ze spraw gospodarczych na wniosek 
Przewodniczącego K o m is ji Drogowej '  M usiała S y l
westra i w  dyskusji ustala rem ont drogi Wysocice —  
Gołoszyn, budowę mostu w  Żarnow icy z przeznacze
niem starego m ateria łu  drzewnego na rem ont dwóch 
innych mostów.

Z tem a tyk i i  uchwał w yn ika , że sesja by ła  przygo
towana dobrze. Kom isje odby ły  wcześniej posiedzenia; 
oparte o przeprowadzone kontro le  i m ia ły  przygotowane 
w nioski. No. Kom isia  Rolna przeprowadziła dw ie kon-
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tro le  w  Ośrodku Maszynowym w  Gołczy i  w  gm innej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i odbyła 4 po
siedzenia, podejm ując w nioski na Prezydium  i  na Radę. 
Kom isja Oświatowa odbyła dwa posiedzenia, podejm u
jąc 3 uchwały. Kom isja Drogowa — 2 posiedzenia i też 
3 uchwały, a Kom isje Finansowa i Zdrow ia  po 1 po
siedzeniu. Kom isje mają swój plan pracy związany 
z przebiegającym i akcjami.

Czy są efekty pracy Rady Gminnej?
Należy stw ierdzić, że coraz lepiej układająca się p ra- 

ca Spóidzielni P rodukcyjnej w  Wysocicach, w łaściwe 
zainteresowanie się ludności spółdzielczością na tle  za
ostrzającej się w a lk i z ku łakiem , w walce o uzyskanie 
średr.iak- jest dużą in ic ja tyw ą  i zasługą Gm innej Rady 
Narodowej. SOM staje się terenem skupiającym  i  ko n 
tro lu jącym  przebieg w a lk i, a że w alka klasowa nabie
ra  coraz wyźniejszego oblicza świadczą następujące fa k 
ty . Na drugie j sesji Rady Gm innej tematem obrad była 
znowu akcja siewna i akcja skupu zboża. Rada uchwa
li ła  podwyżkę zaliczki podatkowej do 75% dla boga
czy n ieterm inowo realizujących dostawę zboża. Dele
gowała 15-tu  radnych na poszczególne gromady jako 
pełnomocników akc ji kon traktacy jne j, zbóż i roślin  
przemysłowych i dla dopilnowania praw id łowego p rzy
gotowania pomocy sąsiedzkiej. Prace te przebiegały 
p rzy  narastającej świadomości biednych chłopów. 
.W Rzężuśni został zm ieniony sołtys Gagul Andrzej, 
ponieważ b ra ta ł się z bogaczami ja k  Samek i  Chmiel, 
a występował przeciw  biedniakom  i obciążał nadm ier
nie średniaków. Na zebraniu gromadzkim  w  Rzężuśni., 
po wstępnym  opracowaniu p lanu dostawy zboża b y ły

w ó jt, Samek Jan —  posiadający 18 ha g run tu  ornego, 
o trzym a ł dodatkowy obowiązek odstawy zboża w  ilości 
30 m. Chm iel W incenty o trzym a ł dodatkowy p rzy
dzia ł 10 m. p rzy swoich 12 ha gruntu. Zebranie g ro
madzkie odbyło się 2-krotn ie, gdyż bogacze usiłow a li 
przerzucić odstawę zboża na ‘ średniaków, a Samek by 
nie oddać zboża w  podatku, szybko sprzedał zboże 
w  Spółdzielni. I  tak jednak musiał wykonać obowiązek 
ustalony przez gromadę. Prezydium  GRN uchwałą 
N r 48 zatw ierdziło  decyzję zebrania gromadzkiego.

W gromadzie Czaple Małe sołtysem jest Kalista 
Bolesław pracujący p rzy  udziale biedniaekiego i  śred- 
niackiego ko lek tyw u  gromady. I  w  te j gromadzie b y li 
kułacy, k tó rzy  nie chcieli oddać zboża, ja k  również nie 
chcieli zgodzić się na ustalenie odpłatnej pomocy są
siedzkiej. Są to: M ite la  Józef posiadający 9 ha., W y
pchał Teofil — ' 7 ha., i W ydniański P io tr — 10 ha. 
Charakterystyczne, że W ypchał T eo fil n ie podpisał lis ty  
apelu Obrońców Pokoju.

Prezydium  G m innej Rady Narodowej posiada dobrze 
opracowany plan pracy, odbyło 9 posiedzeń podejmując 
50 uchwał, k tó rych  wykonanie jest stale kontrolowane.

Prezydium  stw ierdza, że praca podatkowa, wojsko
wa i  rachm istrza gminnego poszłaby lepiej, gdyby Pre
zydium  mogło uzyskać jeszcze 1 etat osobowy. Prezy
dium  W ojewódzkiej Rady Narodowej postanowiło prze
rzucić dla G m iny Rzężuśni wspomniany etat. Praca 
Prezydium  GRN w  Rzężuśni jest jedną z lepszych wśród 
gm in o podobnej s trukturze  terenowej i  organizacji 
pracy Prezydium  GRN.

K. ROMANOWICZ

N a w ią zy w a n ie  łączności z m asam i 
przez Prezydium  M R N  w  K atow icach

MRN w  Katow icach prowadzi akcję łączności z ma
sami w różnych form ach na różnych odcinkach pracy. 
Dotychczas zastosowano następujące fo rm y łączności 
z masami:

I. Sesje wyjazdowe

M.R.N. odbywa sesje nie ty lk o  w  loka lu  sta łych 
posiedzeń M.R.N., ale też próbu je  zetknąć się b liże j ze 
społeczeństwem m. K a tow ic  poza swą siedzibą, w  szcze
gólności na peryferiach miasta, na dzielnicach. Należy 
dodać, iż Katow ice mają dzielnice oddalone od śród
mieścia o 5 km., jak  np. L igota, B rynów  i inne. Dotych
czas M.R.N. miała, trz y  sesje wyjazdowe na przedmieś
ciach: w  Bogucicach łącznie z przećm. Zawodzie w  dn. 
5.X I. 1950 r., w  Załężu w  dn. 13.X II .  50 r. i w  Ligocie 
łącznic- z B rynow em  w  dn. 21.11. 51 r.

W jednym  z num erów „Rady N arodowej“  przewod
niczący Prezydium  M RN Katow ice om ów ił sesję w  Za
łężu. która  m iała za zadanie przede wszystkim  w yjaś
nienie zamierzeń na odc:nku służby zdrowia oraz akc ji 
socjalnej, h ig ieny i bezpieczeństwa pracy. T u ta j omówię 
sesję na przedmieściu Bo-gucice-Zawodzie. to jest p ie f-  
wszą sesją wyjazdową, oraz trzecią sesję w  L igocie- 
B rynów .

Na sesji w  Bogucicach-Zawodziu omówiono przede 
wszystkim  sprawozdanie W ydziału Gospodarki Kom u
nalnej i  M ieszkaniowej z zakresu rea lizacji potrzeb 
w  dzie lnicy Zawodzie-Bogucicc W dyskusji nad w yg ło
szonym sprawozdaniem W ydzia ł'' Gospodarki Kom unal
nej i  M ieszkaniowej zabrało głos 9 osób spoza Rady 
i  2 radnych. W dyskusji poruszono sprawy dojścia do 
pracy, braku  sklepów, niewłaściwości przy przydzie la
n iu  mieszkań, sprawy mieszkań dla studentów, św ie tlic  
dla m łodzieży szkolnej itp . Część spraw wyjaśniono na
tychm iast, resztę — Prezydium  obiecało za łatw ić póź
n ie j, co też uczyniono, udzielając w  n iektó rych  przy
padkach pisemnej odpowiedzi. Na jedną interpelację nie 
udzielono odpowiedzi pisemnej, gdyż nie zanotowano 
nazwiska i adresu interpelanta. Przy końcu sesji radny 
d r Śmieja w y jaśn ił, iż sesja odbywa się na Zawodziu 
na skutek lis tu  przysłanego do Prezydium  przez grupę 
obyw ate li mieszkańców Ząwodzia.

Oceniając w yn ik i te j sesji, należy podnieść iż me 
była ona zbyt dobrze przygotowana, gdyż kom:sje o trzy 
m ały za późno m ateria ł i nie m ogły się w łaściw ie p rzy
gotować do oceny sprawozdań oraz d r udziału w *• 
skusji. tak że sprawozdanie W ydziału Gospodarki K o 
m unalnej i M ieszkaniowej przeszło bez ^
ków  K om is ji. W w yn iku  bardzo poważnej y
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podjęto jednak żadnych uchwał do wykonania. Na 
uspraw iedliw ienie należy jednak przypomnieć, iż była  
to pierwsza sesja tego rodzaju, zorganizowana przez 
Prezydium.

Lepiej wyglądała trzecia sesja wyjazdowa w Ligocie- 
Brynów . Została ona przygotowana przez rozesłanie za
wiadomień do organizacji społecznych w  dzielnicy, przez 
przygotowanie społeczeństwa do udziału w  sesji za po
mocą ogłoszeń na miejscu, a w  szczególności wywiesze
nie haseł i  transparentów przed lokalem, w  k tó rym  
m iała odbywać się sesja.

Zasadniczym referatem było sprawozdanie W ydzia
łu  Gospodarki Komunalnej i  M ieszkaniowej na temat 
przeprowadzonych prac w  dzielnicy Ligota oraz za
mierzeń na rok 1951. I  ten punkt — obok referatu 
o aktyw izacji kobiet, wygłoszonego przez kierow nika 
W'ydziału Pracy i  Pomocy Społecznej Prezydium Woj. 
R N. ob. Heroka — by ł przedmiotem szczegółowego 
zainteresowania, co wyraziło  się w  udziale 12 dysku
tantów  spomiędzy miejscowego społeczeństwa. Ponadto 
w  dyskusji wzięło udział 3 radnych, a natychmiast po 
referacie wygłosił ocenę referatu oraz postaw ił w nioski 
w  im ieniu  Kom is ji Gospodarki Komunalnej je j prze
wodniczący. Ocena sprawozdania była negatywna. Pozy
tyw ne jest to, że Kom isja sprawozdanie w  ogóle oceni
ła, że Kom isja sprawą się zainteresowała i że Kom isja 
opracowała wnioski, które są podstawą do realizacji 
zamierzeń na terenie Ligoty.

Na pierwszy plan w  dyskusji w y łon iła  się sprawa 
ośw iaty i potrzeb szkolnictwa. O m ów ili ją  po kole i: dy
rek to r szkoły średniej w  Ligocie, ob. Niemiec, przewod
niczący Koła ZMP przy szkole N r 8, ob. Bożek oraz 
ob. radny Kosewski. Że niedobrze jest ze szkolnictwem 
w  dzielnicy Ligota, mówiono już na sesji w  dniu 17.1. 
1951 r. gdzie k ie row n ik  szkoły w  Brynow ie ob. Stasz
kiew icz w yjaśn ia ł przyczyny niewykończenia dotychczas 
budowy szkoły w  -Brynowie, któ rą  rozpoczęto jeszcze 
w  1948 r., r nie dokończono jeszcze do dnia sesji w  L i
gocie w  1951 r.. Wystąpienie ucznia, przewodniczącego 
Koła ZMP przy szkole N r 9, Bożka, zebrani pow ita li 
serdecznie i  gorąco oklaskiwali, zwłaszcza, iż zawie
rało ono rpe ty lko  k ry tykę  tego, co jest, ale wskazało na 
możność poprawy, gdyż Bożek podał, iż szkoła potrze
buje boiska, dodając przy tym,, iż młodzież sama zo
bowiązuje się, jako swój czyn 1-majowy. boisko to 
urządzić, jednakże prosi M.R.N. o danie pomocy, 
a w  szczególności technicznego kierownictwa. Wypo
w iedź.ta  wskazuje na twórczy zapał istn ie jący w  szere
gach młodzieży, która  nie ty lk o  ocenia istn ie jący stan, 
ale wyraźnie też odczuwa, iż poprawa zależy przede 
wszystkim  od je j postawy, w  w yn iku  czego decyduje 
się dać swoją pracę, prosząc ty lko  o pomoc w  k ie row 
nictwie.

Radna ob. Ju lia  Sip, członek M RN i Woj. R. N., przo
downica pracy H u ty  „B a ildon“ , odznaczona Sztandarem 
Pracy, k tó re j im ieniem  nazwano brygadę kobiecą, pra
cującą na Hucie „B a ildon“  i któ ra  to brygada przoduje 
w  pracy, nawet w  stosunku do wydajności na tym  sa
mym oddziale za „męskich czasów“  — poruszyła spra
wę bardzo poważną dla kobiet pracujących, a m iano
w icie potrzebę założenia przy większych zakładach pra
cy wzgl. przez Prezydium MRN żłobków tygodniowych, 
które by łyby  znaczną pomocą dla pracujących matek.

Poruszono szereg spraw, które częściowo b y ły  u jęte 
już w  form ę wniosku przez Kom isję Gospodarki Kom u-

lia lne j. Nie wykorzystano jednak wszystkich głosów; 
w  dyskusji i  nie stworzono z nich dalszych punktów  
w proponowanej przez Kom isję uchwale, tak że nie 
wszystkie sprawy, poruszone w  dyskusji, zostały u ję te 
uchwałą.

Jednakże sesje wyjazdowe mimo pewnych niedociąg
nięć, wynikających z braku p ra k tyk i w  tym  k ierunku, 
spełniają bardzo poważną rolę, a m ianowicie zbliżają 
społeczeństwo do rady narodowej i  okazują społeczeń
stwu pracę rady narodowej, je j trudności i  metody 
w  rozw iązywaniu zagadnień.

II. Osiągnięcia indyw idualne

Bardzo poważne osiągnięcia — jeśli chodzi o kontakt 
z masami ma indyw idua ln ie  sekretarz Prezydium  
ob. Lubandy Maria, która uczestniczy w  zebraniach 
załóg w zakładach pracy względnie w zebraniach mę
żów zaufania, rad zakładowych itp . zwoływanych z roz
m aitych  powodów. Na zebraniach tych wyjaśnia, jak ie  
są obowiązki radnych, w  ja k i sposób załoga w inna odno
sić się do radnych i członków kom is ji pracujących 
w zakładach pracy. In fo rm uje  zebranych, że pow inn i 
z wszystkim i sprawami, któ re  załatw ia M iejska Rada 
Narodowa, odnosić się do swoich towarzyszy pracy bę
dących członkami Rady, względnie członkami kom isjb  
Uczestniczyłem w  tak im  zebraniu w  kopaln i Katowice.- 
Było  to zebranie mężów zaufania Zw iązku Zawodowe-, 
go — powyżej 60 osób —  na k tó rym  ob. Lubandy w y li
czyła m iędzy innym i członków M ie jsk ie j Rady Narodo
wej i  członków kom is ji — pracowników  kopalni, wska
zując zebranym, iż do tych ludzi- w inn i odnosić się 
z wszystkim i sprawami, które mogą być załatwione 
przez Radę Narodową.

Na podobnym zebraniu w  hucie „B a ildon “  radni zo
bowiązali się przyjm ować towarzyszy pracy dla w ysłu
chiwania ich spraw w  toku pełnienia dyżurów w  lo 
kalu Rady Zakładowej.

Podobne zetknięcia członków Prezydium  względnie 
członków Rady z pracownikam i w  ich zakładach pracy 
wydaje się bardzo pożyteczne, a przez uświadomienie 
ogółu pracowników o możności poruszania całego sze
regu spraw z ich towarzyszami pracy, k tó rzy następnie 
przeniosą te sprawy do załatw ienia na M iejską Radę 
Narodową —  przynoszą poważne rezu lta ty oraz zmu
szają członków Rady do aktywności.

I I I .  Przykładna działalność kom is ji

Kom isja Oświaty i K u ltu ry  w  M.R.N. w  K a to w i
cach, wykonując uchwałę Rady Narodowej nakazującą 
uczestniczenie radnym  w  zebraniach wyborczych kom i
te tów  rodzicielskich, opracowała w yn ik i tego uczest
n ictwa i podzieliła się n im i na zebraniach kom ite tów  
rodzicielskich zwołanych specjalnie w  tym  celu. Ponie
waż na tych zebraniach padło szereg uwag i in terpela
cji, Kom isja podjęła ich wykonanie i  w  dalszym ciągu 
kontaktu je  się z kom ite tam i rodzicie lskim i, p rzy czym 
dla złożenia sprawozdania z wykonania zgłoszonych in 
terpelacji zwołała drugie zebranie. W  ten sposób K om i
sja Oświaty i  K u ltu ry  prowadzi na swoim odcinku p ra 
cy w łaściwą działalność, m obilizu jąc szeroki ak tyw  spo
łeczny do wykonania zadań na odcinku oświaty. K om i
sja Oświaty i K u ltu ry  w yrob iła  sobie już znaczenie 
w  społeczeństwie, gdyż —  ja k  się zdarzyło na zebraniu
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K om is ji w  dniu 15.11. 1951 r. —  trz y  delegatki z K om i
te tu  Rodzicielskiego Szkoły N r 2 przyszły na posiedze
n ie  K om is ji z zażaleniem o nieporządkach w  tam t. Ko
m itecie Rodzicielskim , prosząc Kom isję o zbadanie i za
ła tw ien ie  sprawy. Kom isja na tym  posiedzeniu w ybra ła  
zespół do zbadania sprawy, k tó ry  już w  dniu następnym 
rozpoczął swoje czynności.

_ P rzykładowo pokazana działalność jednej kom isji, 
k tó ra  kontaktu je  się z pewną grupą obyw ate li —  jest 
wskazówką, iż inne komisje m ogłyby tego rodzaju ze
brania urządzać z grupam i obyw ate li zainteresowanych 
sprawam. będącymi w  kom petencji kom isji, np. komisja 
handlu z kom ite tam i sklepowym i, kom isja gospodarki 
komunalnej i  m ieszkaniowej z kom ite tam i b lokow ym i 
lub  domowymi itp

IV . Radni przyjmują obywateli nie tylko w lokalu rady

Na pewnej sesji M.R.N. radny D r Śmieja postaw ił 
wniosek, ażeby Prezydium  podało nazwiska i adresy 
radnych do publicznej wiadomości, ażeby obywatele mo
g li swe żale i  bolączki składać na ręce odnośnych rad
nych. Wykonanie tego przez Prezydium  zostało jednak 
opóźnione, a to na skutek przedstawienia przez szereg 
radnych niemożności przyjm ow ania  w  swoich miesz
kaniach, któ re  są małe i  do k tó rych  radni po prostu k rę 
pu ją  się zapraszać obywateli. Tym  niem niej Prezydium  
rozważa obecnie sprawę um ożliw ienia radnym  p rzy j
mowania —  jeżeli n ie w  swoim mieszkaniu, to  w  po
b liżu , a w  każdym razie w  okolicy, w  k tó re j mieszka
ją  —  skarg, zażaleń i wniosków ludności.

Poruszana przez ob. Lubandy, sekretarza Prezydium, 
sprawa przyjm ow ania przez radnych w  ich zakładach 
pracy spraw od swoich towarzyszy pracy, w ykonyw ana 
już^ w  n iektó rych  zakładach pracy, jest ja k  gdyby 
częściowym wypełnien iem  tego postulatu.

V. Radni uczestniczą podczas przyjmowania skarg 
i zażaleń

Bardzo poważnym instrum entem  przyb liża jącym  
Radę i  radnych do obywatela jest uczestnictwo radnych 
w  przyjm ow aniu  skarg i  zażaleń przez członków Pre
zydium. W prawdzie w  M.R.N. Katowice dopiero na sesji 
W dniu  21.11. 51 r. podjęto uchwałę zobowiązującą człon

ków  Rady i członków kom is ji spoza Rady do uczestni
czenia w  p rzy jm ow aniu  skarg — i to dopiero od l . I I I .  
51 r., —  ale i  tak sprawa będzie bardzo pożyteczną 
i  pozwoli radnym  na lepsze zorientowanie się w  pro
blematyce miasta i  w  bolączkach jego obywateli.

VI. Posiedzenia komisji w dzielnicach miasta 
wzgl. w  zakładach pracy

Należy wspomnieć ponadto o dwu możliwościach, 
któ re  jeszcze nie b y ły  wykorzystane w M.R.N. K a to w i
ce, ale o k tó rych  już się na posiedzeniach kom is ji dys
kutowało.

Kom isje zamierzają —  wzorem M .R N . —  urządzać 
posiedzenia kom is ji w  dzielnicach Katow ic, względnie 
w  zakładach pracy, przy czym zapraszane by było  do 
uczestnictwa w  posiedzeniach kom is ji społeczeństwo 
miejscowe, pracownicy zakładów pracy," względnie re
prezentanci organizacji zainteresowanych bezpośrednio 
działalnością kom isji. W ten sposób nastąpiłoby dalsze 
zbliżenie organów w ładzy państwowej do szerokich 
mas pracujących, a z d rugie j strony, masy te m ia łyby 
możność zgłaszania swoich wniosków i postulatów bez
pośrednio do organów załatw iających, bez potrzeby ocze
kiw an ia  na dużo rzadsze sesje wyjazdowe M.R.N.

Celem pogłębienia akcji powiązania Rady z masami 
pracującym i przewidziano podawanie radnym  porządku 
obrad sesji w  tak im  term inie, by mogli się do obrad 
przygotować przez zebranie odpowiedniego m ateria łu  
w  swoich dzielnicach względnie miejscach pracy łub 
w organizacjach delegujących. W ten sposób radni by- 
lib y  przygotowani do udziału w  dyskusji, dysponowaliby 
najświeższym i autentycznym m ateriałem  zebranym 
przez siebie, wnosząc do dyskusji momenty terenowe.

Powyższe fo rm y kon tak 'u  z masami pracującym i 
są w  M.R.N. Katow ice bądź już wprowadzone w  życie 
i  wykonywane, bądź też są dyskutowane i w  najbliższym  
czasie mają -być wprowadzone w  życie. W każdym ra
zie podnieść należy usiłowania tak Prezydium, jak 
i  kom isj. w  sta łym  usprawnianiu swej pracy przez na
w iązywanie kontaktu  z masami pracującym i, co jest 
najlepszą metodą dla zdawania sobie spraw y z potrzeb 
terenu i  co pozwala na w ypełnien ie treścią lokalną ogól
nych założeń ustawy

Plan pracy M R N  w  G dyn i
Przedstaw ic ie l R edakc j i  „R a d y  N a 

rodow ej prze jm ując p lan p racy  Prezy
d ium  M RN w G dyn i z rąk  sekretarza  
Pi ezydium ob. Stawiarskiego, przeprowa
d z i ł  z, n im  rozmową.

Poniżej d ruku jem y w zm iankow any  
p lan  p racy  oraz treść rozmowy naszego 
przedstaw ic ie la  z sekretarzem Prezydium  
M R N  w Gdyni.

Posiedzenia Prezydium  odbywają się co czwartek 
każdego tygodnia godzina 14.

Tematyka posiedzeń Prezydium

5/IV/51 —  1) Analiza  wykonania planu w p ływ ów  
podatkowych za rok  1950 przez sektor uspołeczniony — 
re fe ru je  członek Prezydium  k ie row n ik  W ydziału F i
nansowego ob. B rand t Józef.

2) K ore fe ra t K o m is ji Finansów Budżetu i Planu.
12/IV/51 —  1) Analiza bilansów przedsiębiorstw  

z 1951 r. —  re fe ru je  k ie row n ik  W ydziału  Gospodarki 
Kom unalnej i M ieszkaniowej ob. Płócienniczak Roman.

2) K ore fe ra t K o m is ji Gospodarki Kom unalnej.
3) Sprawozdanie z przebiegu akc ji m eldunkowej — 

re fe ru je  k ie row n ik  W ydziału Spoleczno-Adm inistraeyj- 
nego ob. K a linow ski.

19/IV/51 — 1) Sprawozdanie o w ykonaniu budżetu 
Prezydium  za I  kw a rta ł b. r. re fe ru ją : członek Prezy
dium, k ie row n ik  W ydziału  Finansowego ob B randt oraz 
■ob. B iernacki, k ie row n ik  Oddziału Budżetowego.

2) K ore fe ra t K om is ji Finansów, Budżetu i Planu
3) Ostateczne ustalenie budżetu Prezydium  na rok 

1951 —  re fe ru je  ob. Brandt.
4) K o re fe ra t K om is ji Finansów i Planu.
5) Omówienie zagadnienia żyw ienia zbiorowego oraz 

zaopatrzenia miasta w  napoje chłodzące — referu je  K ie 
ro w n ik  W ydzia łu  H andlu  ob. Krem entowski.
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6) K ore fe ra t K o m is ji Handlu.
26/IV/51 — 1) Sprawozdanie z działalności M ie jsk ie j 

K om is ji P lanowania Gospodarczego — re fe ru je  zastępca 
przewodniczącego Prezydium  ob. Szmidt.

2) Zapoznanie się z możliwością dalszych rozmiesz
czeń rodzin pracowniczych w  domach dotąd wyłączo
nych — re fe ru je  k ie row n ik  W ydzia łu  Gospodarki K o 
m unalnej i M ieszkaniowej ob. Płócienniczak.

3) Korefe ra t K om is ji M ieszkaniowej.
3/V/51 — 1) Sprawozdanie z wykonania remontów 

kapita lnych, odbudowy i nadbudowy za I  kw a rta ł 
1951 r. — re fe ru je  D yrek to r M iejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlanego w  G dyni ob. Lazarowicz.

2) K o re fe ra t K om is ji Gospodarki Kom unalnej i K o 
m is ji Budownictwa.

10/V/51 — 1) Analiza wykonania planów finansowo- 
gospodarczych za I  kw a rta ł b. r. przez przedsiębiorstwa 
m ie jskie — re feru je  ob. B rand t i  k ie row n ik  Oddziału 
ob. Szczepaniak.

2) Analiza planu w p ływ ów  podatkowych z sektora 
uspołecznionego za I  kw a rta ł —  re fe ru je  ob. Brandt.

3) Koreferat. K om is ji Finansów, Budżetu i  Planu.
17/V/51 — 1) Sprawozdanie z działalności Zakładów

Drobnej Wytwórczości.
a) Zw iązek S p ó łd z ie^ i Pracy
b) Związek Spółdzielni Inw a lidów
— re fe ru ją : k ie row n ik  W ydzia łu  Przemysłu ob. 

H andzlik i przewodniczący Zw iązków  — przy udziale 
przedstawiciela finansującego dane Zw iązk i banku.

2) K o re fe ra t K om is ji Drobnej Wytwórczości.
25/'V''51 —  1) Sprawozdanie Przedsiębiorstwa — 

M ie jskie  Zakłady Ogrodnicze —  re fe ru je  d y re k to r Za
k ładu ob. Seltenreich.

2) Sprawozdanie Przedsiębiorstwa — M ie jskie  Przed
siębiorstwo Domów M ieszkalnych —  re fe ru je  dy rek to r 
Przedsiębiorstwa ob. Zdzieszyński.

3) K ore fe ra t K o m is ji Gospodarki Kom unalnej.
31/V/51 — 1) Sprawozdanie W ydzia łu  Roln ictwa

i  Leśnictwa z wykonania akc ji siewów wiosennych — 
re fe ru je  K ie ro w n ik  W ydziału ob. K w ia tkow sk i.

2) K ore fe ra t K om is ji R oln ictwa i Leśnictwa.
3) Sprawozdanie Zw iązku Zrzeszenia W łaścicieli 

Nieruchomości P ryw atnych  o stanie budynków  na tere
n ie  miasta — re fe ru je  przewodniczący Zw iązku ob. 
T raw iński.

7'VP51 —  1) Sprawozdanie W ydziału Oświaty
a) przedszkola, szkoln ictwo podstawowe, ogólno

kształcące i zawodowe
b) Plan Inw estycy jny na rok 1952
c) przygotowanie do akc ji le tn ie j
—  re fe ru je  członek Prezydium , k ie row n ik  W ydzia

łu  ob. Małolepszy.
2) K ore fe ra t K om is ji Oświaty i  K u ltu ry .
14/VI/51 —  1) Analiza  zaopatrzenia miasta w  pieczy

wo —  re fe ru je  ob. K rem entow ski, k ie row n ik  W ydziału 
oraz przedstaw icie l Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców.

2) K o re fe ra t K o m is ji Handlu.
3) Sprawozdanie Przedsiębiorstwa Hotelowego.
4) Omówienie przygotowań do Dni Morza.
21/VI/51 — 1) Analiza w p ływ ów  podatków tereno

wych, m ie jskich i w ie jsk ich  — re fe ru je  ob. Brandt.
2) Analiza  w ykonania  planu finansowo-gospodarczego 

za r. 1951 przez przedsiębiorstwa m ie jskie  —  re fe ru je  
ob. Brandt.

3) K o re fe ra t K o m is ji Finansów, Budżetu i Planu.
28/VI/51 — 1) Sprawozdanie W ydziału Budownictwa 

z zakresu budownictwa na terenie miasta —  re feru je  
k ie row n ik  W ydziału ob. Taras.

2) K o re fe ra t K o m is ji Budownictwa.
3) Sprawozdanie gospodarki kom unalnej — Oddział 

D rogowy o konserwacji dróg — re fe ru je  k ie row n ik  W y
działu ob. Płócienniczak i k ie row n ik  Oddziału ob. So
roko.

4) K o re fe ra t K om is ji Gospodarki Kom unalnej.
Nadto na każdym posiedzeniu Prezydium  będą ana

lizowane w nioski do uchwał.

ROZMOWA Z SEKRETARZEM PR EZYD IU M  
M RN G D YN IA

Sekretarz Prezydium  M.R.N. w  Gdyni ob. S taw iarsk i 
w y jaśn ił, w  ja k i sposób powstał zamieszczony powyższy 
plan pracy Prezydium  i czym się kierowana przy jego 
układaniu.

W  jaki sposób powstał plan pracy Prezydium na I I  
kwartał?

Wstępny p ro je k t opracowałem samodzielnie, opie
ra jąc się na m ateria łach z w ydzia łów , uwzględniając 
sprawy wysunięte na sesjach i  przez komisje, a także 
przekazane nam do lokalnego przepracowania przez 
jednostki zw ierzchnie.

P ro jek t ten 21 marca br. został przesłany w szystkim  
przewodniczącym kom is ji z prośbą o dokładne zapozna
nie się z n im  i przygotowanie się do dyskusji. 31 marca 
odbyła się narada wszystkich przewodniczących kom i
s ji, na k tó re j przedyskutowaliśm y p ro jekt, wnosząc 
równocześnie popraw ki. Na naradzie te j om ów iliśm y 
także sposób przygotowywania kore fera tu  ze s trony ko
m is ji i jego form y.

Po uwzględnieniu poprawek uzgodnionych na te j na
radzie Prezydium  M.R.N. za tw ierdziło  plan.

Niemal do każdego zagadnienia referowanego na 
Prezydium przewidujecie koreferat komisji —  czym to 
się uzasadnia?

Przez referowanie każdej sprawy przez w ydz ia ł 
o trzym ujem y oświetlenie zagadnienia od strony czyn
n ika fachowego, wykonawczego. K ore fe ra t kom is ji daje 
nam ocenę tego samego fa k tu  od strony społecznej. 
Łączym y w ięc tu  spojrzenie na jedną sprawę od dwu 
różnych stron, co przy równoczesnym ko lek tyw nym  
rozpatryw an iu  spraw przez Prezydium  daje gwarancję 
m ożliw ie  najsłuszniejszego rozwiązania.

Poza tym  chcemy s iln ie j powiązać pracę kom is ji 
z pracam i Prezydium  i w ydzia łów  i to powiązać w  opar
ciu o konkretne zagadnienia przepracowywane w  okreś
lonym  czasie. Tak np. w zw iązku ze zbliżającym  się 
okresem wycieczek przew idzie liśm y na 19 kw ie tn ia  
omawianie zagadnienia, żyw ienia zbiorowego oraz zao
patrzenie miasta w  napoje chłodzące.

Obowiązek koreferowania poszczególnych spraw 
W pływa nadto na aktyw izację  kom isji, będą one bow iem  
m usiały zebrać pewien m ateria ł faktyczny przed w y 
stąpieniem na Prezydium. .

Wydaje się, że zagadnienie rozmieszczenia rodzin 
pracowniczych w domach poprzednio wyłączonych po
winno stanąć wcześniej niż 26 kwietnia.

Nie możemy na Prezydium  brać sprawy nie p rzygo
towanej, a właśnie m niej w ięcej do 26 kw ie tn ia  będzie
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trw a ło  zabezpieczanie i  ewidencjonowanie mieszkań po
przednio wyłączonych. Do tego czasu przeprowadzim y 
generalną kontro lę  tych  mieszkań i  będziemy w iedzie li, 
•czym dysponujemy. K o re fe ra t K om is ji M ieszkaniowej 
n iew ą tp liw ie  będzie nam wskazywał, jak ie  są n a jp iln ie j
sze potrzeby na tym  odcinku.

Do p-ktu la  na dz. 7 .VI. można zgłosić zarzut, że jest 
on zbyt ogólny, natomiast do p-ktu 1 na dz. 14.V I. prze
ciwnie, że zbyt wycinkowy, wąski.

Co do pierwszego zarzutu wyjaśniam , że przed opra
cowywaniem sprawozdania, k ie row n ik  w ydzia łu  o trzy
m uje  dodatkowe wytyczne, po prostu tłum aczym y mu,

ft la s S  Ik o r& s g p o n e jc e a c B  fBBsmq

co Prezydium  chciałoby widzieć w  jego sprawozdaniu.
Plan tw o rzy  nam ram y ogólne, a pewne jego nie

domówienia uzupełni wyjaśnienie, poinstruowanie.
Co do drugiego zarzutu. Otóż sprawę pieczywa wzię

liśm y dlatego do specjalnego rozpatrzenia, bo w ie lok ro t
n ie  robotn icy z odległych od śródmieścia dzielnic narze
k a li na zaopatrzenie w  pieczywo. M usim y przeanalizo
wać obecny stan i  doprowadzić do uwzględnienia po
trzeb mas pracujących.

Rozmowę przeprowadził 
Michał Szpringer

G. R. N. W BOROWIE POW. STRZELIŃSKIEGO  
PR ZYSTĄPIŁA  DO SIEWU

Prezydium  G.R.N. w  Borow ie rozpoczęło prace p rzy
gotowawcze do wiosennej akc ji siewnej w  styczniu. 
Pracę rozpoczęto od k o n tro li Ośrodka Maszynowego, 
■kierując tam  Kom isję Rolną. Sprawozdania k ie row n i
ka Ośrodka wysłuchano na posiedzeniu Prezydium  
w  dn iu  20 .1. W w yn iku  sprawozdania i  k o n tro li tabor 
Ośrodka Maszynowego w  ilości 15 s ie w n ikó w . b y ł już 
;w  dniu  1 .II. w  pełn i zdolny do pracy.

Jednocześnie rozpoczęło Prezydium  G.R.N. prace 
przygotowawcze związane z kontraktac ją  wiosenną. 
■W tym  celu zwołana została w  dn iu  16.1. przez Prezy
d ium  narada ak tyw u  rolnego z udziałem sołtysów oraz 
przedstaw icie li in s ty tu c ji kontraktu jących, na k tó re j 
omówiono i  opracowano przygotowany poprzednio przez 
Prezydium  p ro jek t p lanu ko n trak tac ji na terenie gm i
ny. O tym , że narada powyższa nie była formalnością, 
świadczą zm iany cy fr  wymienionego p ro jek tu  Prezy
dium  w  odniesieniu do poszczególnych k u ltu r  w  posz
czególnych gromadach.

Ponadto ustalono fo rm y  organizacyjne przeprowa
dzania kontraktac ji. Postanowiono odbyć w  czasie od 
22.1. dó 7.II. zebrania gromadzkie poświęcone te j spra
w ie, ustalając jednocześnie konkre tny  kalendarz zebrań 
z udziałem przedstawiciela Prezydium  G.R.N., Z.S.Ch. 
i  wszystkich ins ty tuc ji kontraktu jących.

Zaprojektowane zebrania gromadzkie odby ły  się we 
wskazanym term in ie  i w  zasadzie kontraktac ja  została 
wykonana w  100%. Trudności powstały jedynie  p rzy 
ko n trak tac ji warzyw , gdyż ch łopi skarży li się na do
tychczasową działalność C en tra li Ogrodniczej; np. w  gro
madzie Borów  ob. Dozyrynek posiadał ub. roku  5 kw . 
cebuli, . k tó re j Centrala Ogrodnicza nie odebrała do te j 
ch w ili,' tak  że cebula uległa zepsuciu. W  gromadzie 
Brzezice chłopi ska rży li się, że Centrala Ogrodnicza nie 
odebrała zakontraktowanej ilości fasoli, że Fabryka 
Surogatów Kaw ow ych we W rocław iu  nie zapłaciła gos
podarzom grom. Boreczek za zakontraktowane w  r. ub. 
4 ha cykorii.

Ponadto Prezydium  G.R.N. zm obilizowało grupy 
p lan ta to rów  do prowadzenia akc ji kontraktacy jne j. 
Szczególnie pozytywną działalność w ykaza li w  ty m  za
kresie Maślanka Leon z grom. Klęczków, Suchecki Lud 
w ik  z grom. Bartoszowo i  Szumny Kazim ierz z grom. 
P io trków .

Szczegółowego omówienia przebiegu a kc ji kon trak
tacyjne j dokonało Prezydium  G.R.N. na swoim  posie
dzeniu 20 stycznia oraz na sesji G.R.N. w  dn iu  25 stycz
nia. Na sesji te j podjęto uchwałę wyznaczającą poszcze
gólnych radnych jako pełnom ocników a kc ji kon trak ta 
cyjne j.

Celem podsumowania przebiegu akc ji ko n trak tacy j
nej, ja k  również uzupełnienia je j w  zw iązku z dodatko
w ym  planem, odbyła się w  dniu 5 .III. ponowna odprawa 
a k tyw u  rolnego, k tó ra  stw ierdziła , że pierwszy plan 
kon trak tac ji został w ykonany w  100%. Jednocześnie 
Ustalono szczegółowy ka lendarz. odb ioru  przez poszcze
gólne gromady w  czasie od 7 do 17 marca nawozów dla 
kontraktu jących gospodarzy.

Dalszym zagadnieniem, k tó rym  zajęło się Prezydium  
G.R.N. by ło  rozprowadzenie k redy tów  przyznanych na 
akcję  wiosenną. Zagadnienie to  n ie  by ło  ko legia ln ie  roz
patryw ane przez Prezydium , ja k  również nie przepro
wadzono dokoła niego dostatecznej pracy propagando
wej, w  w yn iku  czego około 30% kredytów  do ch w ili 
obecnej nie wykorzystano

W rezultacie akc ji regulacyjnej znajduje się na te
ren ie  gm iny około 47 ha odłogów. L ikw idac ja  tych od
łogów —  to  jedno z najistotniejszych zadań Prezydium  
G.R.N., dlatego też przystąpiło  ono z całą energią do 
zorganizowania zespołów uprawowych celem lik w id a  
c ji tych odłogów. Prezydium  powoła ło zespół 16-osobo- 
w y  w  grom. Kurczów  i zespół 7-osobowy w  grom. Bo
reczek.

Ważnym elementem pracy Prezydium  b y ło  przygoto
wanie pomocy sąsiedzkiej. Prezydium  G.R.N. przyznało 
prawo do korzystania z pomocy sąsiedzkiej 3-gospoda- 
rzom, a to: w  gromadzie Siemianów —  ob. Szczepań
skiemu, gospodarzowi bez zabudowań, k tó ry  w  dodatku
na skutek nieszczęśliwego wypadku s trac ił palce u jed
nej ręk i; w  grom. Stogi — wdowie, któ ra  dopiero teraz 
objęła gospodarstwo po ob. Kudle ; w  grom. P io trków  
ob. Jabłońskiemu obarczonemu liczną rodziną i  mające
mu chorą żonę. Zdawać by się mogło, że powyższy 
przydzia ł pomocy sąsiedzkiej nie pow inien budzić za
sadniczych w ątpliwości. Jednakże zastanawiającym b y ł 
fa k t tak małej ilości korzystających z pomocy. W w y n i
ku  analizy okazało się, że Prezydium  G.R.N. pominęło 
p rzy opracowaniu pomocy sąsiedzkiej poważną 1 °  
tak zwanych działkowiczów, czyli gospodar:zy kto y 
posiadają od 0.5 do 3 ha. Prezydium  u ^ a d n .a  o swo 
stanowisko tym . że są to  ludzie, k tó rzy  mają dodatko
we źródło dochodów —  pracują zarobkowo jako
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botnicy, zbędne więc jest pośrednictwo Prezydium . 
Rezultat tego błędnego stanowiska nie kazał długo na 
siebie czekać, gdyż okazało się, że k iedy ob. G il Rozalia, 
posiadająca dzia łkę 0,9 ha, zw róciła  się do bogatego 
gospodarza ob. Malawskiego z prośbą o pomoc w  oraniu, 
spotkała się z odpowiedzią, że za dzień o rk i będzie m u
siała mu odrobić 4 dni w  żniwa; k iedy ze sprawą tą 
zw róciła  się do Prezydium  G.R.N., wartość wykonanej 
przez Malawskiego pracy została przez nie określona 
na 21 zł. M alawski odm ów ił jednakże przyjęcia pienię
dzy, oświadczając, że —  ja k  ma brać ty le  — to w o li nie 
brać nic. Ten jaskraw y fak t wyzysku kułackiego m ożli
w y  b y ł jedynie  na skutek podanego wyżej podejścia Pre
zydium  G.R.N. do spraw pomocy sąsiedzkiej dla dzia ł- 
kowiczów.

Ostatnie zagadnienie, k tó rym  zajęło się Prezydium  
G R.N., to w alka o term inowe wykonanie siewu i zw ięk
szenie wydajności z ha. W  te rm in ie  nieco spóźnionym, 
bo w  dn iu  7 kw ie tn ia , podczas gdy siew y w  gm inie roz
poczęły się w  dniu 2 kw ie tn ia , zorganizowano we wszy
stkich gromadach zebrania, na k tó rych  chłopi zobowią
zali się do przedterm inowego zakończenia siewów i pod
wyższenia wydajności p lonów ; i  tak : członkowie Spółdz. 
Produkc. w  Opatowicach postanow ili zakończyć siew 
kłosowy do 12 kw ie tn ia , a całość akc ji siewnej w raz 
z okopowym i do ł  m aja; chłopi ind yw id ua ln i z grom. 
Bartoszowo postanow ili podnieść wydajność pszenicy 
do 20 kw . z ha oraz zakończyć siew kłosow y do 15 k w ie t
nia, a chłopi grom ady K lęczków  postanow ili podnieść 
wydajność do 21 kw ., a zakończyć siew k łosow y do 10 
kw ie tn ia , chłopi gromady K urczów  postanow ili zakoń
czyć siewy w raz z okopowym i do 25 kw ie tn ia  i  osiąg
nąć p lon pszenicy 20 k w in ta li. Zebrania powyższe cie
szyły  się dużą frekwencją, w zię ło  w  nich udział około 
200 gospodarzy.

Do k o n tro li wykonania zobowiązań powołane zostały 
gromadzkie komisje, k tó rych  zadaniem jest dopilnowa
nie te rm inu  siewu, jakości o rk ; i nawożenia, a następnie 
w  okresie wegetacji aż do żn iw  —  w alka z chwastami 
jako  czynnikiem  obniżającym wydajność z ha.

Oceniając- k ie row n ic tw o  Prezydium  G.R.N. nad cało
kształtem  akc ji siewnej, należy stw ierdzić, że przy b. 
dużym osobistym w kładzie  członków Prezydium  brak 
było  ko legia lne j ana lizy przygotowań.

Na posiedzeniach Prezydium  jak  i na sesji Rady ra 
czej m ia ły  miejsce in form acje  o dokonanych pracach, 
n iż głęboka analiza, czego w yn ik iem  jest chociażby 
niedopatrzenie należytego przebiegu a kc ji pomocy są
siedzkiej.

Poważnym błędem było  również niedostateczne zmo
b ilizow anie  K o m is ji Rolnej G.R.N., k tó ra  praktycznie 
poza kon tro lą  ośrodka maszynowego w  całości akc ji 
większego udzia łu  n ie  brała.

Większość prac została dokonana baz m obilizowania  
członków Rady. Radni w ytypow an i ja ko  pełnomocnicy 
na poszczególne grom ady nie b y li przez Radę ko n tro lo 
wani, n ie  sk łada li sprawozdań na Radzie, co w  rezu l
tacie dało je,' b ie rny  stosunek do przeprowadzanej akcji. 
W zebraniach gromadzkich w  spraw ie ko n trak tac ji, 
a następnie w  spraw ie podniesienia wydajności z ha, 
b y li oni raczej b ie rnym i w idzam i, a n ie  s iłą  napędową; 
w y ją te k  s tanow ił radny  Tarnow ski K a ro l i  radny  K uź
m iński Jan, k tó rzy  w  swoich gromadach da li p rzyk ład  
pozostałym gosoodarzom zarówno w  zakresie ko n tra k 
ta c ji ja k  i w a lk i o  podniesienie wydajności.

;M  '•
Pom im o tych  błędów należy stw ierdzić, że Prezy

d ium  G.R.N. przeprow adziło  akcję siewną w  sposób zor
ganizowany, czego dowodem jest planowość przepro
wadzanych zebrań gromadzkich w  rozprowadzeniu na
wozów i m obilizowanie chłopów do w a lk i o podniesienie 
wydajności z ha.

Zbigniew Kulczycki
Sekretarz Prezydium  W oj. R. N.

W rocław
Z PO W IATOW Ą SESJĄ W YJAZDOW Ą

Wiosna później dotarła  do pow. kościerzyńskiego, niż 
do innych pow iatów  w  w oj. gdańskim.

Toteż w  pow. kościerzyńskim  akcja siewna rozpo
częła się dopiero 1 kw ie tn ia  i  gdy Pow iatowa Rada Na
rodowa p rzybyła  na sesję wyjazdową do spółdzie ln i 
p rodukcyjne j „Przyszłość“  w  Bolesławowie 7 kw ie tn ia , 
akcja siewna rozgorzała w  ca łe j pełni.

W  obradach Kościerzyńskie j Pow iatowej Rady Na
rodowej b ra li udział uczniow ie Liceum  Rolniczego 
w  Bolesławowie. P rzyszli in s tru k to rzy  i  inspektorzy ro l
n i —- uczniow ie k lasy IV  —  odby li przed rozpoczęciem 
siewów wiosennych szereg pogadanek fachowych dla 
członków spółdzie ln i p rodukcyjnych i  gospodarzy indy
w idualnych.

N ie  ty lk o  zresztą uczniow ie boleslawscy. Z in ic ja ty 
w y  W ojewódzkiej Rady Narodowej, wszyscy uczniowie 
10 liceów ro ln iczych z klas IV , p rzeprow adzili tak ie  po
gadanki fachowe w  1.040 gromadach.

To szkolenie „ag rom in im um ‘‘ p rzyczyn iło  się do po
dejmowania licznych zobowiązań przez ro ln ikó w  na te
renie w oj. gdańskiego do masowego, udziału  we współ
zawodnictw ie.

Chociaż obrady sesji w yjazdow ej trw a ły  ponad 7 go
dzin, n ik t się n ie  n ie c ie rp liw ił, n ik t nie spieszył. I  cho
ciaż porządek dzienny obejmował wyłącznie akcję siew-« 
ną oraz likw idac ję  analfabetyzmu, poruszano i  inne, ży
wotne zagadnienia.

B y li wśród radnych Kaszubi z zaw iesistym i wąsami 
i  nieodłączną fa jką. B y li repatrianci zza Bugu i  prze
siedleńcy z centralnych województw . M łodzi i  starsi«. 
K ob ie ty  i mężczyźni. Wszyscy zabiera li głos w  dyskusji.

Przewodniczący „Przyszłości“ , S tanisław  Kożuch' 
m ów ił o akcji siewnej.

Ukończym y ją  przed term inem , w łasnym  zaprzę
giem i  w łasnym i siewnikam i. Zupełnie n iepotrzebnie 
kościerzyński PO M  przysła ł nam 4 tra k to ry . Z iem ia 
nasza podmokła. T ra k to ry  „u top ią “  się, albo będą „p róż
now ały“ .

Sprawą tra k to ró w  interesują się wszyscy radni. U w a- 
śają, że tra k to ry  „próżnować“  nie pow inny.

~  .k^dą uspokaja ich obawy sekretarz K P  
R Wojcieszko Możecie być spokojni. T ra k to ry  

przydadzą się w  K am ierow ie  i w  M irow ie .
O licznych zobowiązaniach członków spółdzie ln i p ro

dukcyjnych i gospodarzy indyw idua lnych  m ów ił radny 
Koszało.

Jest ich bardzo w iele. Jeżeli wszystkie zostaną 
w jkonane , ukończym y siew y wiosenne przed term inem . 
T y lko  Pow iatowa Rada Narodowa musi dopilnować w y 
konania tych  zobowiązań.

— D op ilnu jem y — obiecują radni.
-— Nie wolno nam jednak zapominać, że w  naszym 

powiecie są kułacy, k tó rzy  również podpisali zobowią-
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zania —  zauważa Wojcieszko —  Pow iatowa Rada musi 
kontro low ać, ja k  oni sieją i  co sieją. M usim y być czujn i.

Obecny na naradzie przedstaw icie l województwa, 
Józef Zalewski, m ów ił o kon trak tac ji, k tó ra  zatacza 
w  powiecie coraz szersze kręg i. Na 1 kw ie tn ia  wzrosła 
■do 108 proc. T y lko  kontrak tac ja  rzepaku i  z iem niaków  
„szwanku je“ . Bo Pow iatowa Rada Narodowa zby t m ało  
uwagi poświęca te j sprawie.

Przez sale przebiega fa la  szeptem prowadzonych 
rozmów. Radni przyznają słuszność przedstaw icie low i 
województwa.

A le  n ie  w ystarczy u jaw n ić  zło. Trzeba m u zapobiec. 
Chociaż radn i n ie  zobowiązują się o fic ja ln ie  do w n ika - 
n ia  g łęb ie j1 w  sp raw y ko n trak tac ji, sądząc z żyw ej dy
skusji, jaka  w yw iąza ła  się w  te j sprawie, można się spo
dziewać, że odtąd z iem niaki i  rzepak „szwankować1* 
n ie  będą.

W iele czasu zabrało omówienie lik w id a c ji ugorów  
t odłogów. Wszyscy uważali, że należy je  z likw idow ać 
już teraz. Jedynie d y re k to r liceum  Bujew icz radz ił roz
łożyć likw id ac ję  na „ra tę “  wiosenną i  jesienną. A le  je
go wniosek upadł.

—  Pewna część naszych ugorów  nadaje się na zale
sienie —  zauważył jeden z radnych.

—  Tak jest —  zgadza się Wojcieszko —  ale Rada 
musi z w ie lką  ostrożnością podchodzić do tego zagad
n ienia Trzeba dokładnie sprawdzać czy ku łackich  ugo
ró w  i  odłogów naprawdę n ie  można obrobić. Czy rze
czywiście nadają się one ty lk o  na zalesienie.

O ku łackich  ugorach m ów i się w iele. K toś zauważa,

Prezydium  M RN przystąp iło  do zrealizowania uchwał 
Rady Państwa i  P rezydium  Rady M in is tró w  z dniem 
2 stycznia br. Ustalone zostały dni przyjęć: codziennie 
jeden z członków Prezydium  p rzy jm u je  zgłaszających 
się ze skargam i i  zażaleniam i obyw ate li w  godz. 10 — 
13, prócz tego w  pon iedzia łk i i  p ią tk i p rzy jm u ją  ko le j
no w  godz. 16 —  19.

Jednemu z p racow n ików  W ydzia łu  Ogólnego po
w ierzono prowadzenie ew idencji skarg i  zażaleń, w p ły 
wających do pro tokó łu, na piśm ie oraz opublikow anych 
przez prasę lub  radio, ja k  również za ła tw ian ie  tych  
skarg zgodnie z postanowieniam i Prezydium .

N iektó re  spraw y załatw iane są odręcznie, na podsta
w ie  decyzji p rzyjm ującego członka Prezydium , inne 
rozpatryw ane są przez P rezydium  ko legia ln ie, jeszcze 
inne  przekazywane są P rezydium  W oj. R. N. do decyzji, 
czasem przekazywane są innym  insty tuc jom  do za łat
w ienia, zawsze z wyznaczeniem te rm inu  załatw ienia.

Ew idencja prowadzona jest zgodnie z ins tru kc ja m i 
w ładz: teczka „ A “  zawiera ró~owe p ro toko ły  przyjęć 
osobistych w raz z załącznikami, teczka „B “  —  zgłoszone 
na piśmie, teczka „C “  wreszcie —  skarg i umieszczone 
w  prasie czy radio.

Czy i  w  ja k i sposób m ieszkańcy naszego miasta ko
rzystają  z możności bezpośredniego odw oływ ania  się do 
terenowych organów w ładzy państwowej?

Czy i w  ja k i sposób spraw y ich są załatwiane?
Stan spraw  na dzień 21 marca przedstaw ia ł się jak 

następuje:

że czujność jest tu  bardzo wskazana, bo ku łak , chcąc kategoria  sp raw w p łynę ło załatw iono
się „w ym igać“  od obróbki, idz ie  po l in i i  najmniejszego A 69 47
oporu i  zgłasza swoje n ieuży tk i na zalesienie. B 38 17

—  M usim y być czu jn i —  powtarza słowa W ojcieszki. C 58 43
Radny Korda  proponuje, aby te  ku łackie  ugory, k tó 

re  n ie  ulegną likw id a c ji, odpowiednio opodatkować. 
W niosek K o rd y  p rzy ję to  jednogłośnie i  uchwalono ode
słać do w ojew ódzkie j kom is ji ro ln ic tw a .

Sprawozdanie z lik w id a c ji analfabetyzm u w  pow ie
cie złożył podinspektor ośw ia ty dla dorosłych. O statnie 
egzaminy odbędą się 15 kw ie tn ia . Poza tym  w  powiecie 
is tn ie je  48 zespołów czytelniczych. W tórnego ana lfa- , 
betyzm u obowiać się n ie  potrzeba.

Porządek dzienny sesji wyjazdow ej został wyczerpa
ny. Pozostało jednak w ie le  jeszcze spraw do omówienia, 
z k tó rych  najważniejsza —  zdaniem radnego Wacława 
Łasa —  to  sprawa sklepu spółdzielczego w  Bolesławo
wie.

—  Sklep jes t źle zaopatrzony —  m ów i —  b ra k  m ar
garyny, chleba białego, cukierków , m armelady, poń
czoch itd . A  w  innych sklepach p ó łk i ugina ją  się pod 
tow aram i.

—  Na przyszłą sesję w yjazdow ą zaprosim y k ie ro w 
n ika  sklepu. N iech się w ytłum aczy —  w oła  M arek Bą- 
czek.

W  rezultacie żywej dyskusji zapada uchwała, aby 
zwrócić się do wojewódzkie j ko m is ji handlu o „zbada
n ie  sy tuac ji w  PZGS-ach odnośnie zaopatrzenia w si“ .

St. Sońska

PR E ZY D IU M  M.R.N. W  SOSNOWCU Z A Ł A T W IA  
S K A R G I I  Z A Ż A L E N IA  LUDNO ŚCI

D w unasty p u n k t porządku dziennego lu to w e j sesji 
M RN w  Sosnowcu p rzew idyw a ł sprawozdanie Prezy
d ium  z za ła tw ian ia  skarg i  zażaleń ludności.

D la w yjaśn ienia  dodać trzeba, że spośród spraw n ie- 
za ła tw ionych w ie le  czeka na w yjaśn ienia  lub  decyzję 
W ydzia łów  Prezydium  W oj. R. N., inne  w p łyn ę ły  
w  ostatnich dniach. Spraw, k tó ry m  n ie  nadano by bie
gu —  nie ma.

Z ja k im i sprawam i obywatele najczęściej zgłaszają 
się do Prezydium?

Spośród spraw  w  teczce „ A “  —  najw ięcej jest spraw 
m ieszkaniowych. Stanow ią one 55% wszystkich spraw. 
W śród ka tegorii „B “  stanowią spraw y mieszkaniowe — 
ponad 40% . Spraw y ka tegorii „C “  — to  spraw y obej
m ujące skarg i i  bolączki całych grup ludności: posesji, 
u licy , dzie lnicy.

W achlarz spraw  m ieszkaniowych jest dość uroz
maicony. W ystępują tu  prośby o p rzydzia ł m ieszkania, 
bardzo często jednak są to  skarg i na to, że Urząd K w a 
te runkow y równocześnie przydzie la  to samo mieszkanie 
dwu rodzinom, że przydzie la sublokatora do mieszkania 
dwuizbowego, zamieszkałego już przez k ilk a  osób że 
przydzie la  m ieszkanie już od dawna zajęte również na 
podstawie przydzia łu. Spraw y te rzucają św iatło  na 
gospodarkę Urzędu Kwaterunkowego, k tó ry  dysponuje 
loka lam i bez ich sprawdzenia, k tó ry  jednym  słowem 
pracuje  chaotycznie.

Czasem s p ra w y  te dotyczą w y m ia ru  czynszu rm i sz 
kaniowego. Tak np. w  d n iu  23 stycznia b r ^  
do zastępcy P rzew odniczącego P rezyd ium  - -
nica -  ob P artyka  Helena -  z zażaleniem na w łoscy
cielą domu p rzy  u l. Targowej 5, w  7Vi  ie i czvnsz
mieszkanie lo k a lik  po sklepie, ze k i św iadcze-
ja k  za loka l handlow y i odpowiedmo wysokie
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ma. Po zbadaniu sprawy podjęto decyzję obniżenia 
czynszu o 50%.

Chciałabym  na k ilk u  przykładach zobrazować pro
blematykę wnoszonych skarg i  sposób ich załatw ienia.

W dn. 23 stycznia br. zgłasza się do Prezydium  ro
botn ik — ob. Kozłow ski H enryk —  z zażaleniem na le
karza pogotowia, k tó ry  nałożył na niego karę za rzeko
mo nieuzasadnione wezwanie lekarza pogotowia do cho
rego dziecka, podczas gdy nazajutrz lekarz re jonow y 
s tw ierdził, że stan dziecka jest groźny i że wezwanie 
pogotowia by ło  zupełnie uzasadnione. Po zbadaniu spra
w y karę ob. Kozłowskiem u umorzono, a lekarz o trzym ał 
naganę. Załatw ienie te j sprawy trw a ło  3 dni.

Tegoż dnia zgłasza się ob. Ciszowski Kazim ierz ze 
skargą na W ydział Finansowy, k tó ry  nadesłał mu nakaz 
p ła tn iczy w zyw ający do uregulowania podatku od n ie 
ruchomości za 1945, 6, 7 i 8 rok, k tó ry  to podatek we 
w łaściwym  czasie został uregulowany. Po sprawdzeniu 
na m iejscu dowodów pow tórn ie  nałożony podatek umo
rzono.

Zgłosiła się do Prezydium  ob. Ochmanowa ze skargą 
współlokatorkę, rzekomo utrudn ia jącą  je j życie,

- żądaniem je j usunięcia. Kom isja, wysłana na m ie j
sce dla sprawdzenia stanu rzeczy, s tw ierdziła  na pod
stawie oświadczeń lokatorów, że g łów ny loka to r dw u
izbowego mieszkania, 84-letnia em erytka Bednarska, 
przyję ła  Ochmanowa jako  sublokatorkę. Ponieważ Och
manowa chciała zająć całe mieszkanie, zaczęła Bednar
ską szykanować, wreszcie udała się do Prezydium  z fa ł
szywym oskarżeniem. Decyzja Prezydium  usta liła  
uprawnienia każdej z w spółlokatorek a prócz tego za
groziła Ochmanowej usunięciem z mieszkania, o ile  n ie  
zmieni swego stosunku do Bednarskiej. Sąsiadów zobo
wiązano do czuwania nad spokojem w  rzeczonym miesz
kaniu.

W  dn iu  3 lutego zgłosił się do Prezydium  K o m ite t 
Dom owy posesji Szklarniana 2 ze skargą na z ły  stan 
posesji: w  domu fu try n y  okien i d rzw i są przegniłe, 
schody grożą zawaleniem się, kana ły są zatkane, co 
uniem ożliw ia korzystanie ze znajdujących się w  pod
wórzu ustępów, z powodu braku śm ietnika lokatorzy 
wyrzucają śmieci wprost na podwórze, co powoduje 
zatruwanie ‘ powietrza. Kom isja zbadała prawdziwość 
skarg i na te j podstawie Prezydium  zapewniło kom ite t 
domowy, że poleciło ZOM wyw iezienie śmieci i  usta
w ienie pojem ników , że kana ły zostaną przeczyszczone, 
a jeszcze w  I  kw arta le  br. dom poddany zostanie gene
ralnemu rem ontow i. K om ite t domowy b y ł bardzo zado
wolony ze skuteczności swej in te rw encji. W dniu 31 
marca, w  k tó rym  I  kw a rta ł się kończy, wpadłam  na po
sesję Szklarniana 2, by się nacieszyć radością lokatorów . 
N iestety — w praw dzie  po jem n ik i zostały ustawione 
i śmieci wywiezione, ale od tego czasu ZO M  pojem ników  
n ie  opróżniał, są dokładnie wypełnione i obecnie loka
to rzy znowu w yrzucają  śmieci obok pojem ników . K a
n a ły  przetkano, ale ustępy w  dalszym ciągu są niedo
stępne, gdyż wszystko s.ę przelewa, loka to rzy korzystać 
muszą z urządzeń sanitarnych w  domach sąsiednich. 
Remontu n ie  rozpoczęto, nie w idać nawet żadnych p rzy
gotowań. Pytanie: czy słusznym i celowym  jest ustale
nie term inu, zobowiązywanie się do w ykonania czegoś, 
jeżeli to  jest niemożliwe? czy to nie podrywa au to ry 
te tu  P rezydium  M.R.N.?

Na dobro Prezydium  trzeba jednak zapisać, że tak 
„za ła tw ionych '' spraw n ie  ma wiele. A le  przecie n ie  po
w inno ich być w  ogóle.
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B yw a ją  zresztą pretensje, k tó rych  załatw ienie na 
prawdę jest bardtłJRtrudne. Np. gdy chodzi o porządek 
na podwórzach, o ustaw ianie pojem ników , k tó rych  
m iasto nasze w  1950 r. m ia ło  zaledwie 1200, w  b r  o trzy 
mało 720 —  a potrzebuje co na jm n ie j 15.000.

W  każdym  razie sposób załatw ienia spraw budzi n ie
k iedy  wątpliwości. Np w  „T ryb u n ie  Robotniczej“  robot
n icy Sosnowca uskarżali się na b rak w  sklepach uspo
łecznionych spodni w  średnim  gatunku. Prezydium  skie
row ało  żądanie w yjaśn ienia  do dyrekc ji M H D  k tó ra  
zgodnie z prawdą oświadczyła, że tak ich  spodni n ie  
otrzym uje. Prezydium  w yjaśnienie to  skierowało do 
„T ry b u n y “  i sprawa powędrowała ad acta. Czy nie za 
szybko? czy nie należało jeszcze zwrócić się do innych’ 
czynników, np.: do C entra li Przemysłu Odzieżowego?, 
Może by przystąpiono do p rodukc ji tak ich  spodni ku  za
dowoleniu robotników?

Lepie j dzieje się ze skargam i mieszkańców na b ra k  
sklepów spożywczych czy branżowych w  n iektó rych  
dzielnicach robotniczych. W  porozum ieniu z dyrekcją  
M H D  i Spółdzielni Spożywców ustala się loka l i  p rzy
gotowuje się założenie potrzebnej p lacówki. Tak by ło  
z księgarnią, na k tó re j b rak  ska rży li się m ieszkańcy 
dzie lnicy im. Marchlewskiego, w  k tó re j b ra k  księgarni 
u tru d n ia ł zaopatrywanie się w  książki i  m a te ria ły  piś
mienne szczególnie m łodzieży. Na skutek skargi M HD 
p rzystąp ił już do przygotowania odpowiedniego loka lu  
i w  najbliższych dniach życzeniu mieszkańców stanie 
się zadość. Tak by ło  z k i lk u  kioskam i, sto jącym i bez
czynnie, a u ruchom ionym i przez „R uch" w łaśnie na 
skutek skarg mieszkańców.

Byw a ją  też sprawy, k tó re  załatw iane są połowicznie, 
zresztą bez w in y  Prezydium  MRN. Tak w ięc w  dn. 19 
marca zgłasza się ob. Sabina P iętka, mąż zaufania per
sonelu pomocniczego M iędzyszkolnej Przychodni D enty
stycznej, z zażaleniem, że n ik t spośród 11-osobowego 
personelu pomocniczego nie otrzym ał poborów, które  
m ie li otrzymać w  dniu 1 marca. W ydział Zdrow ia  w y
jaśnia, że l im ity  są niskie, że fundusz został wyczerpany, 
ze nie ma pieniędzy. Dopiero na in terw encję  Prezydium  
W oj. R. N. otrzymano zezwolenie na wypłacenie należ

n y c h  zarobków z innych funduszów. To sprawę „za ła 
ta ło “ , nie rozwiązało je j jednak radykaln ie .

Sprawy załatw iane są, na ogół szybko, zwłaszcza te, 
k tó rych  załatw ienie zależy ty lk o  od decyzji P rezydium  
M.R.N. Najd łużej trw a  załatw ianie spraw, k tó re  muszą 
być przekazywane do W oj. R. N. W iele spraw musi cze
kać na załatw ienie, gdyż nie mieszczą się w  najbliższych’ 
pianach. W tedy odpowiedź jest bardzo lakoniczna:, zo
stało umieszczone w  planie na... kw a rta ł br. Dotyczy 
to szczególnie spraw, pub likowanych w  prasie czy rad io : 
o naprawę ulic, ustaw ienie lamp na ulicach, ustaw ianie 
pojem ników , rem onty domów itp .

Czasem skargi te jednak w p ływ a ją  na przyśpieszenie 
wykonania robót zaplanowanych, jak  to m ia ło  miejsce 
z rozbiórką walącego się domu przy ul. Nowopogoń- 
skie j. Szkoda ty lko , że dotychczas nie w yw ieziono g ru 
zu z rozb ió rk i.

S tw ierdzić trzeba, że nowa form a naszego życia 
społecznego nabiera coraz większej popularności. L icz
ba zgłaszających się wzrasta. W  styczniu do p ro toko łu  
przy ję to  zaledwie kilkanaście spraw, w  lu tym  —  ponad 
dwadzieścia, w  marcu już 30.

Należy jednak podkreślić fak t, że zaledwie w  2 w y-, 
padkach na protokołach w idn ie ją  nazwiska członków 
K om is ji MRN, obecnych p rzy  przyjęciach. Św iadczyłoby
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to  o m ałym  zrozum ieniu dla .,sp$ąiwy za ła tw ian ia  skarg 
i  zażaleń u kolegów radnych. „Płaczę, bom sm utny i  sam 
pełen w in y “  —  m iędzy ty m i 2 nazwiskam i n ie  ma 
mojego.

Sądzę, że konieczne będzie ustalenie na najbliższej 
sesji M RN dyżurów  radnych przy przyjęciach obyw a
te li przez członków Prezydium  MRN.

M aria  Polowa
członek M RN w  Sosnowcu

SZKO LEN IE D Z IA Ł A C Z Y  R AD NARODOW YCH 
W  G R U D ZIĄD ZU

W  zrozumieniu ważności akc ji doszkalania człon
ków  Rady i  je j kom is ji P rezydium  M RN w  Grudziądzu 
zorganizowało dla n ich  stałe odpraw y szkoleniowe, na 
k tó re  uczęszczają również k ie row n icy  w ydzia łów  i sa
modzielnych referatów .

Powyższe odprawy, k tó re  w  pierwszym  okresie rea
lizac ji re fo rm y ustro jow e j nie cieszyły się zbytn ią  po
pularnością, p rzyb ra ły  ostatnio charakter zupełnie od
mienny. Otóż nie ty lk o  popraw iła  się frekw encja , ale 
zw iększyło się w  poważnym stopniu również zaintere
sowanie zagadnieniami poruszanym i na konferencjach 
szkoleniowych. Z łoży ły  się na to dwa czynn ik i: po 
pierwsze zm ieniony skład socjalny, polegający na wciąg
nięciu do prac Rady i  kom is ji większej liczby przedsta
w ic ie li a k tyw u  robotniczego wykazującego dużo tw ó r
czej in ic ja ty w y  i  zapału do pracy, a po drugie stale po
prawiająca się organizacja odpraw  należycie przygoto
wanych.

Ostatnia odprawa szkoleniowa by ła  poświęcona omó
w ien iu  wzmocnienia współpracy Rady Narodowej ze 
spółdzielczością.

Po w ysłuchaniu re fe ra tu  na ten temat, wygłoszonego 
przez sekretarza Prezydium  M RN zebrani w  ożywionej 
dyskusji podz ie lili się nawzajem  spostrzeżeniami, zmie
rza jącym i do ustalenia fo rm  współpracy Rady i  ko m i
s ji z organizacjam i spółdzielczym i na odcinku służenia 
gospodarczym interesom klasy robotniczej.

Oto wypow iedzi n iektó rych  dyskutantów :
Radny Augustyn iak stw ierdza, że opieka nad spół

dzielczością by ła  niedostateczna. Kom isje  opracowały 
złe p lany pracy w  k ie runku  większego zainteresowania 
się zagadnieniami gospodarczymi. Spółdzielczość szwan
ku je  również i  z tego powodu, że b rak dostatecznej licz 
by w ykw a lifikow an ych  sił, zwłaszcza na stanowiskach 
kierowniczych. Należałoby ludziom  na tych stanow is
kach pomóc przez stworzenie kursów szkoleniowych 
względnie organizowanie w ieczorów dyskusyjnych dla 
omówienia isto tnych spraw z dziedziny finansowej i ma
te ria łow e j oraz pogłębienia zasad ideologicznych.

Radny Burger omawia sprawę spółdzielczości z pun
k tu  w idzenia finansowego. Zdaniem jego, spółdzielczość 
spożywcza znajduje się na w łaściw ej drodze, natom iast 
dużo do życzenia pozostawiają spółdzielnie pracy, gdzie 
w  n iektó rych  panoszą się jeszcze pozostałości ducha 
in ic ja ty w y  p ryw atne j, a ponadto brak im  kap ita łów  
własnych.

Spółdzielnie p racy w in n y  dążyć do wygospodarowa
n ia  kap ita łów  w łasnych przez obniżkę kosztów w łas
nych i przyśpieszenie obrotów  środków własnych. Dą
żyć również należy do obsadzenia stanow isk księgowych

personelem w ykw a lifikow anym . Zagadnienia spółdziel
czości należy ściślej powiązać z czynnościami kom isji, 
k tó re  w in n y  stw ierdzać nie ty lk o  uchybienia na tu ry  
porządkowej, lecz również badać stan finansow y spół
dzielni. W tym  celu proponuje dokooptować fachowców 
do kom is ji rad.

Członek K om is ji do Spraw Drobnej W ytwórczości 
i  Przemysłu Miejscowego ob. Adam czyk zauważa, że 
b rak  wyposażenia spółdzie ln i w  odpowiednie maszyny, 
ja k  obrab ia rk i itp ., hamuje w łaściw y rozwój spółdzielni, 
k tó re  p rzy obecnych p rym ityw nych  urządzeniach n ie  
mogą wykonać nałożonych zadań. Konieczna jest w ięk
sza opieka ze s trony Prezydium  MRN.

Radny Zysnarski — przewodniczący K o m is ji F inan
sów, Budżetu i  P lanu —  podkreśla, że słabe zaintereso
wanie pracam i spółdzie ln i w yn ika ło  z opracowania nie
realnych planów  pracy, któ re  w  ostatnim  miesięcu bież. 
kw a rta łu  m usiały być skorygowane. Jako dalszą p rzy
czynę braku  aktywności K o m is ji F in . Budżetu i  Planu 
podaje n iew łaściwą obsadę personalną K om is ji. N ie liczn i 
fachowcy wchodzący w  skład K o m is ji są obciążeni pra
cami, a ponadto tłumaczą się, że częsty udzia ł w  pracach 
K om is ji powoduje zaniedbanie przez nich pracy zawo
dowej w  zakładach pracy.

Radny Szarek, członel K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry , 
omawia działalność Inw a lidzk ie j Spółdzielni Szewców, 
k tó ra  rozw ija  się dobrze i  cieszy się opin ią  dodatnią 
ze s trony w ładz wojewódzkich i  centralnych. Spółdziel
nia ta ma specjalne zadania do spełnienia w  k ie runku  
szkolenia ludzi fizycznie upośledzonych. Prosi o darze
nie spółdzie ln i większą opieką i  przydzie len ie odpowied
nich pomieszczeń.

D r Wieczór, k ie row n ik  W ydzia łu  Zdrow ia, porusza 
sprawę powstawania nowych spółdzielni, co w inno być 
•uprzednio przedm iotem wszechstronnego opracowania 
przez resortowe dzia ły adm in is trac ji i kom isje rad. 
p rzy  czym pow inien być uwzględniony jeden z bardzo 
ważnych wymogów, jak im  jest strona sanitarna każ
dej spółdzie ln i. K om is je  — stw ierdza dalej mówca — 
w inn y  się czuć współodpow iedzia lnym i za sprawne 
funkcjonowanie  aparatu spółdzielczego, za wykonanie 
planów  pracy, k tó re  należy dokładnie przeanalizować 
pud względem ich realności. K on tro le  w inn y  być prze
prowadzone nie ty lk o  ze strony fo rm a lne j, lecz także 
i  pod względem sprawności funkcjonowania  spółdziel
czości, uzależnionej od poziomu k w a lif ik a c ji zawodo
wych pracowników .

Dyskusję podsumował ob. Schreiber, k tó ry  —  oce
n ia jąc poruszane przez dyskutantów  problem y jako 
istotne i rzeczowe — zapewnił zebranych, że omawia
ne zagadnienia będą tematem obrad najbliższego posie
dzenia Prezydium  MRN. P odkreślił dalej konieczność 
pogłębienia współpracy w ydzia łów  Prezydium  z posz
czególnymi kom is jam i. Przy p lanowaniu zaś prac ko
m is’ ; należy stosować wytyczne P a rtii i Rządu, zwłasz
cza na odcinku w a lk i o obniżkę kosztów własnych pro
dukcji, w a lk i z m arnotraw stw em  i nadużyciam i oiaz 
z nadm iernym i wynagrodzeniam i, pobieranym i często
kroć niezgodnie z umową przez pracowników  spóidzie^ 
czości

Z ko le i sekre ta rz  P rezyd ium  p rzeds taw ił zebranym

JSS
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cia w łaściwych wniosków. P lany pracy kom is ji n ie  b y ły  
w  dostatecznym stopniu skoordynowane tak w  czyn
nościach jak  i w czasie z pokrew nym i kom is jam i i p la 
nam i pracy Prezydium  M RN i w ydzia łów . Ż le pracow ały 
w  p ierwszym  kw arta le  Kom isja Gospodarxi Kom unal
nej, D robnej W ytwórczości oraz Budownictwa. A k ty w 
ność tych kom is ji należy zwiększyć przez w łaściw y do
bór członków. Sekretarz Prezydium  apelował ponadto 
do wszystkich członków kom is ji o większe jeszcze po
w iązanie się w  swej działalności z masami pracującym i 
przez omówienie swej pracy oraz wysłuchanie życzeń 
robotn ików  na zebraniach załóg fabrycznych, zw iązko
w ych itp . W niósł również apel do radnych o przedłoże
nie na następnej sesji M RN wniosków w przedmiocie 
rea lizacji wiosennej akc ji sanitarno-porządkowej oraz 
poparcie akc ji ostatecznej lik w id a c ji analfabetyzmu na 
terenie miasta.

Wreszcie k ie row n ik  W ydziału Ogólnego ob. Gostom- 
czyk •■'łożył sprawozdanie z I  Zjazdu Korespondentów 
Terenowych dwutygodnika „Rada Narodowa“  odbytego 
dnia 13.I I I .  br. w  Warszawie, apelując na zakończenie 
do radnych i członków kom is ji rad, by nie ty lk o  czy
ta li to pismo, ale sta li się jego korespondentami i  jako 
tacy dali również swój cenny w k ład  w  dzieło pogłębie
n ia  więzi dwutygodnika „Rada Narodowa1' z terenem. 
Tu wypada nadmienić, że radny Zysnarski, przewodni
czący K om is ji Finansów, Budżetu i  Planu, z miejsca 
zgłosił swój akces do czynnej współpracy z „Radą Na
rodową“ . Należy żyw ić nadzieję, że w  ślad za n im  
pójdą i in n i działacze M RN w Grudziądzu.

H. Gostomczyk
kier. Wydz. Ogólnego 

Prez. M RN w  Grudziądzu

PO W IA T Ł Ó D Z K I ZW YCIĘSKO  Z A K O Ń C ZY  W D N IU  
1 M A JA  1951 R. W A LK Ę  ZE S T A W IA N IE M  

„K R Z Y Ż Y K Ó W “

W kroczy liśm y w  ostatni, decydujący etap w a lk i 
z analfabetyzmem.

Do końca października 1950 r.. zorganizowano 30 
kursów, oraz 21 zespołów, na któ re  skierowano 857 osób.

Spółdzielnie produkcyjne  prowadzą 6 kursów  i ze
społów, w  k tó rych  uczestniczy 93 słuchaczy; PGR —■ 
I  zespół, 8 słuchaczy, Z w iązk i Zawodowe — 5 kursów, 
97 osób; L iga K ob ie t —- 10 kursów, 191 analfabetów.

Zw iązek Samopomocy Chłopskiej ob ją ł opiekę nad 
w szystk im i zespołami na wsi, t j.  razem nad 29 kursa
m i — z liczbą 369 słuchaczy.

Od początku kam panii jes ienno-z im ow ej, Powiatowa 
Kom isja  Społeczna zorganizowała 22 konferencje, na 
k tó rych  poddano analizie dotychczasowe w y n ik i w a lk i 
z analfabetyzmem oraz omówiono zagadnienia organi
zacyjne ca łkow ite j jego lik w id a c ji.

Zaopatrzono wszystkie ku rsy i zespoły w  dzienn ik i 
lekcyjne, p rogram y i potrzebne podręczniki. Przepro
wadzone w  Prezydium  Pow. R. N. w  Łodzi in d yw id u a l
ne rozm owy z opornym i analfabetam i p o p ra w iły  w  zna
cznej m ierze frekw encję  na kursach. I  tak w  Tuszynie, 
A n io łow ie , Andrzejow ie, Gadce S tare j1 i  Romanowie 
analfabeci w  95% uczęszczają regu la rn ie  na naukę po
czątkowego czytania i  pisania.

Najgorsza frekw encja  jest na kursach w  gm in ie  
K ruszów  i  Lućm ierz, co  jest dowodem, że gm inne ko 
m isje społeczne w ym ien ionych dwóch gm in n ie  żyją  
zagadnieniam i w a lk i z analfabetyzmem. W  Kruszow ie 
celem szybkiego uruchom ienia kursów  zorganizowano 
specjalnie zwołaną konferencję, na k tó re j p rzy po
mocy z-cy przewodniczącego prezydium  Pow. R.N. usta
lono ostateczną ilość analfabetów  oraz przedsięwzięto 
odpowiednie środki dla polepszenia dotychczasowego 
stanu rzeczy.

Z drug ie j s trony początkowo udzia ł czynnika spo
łecznego w  walce z anlfabetyzm em  b y ł m in im a lny.

To p rzyczyn iło  się m. in. do słabej frekw e nc ji i  z łe j 
o rganizacji kursów  Na kursach w  A leksandrow ie  i K on 
stantynowie, k tó re  pozostawały pod opieką zw iązków  
zawodowych, ty lk o  60% analfabetów  pobierało naukę.

Sytuacja ta u legła z czasem radyka lne j zmianie. Dy-^ 
rek to rzy  zakładów pracy w yznaczyli opiekunów d la  
analfabetów, k tó rzy  p rzygotow ują  ich do końcowych 
egzaminów:

Członkow ie ZSCh. b io rą  czynny udzia ł w  pracach 
m iejscowych kom is ji społecznych. Wreszcie in d yw id u a l
nym  nauczaniem za jm uje  się Zw iązek M łodzieży Po l
skie j. W  gm. Lućm ierz m łodzieżowcy uczą 63 osoby, 
w  Czarnocinie zaś uczniow ie L iceum  Rolniczego m ają 
przygotować do końcowych egzaminów 10 osób.

In dyw idu a ln ym  nauczaniem objęto  ogółem 252 
osoby, przeważnie ludz i starszych, robotn ików  łódzkich 
zakładów przemysłowych.

Zagadnienie w a lk i z analfabetyzmem  zostało nale
życie zanalizowane na I  tegorocznej sesji Pow iatowej 
Rady Narodowej, k tó ra  odbyła się w  Andrzejew ie.

Podjęta na te j sesji uchwała wzywa ins tru k to ró w  
pedagogicznych do składania co tydzień m eldunków  
z przebiegu akcji, oraz zobowiązuje prezydia rad naro
dowych do omawiania tego, tak  bardzo aktualnego, za
gadnienia na wszystkich posiedzeniach do 1 m aja br.

Członkowie Pow iatowej K o m is ji Społecznej od 1 
marca przeprowadzają szczegółową w izytac ję  w  poszcze
gólnych gminach.

Realizacja te j uchw ały —  to  w ie lk i k ro k  naprzód 
w  lik w id a c ji ciemnoty i  zacofania w  powiecie łódzkim . 
Trzeba pamiętać, że w  święto k lasy robotn iczej —  1 M a
ja  dotychczasowi analfabeci muszą powiększyć zastępy 
świadomych ludzi, rea lizu jących w  codziennej pracy 
P lan 8-letni.

Brunon Hołyst
Łódź

K O B IE T Y  U A K T Y W N IA J Ą  PRACĘ K O M IS J I 
ZD R O W IA P.R.N. W  TARNOBRZEG U

Kom isja  Zdrow ia  P.R.N. w  Tarnobrzegu, k tó ra  p ra 
cowała nieźle w  I I I  i  IV  kw arta le  1950 r. załamała się 
ca łkow icie  w  pracy w  styczn iu  i  lu ty m  1951 r. i  n ie w y 
konała w  ogóle p lanu kw arta lnego. Toteż P.R.N. na 
sesji lu tow e j powołała do K o m is ji na przewodniczącą 
robotn icę M arię  F ietko, a k tyw is tkę  L ig i Kobie t, oraz — 
jako  członków K o m is ji —  trz y  inne kob ie ty : Stelmach’ 
M arię, ro ln iczkę z W o li Rzeczyckiej, W alicką B ron is ła 
wę gospodynię domową i Skorczyńską Jadwigę, gospo
dynie domowa z Rozwadowa, tudzież dwóch ZM P-ców.
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Nowa przewodnicząca wzięła się energicznie do pra
cy zwołując posiedzenie K om is ji na 26.11. i 951 r. W po
siedzeniu wzięło udział 7-mdu członków K om is ji, k tó rzy  
w ysłuchali re fe ra tu  szkoleniowego o ro li K o m is ji oraz 
o prawach i  obowiązkach je j członków, po czym pod
dano krytyczne j ocenie dotychczasowe wykonanie p la 
nu kwartalnego.

Na wniosek przewodniczącej postanowiono bez
względnie plan kw a rta ln y  wykonać i zaległe kon tro le  
przeprowadzić w miesiącu marcu.

W czasie dyskusji p rzy omawianiu zagadnień tere
nowych poruszono szereg bolączek, ja k  słabe zaopatrze
nie wsi w  wapno dla przeprowadzenia wiosennej akc ji 
czystości, unieruchomienie chw ilowe apteki w Barano
w ie, uruchomienie ustępów publicznych w  Tarnobrzegu, 
k tó re  zostały zmienione na magazyny, a ponadto po
ruszono konieczność uświadamiania kobiet w ie jsk ich  
w  sprawie korzystania z izb porodowych. Poruszono 
dalej sprawę uregulowania wyjazdu lekarza do Rozwa
dowa, celem przeprowadzenia badania m łodzieży szkol
nej, przeprowadzenia akc ji uświadamiającej przez soł
tysów odnośnie rozpowszechnienia korzystania z bezpłat
nego leczenia przez ludność w iejską w Pow iatowej Po
radn i Przeciwgruźliczej, Przeciw jagliczej i  Przeciwwe- 
nerycznej. Na koniec, na wniosek członka K o m is ji Skor- 
czyńskiej, postanowiono w izw ać n ieprzybyłych  człon
ków  na posiedzenie K om is ji do złożenia uspraw ied li
w ienia.

Realizując wytyczne ustalone na posiedzeniu, zespo
ły  kontro lne K om is ji p rzeprow adziły kontro lę  dzia ła l
ności Pow. Kom. K u ltu ry  Fizycznej oraz Referatów  
K u ltu ry  Fizycznej w  ZSCh i działalności K lu bu  Spor
towego „O gn iw o“ , stw ierdzając na tym  odcinku poważ
ne niedociągnięcia, jak  słabą opiekę nad Ludow ym i Ze
społami Sportow ym i oraz słabe wyposażenie w  sprzęt 
sportowy.

Przeprowadzono kontro lę  sanitarno-porządkową na 
terenie Rozwadowa, p rzy czym stwierdzono poważne, 
b rak i sanitarne w  masarni GS, p iekarn i, sklepach ro 
botniczej spółdzielni Stalowa Wola. Stw ierdzono brak 
czystości w  Gospodzie N r 2 GS-u oraz w  p ryw atnym  
zakładzie fryz je rsk im .

Następnie Kom isja dokonała ko n tro li działalności 
am bula torium  ZLP  w Tarnobrzegu, stw ierdzając, że w y 
posażenie am bula torium  i poczekalni jest niewystarcza
jące. Kormsja w  czasie te j ko n tro li przeprowadziła roz
mowę z pacjentami, k tó rzy  u tysk iw a li na zbyt d ługie 
wyczekiwanie na przyjęcie przez lekarza. Kom isja 
stw ierdziła , że jeden lekarz obsługujący przychodnię 
ogólną i dw ie przychodnie dla dzieci nie może podołać 
obowiązkom. Członek K om is ji W alicka stw ierdziła , że 
pracow nik re jestru jący chorych nie ogłosił obecnym 
o przy jm ow aniu  zgłoszeń do lekarza, w  w yn iku  czego 
jeden chory oczekujący w  poczekalni n ie  zapisał się 
w  czasie ustalonym na wywieszce, przez co następnie 
naraz ił się na tirudności w  przy jęc iu  go przez lekarza. 
Kom isja  stw ierdziła  również, że w  am bula torium  ZLP 
poważna część urządzeń nie jest w ykorzystyw ana, jak  
d iaterm ia, kw arców ka itp., że leżą one w  magazynie, 
a św iat pracy nie może w pe łn i korzystać z urządzeń 
św iatło ! ećzniczych.

Następną kontro lę  w  obecności rady zakładowej prze
prow adziła  Kom isja  w  zakładach przemysłowych im .

Generała Świerczewskiego, gdzie stwierdzono, że w a
ru n k i sanitarne robotn ików  są dobre, że w toku są 
roboty mające w  jeszcze wyższym stopniu polepszyć 
w arunk i sanitarne robotn ików , ja k  gabinet lekarski, 
rozbieralnia, natrysk i dla kobiet, um yw aln ie  z wodą 
bieżą ą itd.

Ostatnią kontro lę  przeprowadziła Kom isja w  PGR 
w  Charzewicach, wykonując w  ten sposób w  100% za
kreślony plan na I kw arta ł, a to dzięki dużej ofiarności 
i  zapałowi do pracy ze strony powołanych do K om is ji 
kobiet, w  czym wyróżnia się przewodnicząca K om is ji 
F ie tko  M aria i  członkowie W alicka Bronisława, Skor- 
czyńska Jadwiga i Stelmach M aria; natom iast n ieak tyw 
na jest rolniczka Gruszczyńska z Koćmierzowa

Celem podsumowania działalności za I  kw a rta ł 
i  uchwalenia planu pracy i  dalszych wytycznych na 
kw a rta ł następny przew. K om is ji zwołała drugie po
siedzenie zgodnie z planem na dzień 22 marca 1951 r., 
w  k tó rym  wzięło udział 8-rniu członków Kom is ji. W po
siedzeniu w zią ł również udział k ie row n ik  W ydziału 
Zdrow ia. Kom isja przeanalizowała p ro tokó ły  i  sprawo
zdania pokontro lne z ostatniego miesiąca, uzgodniła je 
z k ie row n ik iem  Wydz. Zdrow ia i na te j podstawie w y
sunęła konkretnych 16 wniosków na Prezydium  Pow. 
R. N. Ogółem na obydwu posiedzeniach Kom isja zgło
siła na Prezydium  39 wniosków mających na celu pod
niesienie stanu zdrowotnego ludności pracującej
i  usprawnienie pracy służby zdrowia, oraz popularyzo
wanie na wsi najszerszego korzystania z państwowej 
pomocy leczniczej i w  tym  celu.na wniosek członka K o 
m is ji W alick ie j postanowiono zwrócić się do aktyw u 
kobiecego, by na zebraniach kó ł gospodyń popularyzo
w a ły  korzystanie z pomocy położnych gm innych oraz 
usług am bula torium  ogólnych i przychodni specjali
stycznych.

Kom isja  z n iezw yk łym  ożywieniem  zajęła się ułoże
niem planu pracy K om is ji na I I  kw arta ł, p rzy czym 
szczególnie kobiety członkinie K om is ji ochotniczo zgła
szały się do zespołów kontro lnych, chcąc jak  najczęściej 
brać udział w kontrolach ze strony Kom is ji, i tak np. 
członek K om is ji W alicka i Stelmachowa, oraz Skorczyń- 
ska w ykaza ły duże zainteresowanie pracą poszczegól
nych ośrodków leczniczych, tak że ty lko  z uwagi na 
szczupłe k redy ty  dla K om is ji i szczupłość środków lo
kom ocji musiano ograniczać skład zespołów kontro lnych. 
W planie na I I  kw a rta ł przewidziano kontro lę  W ydziału 
Zdrow ia, ZLP, izb porodowych, aptek, kontro lę  akc ji 
sanitarno-porządkowej, kontro lę  szpitala powiatowego 
i  PCK, szkół średnich i zakładów pracy, przew idując 
ogółem trzy  posiedzenia problemowe oraz 9 kon tro li. 
Na odcinku k o n tro li akc ji sanitarno-porządkowej po
stanowiono powiązać swe prace z kom isjam i gm innym i 
i  m ie jsk im i dla udzielenia instruktażu  i  pomocy tym  
komisjom.

Podkreślić należy zapał wszystkich członków K om i
sji, a szczególnie m łodzieży i kobiet do ja k  najszerszego 
rozw inięcia działalności K om is ji w  celu usprawnienia 
pracy naszego lecznictwa dla dobra ludności pracują
cej w mieście i  na wsi.

Mgr W ład ys ław  W itk o w sk i
K ie r Wydz. Ogólnego 

Prezydium  P.R.K. w  Tarnobrzegu
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Działacze rad  narodowych — przodownicy

HELENA KOPERSKA — 
CZŁONEK DZ. R. N. 

WARSZAWA - PRAGA POŁUDNIE  
K IER O W N IK  D ZIA ŁU

W Z/  CŁADACH IM . 22 LIPCA

Ob. Koperska od 1949 roku  jest 
członkiem Dzielnicowej Rady Naro
dowej. Od dwóch la t k ie ru je  także 
działem - zaw ija ln ią  karm elków  w 
Zakładach im  22 Lipca. Na k ie row 
niczkę działu została wysunięta z 
pracownicy fizycznej w  zaw ija ln i.

Prócz tych obowiązków ob. Ko
perska ma szereg innych jako czło
nek PZPR i L ig i Kobiet.

„Bardzo ciężko jest godzić te 
wszystkie obowiązki — m ów i ob. 
Koperska — ale praca społeczna jest 
m i niezbędna“ . Oczywiście, jak 
świadczy o tym  w ykonyw anie  i  
przekraczanie planu, sprawy pro
dukc ji na tym  nie cierpią. W zaw i
ja ln i wszyscy pod ję li zobowiązania 
1-Majowe, Obejm ują one zwiększe
nie ilości p rodukc ji od 1 — 3% , po
lepszenie jakości w yrobów  i oszczęd
ność w  używaniu etykiet.

Ob. Koperska jest członkiem K o 
m is ji Finansów, Budżetu i Planu.

„Badam y p lany inwestycyjne, po
trzeby ludności i sprawy finansowe. 
W  dniach posiedzeń K om is ji p rz y j
m ujem y interesantów. Jednak naj
p rzy jem n ie j jest patrzeć, jak p rzy 
naszym współudziale zmienia się 
w ygląd dzielnicy. Grochów b y ł daw
n ie j bardzo opuszczony“ .

Ob. Koperska m ów i o tym , że 
przed wojną, w  ustro je ka p ita lis ty 
cznym, n ik t nie dbał, by  dla ludzi 

pracy doprowadzić kanalizację, w y 
brukować ulice czy przeznaczyć 
pewne kw o ty  na odwadnianie te re
nów. Dopiero teraz władza ludowa 
stworzyła w arunk i rozw oju  dzie ln i
cy. Na Grochówie zakłada się kana
lizację, odwadnia się teren, porząd
ku je  ulice, sadzi całą masę drzewek. 
Na rogi- Podskarbińskiej i G ro
chowskiej na miejscu brudnego, za
śmieconego zawsze placu powstał 
p iękny ogródek jordanow ski i park 
im. H anki Caw ickie j.

Grochów przekształca się w  ró w 
norzędną z in n ym i dzielnicę W ar
szawy.

TADEUSZ K R Ó LA K  — MURARZ  
PRZODOW NIK PRACY, CZŁONEK  
K O M ISJI BUDOW NICTW A DZ.R.N.

WARSZAWA - PO ŁUDNIE

Cegłę po cegle w praw nym i, szyb
k im i rucham i układa ob. K ró lak  na 
fila rze  przyszłych gmachów Szkoły 
Inżyn ie rsk ie j im . Wawelberga.

Ob. Tadeusz K ró lak , murarz, przo
dow nik pracy, członek K om is ji Bu
downictwa Dzielnicowej R. N. W ar
szawa - Południe konkretn ie  czci 
1 M aja: „Podnoszę normę o 20% 
od te j, k tó rą  w yrab ia łem  poprzed
n io “ — m ówi ob. K ró lak.

Do pracy Dz. R. N. wysunęła go 
na jesieni ub. roku  Rada Zakładowa 
(ob. K ró la k  jest bezpartyjny). Do 
K om is ji Budow nictw a wchodził on 
dotąd jako członek spoza Rady. 
Obecnie zostaje powołany na człon
ka Dz. R. N.

Z . ram ienia K o m is ji ob. K ró la k  
przeprowadzał m. in. kontro lę  bu
dynków  wyznaczonych do rem ontu 
z F.G.M.

„N a 4 kontrolowane przeze mnie 
budynk i 3 rzeczywiście w ym agały 
gruntownego remontu, ale jeden nie. 
W  tym  jednym  w  ub. roku  b y ł 
przeprowadzony remont. Na dach 
po łożyli papę, k tó ra  może . jeszcze 
jak iś  czas w ytrzym ać“  — m ówi fa
chowo, bo przecież jest z „budow 
lanych“ . Dlatego też zna się na tym  
czy kosztorys rem ontu został spo
rządzony słusznie, a w łaśnie tę spra
wę bada także Kom isja Budow ni
ctwa.

Ob. K ró la k  jest przodownikiem  
pracy od 1948 r. Jesienią 1950 r. 
o trzym a ł za swą pracę dyplom  uzna
nia. Um ie budować f i la r y  i  m ury  
socjalistycznej sto licy Polski, w  ra 
dzie narodowej uczy się teraz rzą
dzić stolicą.

1-MAJA BĘDZIE GODNIE  
UCZCZONY PRZEZ 

PRACOW NIKÓW  PREZYDIÓW  
POW IATOW EJ RADY  

NARODOWEJ W  KOZUCHOW IE

Na zebraniu ogólnym pracow ników  
Prezydium  P.R.N. w  Kożuchowie, 
podjęte zostały indyw idua lne  i  zespo
łowe zobowiązania Czynu 1-Majowe- 
20.

Problem atyka zobowiązań związa
na ściśle z wykonawstwem  bieżą
cych zadań oraz podniesieniem w y 
dajności pracy, omówiona została na 
zebraniach pracow ników  poszczegól
nych w ydzia łów  i samodzielnych re
feratów. W iele in ic ja ty w y  w  te j spra
w ie wykazała Podstawowa Organiza
cja P arty jna , dzielnie pomogło Ko ło  
Z.M.P.-owskie i  zw iązkow i mężowie 
zaufania. Poszczególne jednostki o r
ganizacyjne m imo różnorodności zo
bowiązań stanowią zorganizowany 
ko lektyw , którego indyw idua lne  i 
zbiorowe zobowiązania wiążą się ści
śle i  uzupełniają dla osiągnięcia jak  
najlepszych w yn ików  podjętego 
czynu.

Zobowiązania posiadają cechy kon
kretności i  daleko posuniętej o fia r
ności, nadto w ykazu ją  świadomość 
celów, ja k im  one służą.

Pracownicy drogowi W ydziału K o 
m un ikac ji zobowiązali się m iędzy in 
nym i do odnowienia i  uporządkowa
nia znaków drogowych na wszystkich 
drogach, pobielenia drzew i  s łupków  
przydrożnych, skrócenia o 5 dni cza
su trw an ia  remontu nawierzchni 
tłuczeniowej drogi na trasie Kożu
chów — M irocin  Dolny. Remonto
w any odcinek ma długości około 
2 km.

Pracownicy b iu row i tegoż w ydz;ału 
w  godzinach pozasłużbowych w yko 
nają roboty ziemne jako  prace w stę
pne przy budowie zb iorn ika na smołę 
drogową,oraz przez ca ły kw iecień 
podnoszą wydajność pracy w  ten spo
sób, że każdy pracow nik o trzym u je  
dodatkową pracę, na wykonanie k tó 
re j zużyć trzeba 1 roboczogodzinę.

Wartość zobowiązań pracow ników  
W ydziału  K om un ikac ji wynosi 
6.960.94 zł. W szystkie te prace w y 
konane zostaną przed 1 maja.

Siedmiu pracow ników  W ydziału 
Finansowego zobowiązało się w  go
dzinach pozasłużbowych zakończyć 
akcję przemeldowania ludności w  
najw iększej w  powiecie gromadzie 
S typułów . W grupie te j ob. K a lic k i 
Kazim ierz dodatkowo zobowiązał się 
do dn. 1 maja nauczyć czytać i  pisać 
3-ch analfabetów.

Sześciu pracow ników  Wydz. F i
nansów zobowiązało się do czynnego 
uczestniczenia w  akc ji w a lk i z anal
fabetyzmem.
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Pracownicy Referatu Księgowości 
Podatkowej i  Budżetowej zobowiąza
l i  się pomóc rachm istrzom  prezydiów  
gm innych i  m ie jskich  rad  narodo
w ych w  sporządzaniu zamknięć b i
lansowych wykonania budżetu za 
I-szy kw a rta ł w  te rm in ie  od dnia 
15.4. b. r.

Pracownica kom órk i likw id acy jne j 
tegoż W ydziału  zobowiązała się sa
modzielnie sporządzić zamknięcie b i
lansowe budżetu byłego zw iązku sa
morządowego za rok  1950.

Pracownicy W ydziału O św iaty w  
godzinach pozasłużbowych przepra
cują 4 dni w  terenie p rzy uporząd
kowaniu  dokum entacji akc ji w a lk i z 
analfabetyzmem, wezmą udzia ł w  
zorganizowaniu egzaminów na 2-ch 
kursach nauczania oraz p rzedterm i
nowo zakończą przygotowania do no
wego roku  szkolnego.

Każdy pracow nik W ydzia łu  Spo- 
łeczno-Adm inistracyjnego przepra
cuje w  godzinach w olnych od pracy 
zawodowej po 30 godzin p rzy akc ji 
przemeldunkowej w  terenie. Zespół 
ten równocześnie uporządkuje a rch i
w um  dokumentów B iu ra  E w idenc ji 
Ludności w  Prezydium  M.R.N. K o 
żuchów.

Rozumiejąc, że sprawność pracy 
Prezydium  P.R.N. uzależniona jest 
od dobrej działalności kom is ji, 
pracownicy W ydziału Ogólnego
w  ramach planu pracy do dnia 25 
kw ie tn ia  wyprowadzą wszystkie 
sprawy na bieżąco, zorganizują i  oo- 
służą posiedzenia wszystkich kom is ji 
P.R.N., przeprowadzą szkolenie re fe 
ren tów  ogólno - adm in istracyjnych 
prezydiów  rad terenowych oraz dro
gą ins truktażu  w  miejscu i  w  terenie 
pomogą we w łaściw ym  zorganizo
w an iu  akt pracy tych  referatów .

Ofiarnością w  podejm owaniu zobo
wiązań w y ró ż n ili się członkowie K o 
ła  Z.M.P. W zrozum ieniu znaczenia, 
jak ie  dla w ykonania P lanu 6-le tn ie- 
go posiada likw id ac ja  analfabetyzmu 
ob. Bogajewicz Wanda indyw idua ln ie  
douczy słabszych uczniów kursu po
czątkowego nauczania prowadzonego 
przez Żarz. Pow. L ig i K ob ie t w  No
w e j Soli, aby doprowadzić do ukoń
czenia kursu  w  dn. 31.4.1951 r.

Ob. Borzystow ski Stefan zobowią
zał się przeprowadzić w  kw ie tn iu  63 
godziny le k c ji nauki początkowej a- 
nalfabetów, przeprowadzić w  m aju  
50 godzin le k c ji dobrego czytania, p i
sania i  poprowadzić naukę: O Polsce 
¡Współczesnej z absolwentam i kursów  
zakończonych w  końcu kw ie tn ia  oraz

każdorazowo wziąć udzia ł w  a kc ji 
przemeldunkowej w  te rm in ie  wg. 
p lanu Wydz. Społ. Adm.

Ob. Kopp L id ia  zobowiązała się 
prowadzić kurs nauki języka ro sy j
skiego. Do uczestnictwa w  kursie  
zgłosiło się 18-tu kolegów.

Pracownice B ib lio te k i Pow iatowej 
zobowiązały się indyw idua ln ie  p rzy 
gotować do egzaminów 2-ch zanied
banych analfabetów, wciągnąć absol
w entów  kursów  do grupy stałych 
czytelników , zorganizować p un k ty  
b ib lioteczne w  Spółdzielniach pro
dukcyjnych w  gr. S o ln ik i, D obru - 
szow, C iepie lów  i  Podgorzyce oraz 
przeszkolić k ie row n ików  tych  pun
któw .

D w ie  pracownice Ref. Opieki Spo
łecznej zobowiązały się do dnia 30 
kw ie tn ia  przeprowadzić w yw iady 
społeczne u wszystkich nie zatrud
nionych inw a lidów  wojennych i  in 
w a lidów  pracy i  wg. zdolności fizycz
nej zwerbować ich do szkolenia za
wodowego w  P.G.R-ach i  Państwo
w ym  Zakładzie Szkolenia Inw a lidów .

Ob. P rzyby lak  Stanisław, kierowca 
samochodowy zobowiązał się p rze je
chać na samochodzie służbowym typu  
„Skoda Tudor“  100 tys. km. bez re
m ontu kapita lnego i  służyć gotowoś
cią wozu do każdej akcji, a ob. Kono
p ińsk i w ym ien i zniszczone drzewka 
rosnące przed gmachem urzędu.

Członkowie Prezydium  P.R.N. o- 
raz pracownicy W ydziału R oln ictwa 
zobowiązali się w  a kc ji siewnej w io 
sennej osobistą pracą organizacyjna 
doprowadzić do pełnej lik w id a c ji o d 
łogów w  powiecie kożuchowskim.

Zobowiązania zgłoszone są przez 98 
procent pracowników .

Zobowiązania są jasno sprecyzowa
ne na piśmie i określa ją dokładnie 
sposób i  te rm iny  ich realizacji.

Powołana też została kom isja ce
lem koordynacji i  k o n tro li wykonania 
czynu. Ponieważ wykonanie zobo
wiązań jest sprawą honoru wszyst
k ich  pracowników , zebranie uchwa
liło  wykonanie podjętych zobowiązań 
przed term inem .

Jan Godzik

ZO B O W IĄ ZA N IA  1-MAJOW E PO
W IA TU  W IELUŃSKIEG O

29 i  30 marca br. PRN w  W ie lun iu  
odbyła sesję wyjazdową w  gm. Czar- 
nożyła. Obradom przysłuch iw ało  się 
około 700 robotn ików  ro lnych  i  pra
cujących chłopów.

W  czasie obrad przedstawiciele 
gm in pod ję li zobowiązania 1-M a jo 
we i  tak : gm iny K ie łczyg łów  i Czar
noży ły  zobowiązały się do zrealizo
wania składek na Fundusz Odbudo
w y  W arszawy do dnia 21 kw ietn ia. 
Gm ina Bolesławice zobowiązała się 
zalesić do 21 kw ie tn ia  b.r. 31,5 ha 
n ieużytków . Harcerze z Czarnożył zo
bow iązali się obsadzić drogę drzew
kam i, opraw ić w  b ib liotece szkolnej 
90 książek i  popraw ić niedostateczne 
oceny w  nauce.

CZYN 1-M AJO W Y M.R.N.
M O G ILNO

Prezydium  M.R.N. M ogilno, w o j. 
bydgoskie zobowiązało się dla ucz
czenia 1 M aja ze lektry fikow ać jedną 
z g łównych u lic  miasta ul. Marsz. 
Rokossowskiego, oświetloną dotych
czas za pomocą lam p gazowych. Po
nadto zobowiązało się ukończyć bu
dowę ogródka jordanowskiego. Ro
boty  zostały już rozpoczęte i  przed 
1 M aja zostaną całkow icie zakończo
ne.

CZŁO NKOW IE M RN W  M A R G O N I
N IE , POW. CHODZIEŻ, PO DEJM U
JĄ ZO B O W IĄ ZA N IA  Z O K A ZJI 

ŚW IĘTA I  M AJA

Członkowie K o m is ji Urządzenia i  
osiedli przy M RN w M arga-.in ie pow. 
Chodzież, zebrani na posiedzeniu w  
ostatnich dniach marca b. r. p rzy 
współudziale członków Prezydium  
M RN i zespołu m urarzy p rzy Zarzą
dzie Nieruchomości, postanow ili ucz
cić tegoroczne święto k lasy robotn i
czej 1 M aja zobowiązaniami.

Postanow ili oni m. in. doprowa
dzić do estetycznego w yglądu 68 bu
dynków  na terenie miasta do dnia 
30 kw ie tn ia  b. r., napraw ić 140 m 
p ło tu  drewnianego p rzy n ierucho
mościach m ie jskich do 25 kw ie tn ia  
b. r. Pieniądze na zakup potrzebnego 
m ateria łu  uzyskać ze sprzedaży zło
m u zebranego z terenu miasta, u rzą 
dzić ogródek jordanow ski przy ul. 
Poznańskiej i  oddać go do użytku  w  
dn iu  1 maja b. r.; stworzyć ogródki 
działkowe dla robotn ików  tu t. m ia
sta; dodatkowo zobowiązali się w y 
remontować dwa mieszkania robot
nicze. Wyżej wym ienione prace po
s tanow ili wykonać sposobem gospo
darczym p rzy pomocy wszystkich 
mieszkańców miasta.
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LIK W ID A C JA  ANALFABETYZM U
W G M IN IE  BRODNICA - WIEŚ

L ikw idac ję  analfaoetyzmu w gm i
nie Brodnica-W ieś oparto na współ
działaniu terenowej w ładzy ludowej 
z czynnikiem  społeczno-politycznym. 
Rozpoczęto od re jestracji analfabe
tów . Pierwsza rejestracja, przepro
wadzona w  roku 1949, objęła 93 a- 
nalfabetów, a druga — w  m aju 1959 
r. —  53. Razem zarejestrowano 148 
analfabetów. W te j liczbie było 42 a- 
nalfabetów w  w ieku powyżej la t 50. 
Na naukę zbiorową skierowano 94 
analfabetów, a na naukę indyw idua l
ną — 10. Razem —  104 analfabetów 
w  w ieku do la t 5.0, (w tym  — 23 k o 
biety). Nauka odbywała się w  5-ciu 
punktach przy szkołach podstawo
wych.

Kurs z w ynik iem  dodatnim ukoń
czyło 85 analfabetów. Nie ukończyło 
kursu 19 analfabetów. B y li to zde
cydowani przeciwnicy nauki począt
kowej, zamieszkali w  odległych za
kątkach gromad, dla których trudno 
było  zorganizować naukę zbiorową. 
Jednakże i  te trudności pokonano, 
gdyż dla zupełnej lik w id a c ji analfa
betyzmu wciągnięto do pracy in d y w i
dualnej organizacje masowe jak  
ZMP, ZHP i ZSCh.

Akcją  w a lk i z analfabetyzmem k ie 
row a ł K om ite t Gminny, mający we 
wszystkich gromadach swoje zaple
cze w  postaci kom ite tów  gromadz
kich. Przy każdym kursie b y ł opie
kun społeczny. Powołano także t r ó j
k i gromadzkie, któ re  b y ły  w  stałym  
kontakcie z k ierow n ikam i kursów. 
T ró jk i gromadzkie interesowały się 
frekw encją  i  m obilizowały opiesza
łych do regularnego uczęszczania na 
lekcje.

Trudności na odcinku organizacji 
kursów dla analfabetów nie by ło  ża
dnych, gdyż wszyscy nauczyciele i  
k ie row n icy szkół podstawowych z 
zapałem realizowali hasło w a lk i 
z analfabetyzmem. Największa tru d 
ność — to początkowy opór samych 
zainteresowanych analfabetów. Je
dnym  z dominujących powodów tego 
oporu — to nieuzasadniony wstyd 
starszego obywatela uczęszczania na 
naukę razem z m łodocianymi, a czę
sto z w łasnym i dziećmi. Te fałszywe 
ambicje pokonaliśmy dzięki um ie 
jętnemu podejściu do sprawy — 
wciągnięciu do akcji uświadamiającej 
czynnika społecznego, k tó ry  często 
więcej może zdziałać w  terenie jak

przepisy o postępowaniu przymuso
w ym  w  adm in istracji.

Uroczystość lik w id a c ji ana lfabety
zmu na terenie gm iny Brodnica-Wiaś 
została połączona z uroczystością w  
ska li powiatu, któ ra  odbyła się 23. 
stycznia 1951 r. z okazji 6 rocznicy 
wyzwolenia przez bohaterską A rm ię  
Czerwoną miasta i  powiatu.

W te j uroczystości bra ła  także u- 
dział delegacja analfabetów nauki 
początkowej. Jeden z delegacji, Ob. 
K iczyński Roman z Mszana, przema
w ia ł dziękując Państwu Ludowemu 
za pomoc w  zdobywaniu sztuki czy
tania i  pisania.

Za pracę i  w y n ik i w  walce z a- 
nalfabetyzmem nagrodę w  postaci 
dyplom u otrzym ał Ob.Pudełko Lud 
w ik , jako  gm inny in s tru k to r do W. 
A. Nagrody pieniężne po 50 zł , 
ufundowane przez Prezydium  GRN, 
otrzym ało 12 Osób wyróżniających 
się bądź w  pracy organizacyjnej, 
bądź jako uczniowie na kursach.

W  liczbie nagrodzonych pierwsze 
miejsce zajm uje Ob. Drzewoszewska 
Helena z Mszana, m atka 6-ga dzieci, 
k tó ra  uczęszczała na kurs regularnie 
i  rob iła  dobre postępy w  nauce.

Sadkowski Teofil 
Sekretarz Prez. GRN 

Brodnica - Wieś, 
pow. Brodnica.

W IOSENNA AKCJA SIEW NA NA  
TERENIE WOJ. KOSZALIŃSKIEGO

2 kw ie tn ia  br. pola spółdzielni 
p rodukcyjnych i  PGR woj. koszaliń
skiego zaro iły  się od trak to rów  i 
pługów. Gdzieniegdzie pojaw ia ją  
się p ług i jednoskibowe tra k c ji kon
nej przeorując ziemię gospodarstw 
indyw idualnych.

W dniu 5 kw ie tn ia  odbyła się 
w ie lka  wojewódzka narada gospo
darcza w  Koszalin ie z udziałem 
przedstaw icie li P a rtii i  organizacji 
politycznych oraz społecznych, przed 
staw ic ie li zainteresowanych ins ty
tu c ji gospodarczych oraz przewod
niczących prezydiów  pow iatowych 
i gm innych rad narodowych. Uczest
n icy narady składali sprawozdania 
z przygotowań do tegorocznej akc ji 
siewnej, ze stopnia rea lizacji do dnia 
5.IV . br. a nadto d z ie lili się wzajem
n ie  swoim i doświadczeniami.

A kc ja  siewna przebiega pod has
łem „S iew  Pokoju“ , toteż przedsta
w ic ie le  poszczególnych jednostek 
głęboko przejęci zadaniami przebie
gu akcji, w zyw ali się wzajemnie do 

współzawodnictwa tak  pod wzglę

dem term inowego zakończenia sie
wu, jak  i  jakości uzyskanych p lo 
nów. I  tak  pow. S ławno wezwał do 
współzawodnictwa pow. Z łotów. 
Z ło tów  p rzy jm ując wezwanie S ław
na wzywa do długofalowego współ
zawodnictwa na okres Planu 6-le t- 
niego. K ró tko fa low ym  współzawod
nictwem, trw a jącym  nie dłużej n iż 
jeden rok, objęte zostały wszystkie 
pow iaty, gm iny i  gromady, a naw et 
poszczególne gospodarstwa. Zapał 
do współzawodnictwa najbardziej 
uwidocznia się w  spółdzielniach 
produkcyjnych, któ re  współzawod
niczą ze sobą na każdym  odcinku 
życia gospodarczego, społecznego i  
ku lturalnego. Przejaw ia się to  w  za
kładaniu orzedszkoll, żłobków, izb 
porodowych, ożywianiu św ietlic  gro
madzkich i czytaniu książek i  p ra
sy. W te j chw ili w  dążeniu do za
trzym ania  w  glebie jak  najw ięcej 
w ilgoci, spółdzielnie produkcyjne 
śpieszą do ja k  najszybszego zakoń
czenia orek wiosennych.

Aż serce się raduje  patrząc na 
tra k to ry  POM-ów, udekorowane 
transparentam i, hasłam i „S iewu Po- 
k o ju ‘‘, pracujące na polach. W  po
dobnie zorganizowany sposób w y 
ruszyły ko lum ny trak to rów  PGR 
zespołu Rogowice, pow. Słupsk, i  
innych "zpo łów .

Obok poważnych osiągnięć w  
przygotowaniach do wiosennej' akc ji 
siewnej, imponująco zapowiada się 
likw idac ja  odłogów, zwłaszcza sy
stemem zespołowym. Np. w  pow. 
Sławno istniejące około 3.000 od
łogów i ugorów zostanie w  roku 
bieżącym całkow icie zlikw idowane, 
z tego 1235 ha z likw id u ją  u tw orzo
ne 43 zespoły uprawowe. W  pow. 
złotowskim , 10 zespołów upraw o
wych z likw id u je  około 3 tys. ha 
odłogów. Znaczna ilość zostanie też 
z likw idow ana przez indyw idua lnych 
chłopów.

Po raz pierwszy została należycie 
zorganizowana i  rozplanowana akcja 
pomocy sąsiedzkiej. Po dokładnym  
przepracowaniu potrzebujących po
mocy i  zobowiązanych do świadcze
nie pomocy, sporządzono im ienne 
wykazy, k tó rych  odpisy znajdują 
się u sołtysów oraz na gromadach 
wywieszone do publicznej wiado
mości.

Tak przygotowana wiosenna akcja 
siewna, gwarantu je  należytą je j  
realizację i  zapewnia zwiększenie 
wydajności plonu.

Józef Kołsut
Inspektor W ydzia łu  Inspekcji
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?  działatmości rad  w W. S BISE

JEDEN Z ISTOTNIEJSZYCH WARUNKÓW  
POMYŚLNEJ PRACY RAD

(Tłumaczenie z „ Izw ie s tii“  N r 79 z 5 kw ie tn ia  1951 r.)

Tw órcy i wodzowie P a rtii Kom unistycznej i  Państwa 
Radzieckiego Len in  i S talin  wskazywali n ie jednokrotn ie 
na kontrolę wykonania, jako na jeden z ważniejszych 
działów pracy organizacyjnej. Już w  1918 roku  w „Z a 
rysie zasad zarządzania ins tytuc jam i radzieckim i“  Lenin 
'vs azywał na konieczność takiego zorganizowania pracy 
organów radzieckich, aby „na pierwszym  miejscu po
zostawała kontro la faktyczna odnośnie rzeczywistej rea- 
izacji zarządzeń w ładzy centralnej i organów miejsco-

Towarzysz S talin wskazuje, że dobór ludzi i  kontro la  
wykonania —  to najważniejsze prace organizacyjne, 
ul o ustaleniu w łaściwej l in ii,  po w łaściwym  rozstrzyg
nięciu zagadnienia —  uczy towarzysz S ta lin  —  powo
dzenie sprawy zależy od pracy organizacyjnej, od zorga
nizowania w a lk i o wprowadzenie w  życie l in i i  P a rtii, 
od należytego doboru ludzi, od ko n tro li wykonania de
cyzji organów kierowniczych... Dobrze postawiona kon
tro la  wykonania jest to re flek to r, k tó ry  pomaga w  każ
dej chw ili ośw ietlić stan pracy aparatu i  wyciągnąć na 
św iatło dzienne b iu rokra tów  i fo rm alis tów “ .

A by  kontro la  wykonania spełniła swe zadanie, po
w inna być ona przeprowadzana systematycznie, a nie 
cd przypadku do przypadku. K ie row n icy organizacji 
1 lns ty tu c ji pow inn i sami kierować kontro lą  wykonania, 
a n*e osoby zajmujące drugorzędne stanowiska. Kon
tro lę  odgórną należy powiązać z kontro lą  oddolną, wcią
gając do tego szerokie masy ludu pracującego.

Należycie zorganizowana kontro la  wykonania pod
nosi poczucie odpowiedzialności pracowników za po
wierzoną im  pracę, rozw ija  w  nich samych bolszewicką 
zasadę wymagania zarówno od siebie jak i  od innych. 
Skuteczność kon tro li, je j w p ływ  na powodzenie pracy, 
w dużym stopniu zależą od tego, w  jak ie j mierze są 
życiowe same decyzje. W decyzjach — niezależnie od 
tego jakiego zagadnienia one dotyczą — należy jasno 
określić konkretne środki, określić ściśle te rm iny w y 
konania i ustalić odpowiedzialność każdego pracownika 
za wykonanie określonych, ściśle sprecyzowanych za
dań.

Ważne jest to, aby kontro la  wykonania była  organi
zowana w  ślad za powzięciem decyzji i  prowadzona 
była n ie  ty lk o  w  biurze na podstawie sprawozdań fo r
malnych, ale przede wszystkim  bezpośrednio na miejscu 
pracy, według rzeczywistych rezultatów  wykonania.

Można przytoczyć niemało przykładów, wskazują
cych do czego prowadzi niedocenianie wagi należytego 
postawienia sprawy ko n tro li wykonania, do czego do
prowadza w iara  w  czarodziejską moc licznych uchwał 
i  rozporządzeń.

Przed obwodem wołogodzkim  stoją w ie lk ie  zadania 
v/ sprawie dalszego rozwoju ro ln ic tw a  i ku ltu ry , polep
szenia zaspokajania potrzeb życiowych ludu pracują
cego. Zamiast tego, aby zorganizować po bolszewicku 
Wykonanie dy rek tyw  P a rtii i Rządu, ustanowić ściśłą 
kontrolę ich reahraci'. Kom Het Wykonawczy Wołocodz- 
k ie j Rady Obwodowej Delegatów Ludu  Pracującego

stanął na innym  stanowisku. Zastąpił on pracę organi
zacyjną, kontro lę  wykonania —  powzięciem obszernych 
uchwał, rozesłaniem wszelkiego rodzaju rozporządzeń. 
T y lko  w  ubiegłym  roku  Obwodowy K om ite t W ykonaw
czy powziął w  sprawach ro ln ic tw a  kilkadziesiąt uchwał, 
skierował do re jonu setki dyrektyw . Aparat Obwodo
wego Kom ite tu  Wykonawczego nie sprawdzał opera
tyw n ie  i  gruntownie, ja k  te uchwały b y ły  wykonywane.

Ten stan doprowadził do tego, że ważniejsze dyrek
ty w y  P a rtii i  Rządu —  o podniesieniu urodzajności k u l
tu r  rolnych, o zwiększeniu wydajności hodow li bydła — 
pozostały niewykonane. T y lko  na skutek tego, że nie 
wypełnione zostały p lany bronowania ozimin, dokar.- 
rciania i wprowadzenia ulepszeń, kołchozy obwodu m ia
ły  w  roku ubiegłym  niedobór idący w  setki tysięcy pu
dów chleba. Nie został wykonany plan podniesienia 
produkcyjności hodow li bydła. Obwodowy K om ite t W y
konawczy n ie jednokrotnie podejmował uchwały doty
czące zlikw idow ania  naruszenia ustawy o a rte lu  ro lnym  
a w  szczególności w  kołchozach re jonu tamogskiego. 
Uchwały te jednak n i;  są wykonywane wobec niepod- 
budowania ich pracą organizacyjną i wobec pozostawie
nia ich bez kontro li.

Źle jest postawiona sprawa ko n tro li wykonania 
w  M in isterstw ie  Gospodarki Komunalnej RSFRR. Raz 
na kw arta ł ftiin is te r tow. Profieransow zleca swoim 
zastępcom sprawdzenie wykonania jednocześnie 15 — 
20 rozporządzeń. Zastępcy m in is tra  żądają potrzebnych 
m ateria łów  od dyrektorów  centralnych zarządów i k ie 
row n ików  oddziałów. Otrzymawszy te dane, sporządzają 
no ta tk i dla m inistra. Na tym  kończy się praca kon tro l
na. Rzadko też zdarza się, że odpowiedzialni pracownicy 
M in isterstwa wyjeżdżają- w  teren dla ko n tro li w ykona
nia wydanych rozporządzeń. Na form alne ustosunkowa
nie się do ko n tro li wykonania w  M in isterstw ie  Gospo
dark i Komunalnej RSFRR wskazuje i następujący fakt. 
W m aju r. ub. Kolegium  M in isterstwa poleciło naczelni
kow i inspekcji Opracowanie p ro jektu  rozporządzenia 
w  sprawie ustalenia trybu  ko n tro li wykonania uchwał 
i rozporządzeń rządowych, jak  również zarządzeń w y 
danych przez samo M inisterstwo. P ro jekt b y ł opraco
w yw any przez w iele miesięcy, a zarządzenie nie zostało 
wydane do dnia dzisiejszego.

„P raw id łow a organizacja ko n tro li wykonania — 
wskazywał tow. S ta lin  — ma decydujące znaczenie 
w  sprawie w a lk i z b iurokratyzm em  i bezdusznością 
w  załatw ianiu spraw. Czy uchwały organizacji k ie row 
niczych są wykonywane, czy też chowane pod sukno 
przez b iu rokra tów  i form alistów? Czy są one w ykony
wane właściwie, czy też są spaczane? Czy aparat pracu
je  uczciwie i po bolszewicku, czy też czas m itręży? — 
o wszystkim  tym  można dowiedzieć się w  porą l i  ty lk o  
w  w yn iku  dobrze zorg-.nizowanej k o n tro li wykonania“ .

Cel ko n tro li wykonania polega nie ty lko  i n ie ty le  
na tym , aby w ykryw ać, ale przede wszystkim  na tym , 
aby pomagać poprawiać błędy, usuwać b rak i i uprze
dzać je. Kontro la  powołana jest do przyczyniania się, 
do u jaw niania, uogólniania i  szerokiego rozpowszechnia
nia dodatniego doświadczenia. Tam gdzie nie ma bol
szewickiej k ry ty k i wykonania, tam  nie ma 1 nie 
bvć praw idłowego kierow nictw a, tam nie mogą sta'- p' f- 
trw a ły m i osiągnięte sukcesy, n iem ożliwy jest postęp.
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Żadna uchwała, nawet na jlep ie j skonstruowana, nie 
zm ieni stanu spraw, jeś li n ie zostanie zorganizowane je j 
wykonanie, jeżeli n ie będzie codziennej należytej kon
tro li wykonania.

W w yn iku  ostatnich w yborów  delegatów ludu pra
cującego do rad miejscowych, do k ierow ania  organami 
m ie jscowym i w ładzy państwowej, doszło dużo nowych 
pracowników. W yborcy, naród, na łożyli na nich odpo
wiedzialne obowiązki. A by z honorem podołać ty m  obo
wiązkom, pracownicy organów radzieckich pow inn i 
w y trw a le  opanowywać len inowsko-stalinowski s ty l k ie 
row nictw a. Dobrze postawiona kontro la  wykonania —  
to jedna z istotniejszych metod k ie row n ic tw a  bolsze
wickiego.

Kontro la  wykonania powinna przenikać działalność 
każdej rady miejscowej i je j organów, każdej in s ty tu c ji 
radzieckiej. Należy do n ie j w  ja k  najszerszym rozmiarze

Wlgriomości nrzędon/e
KANCELARIA  

RADY PAŃSTW A  
PREZYDIUM  

RADY M INISTRÓ W  
Zespół I I

Warszawa dnia 23.IV. 1951 r.

PREZYDIA
W O JEW ÓDZKICH I  PO W IATO W YCH RAD  

NARODOW YCH

PISMO OKÓLNE

w sprawie organizacji „Dni Oświaty, Książki i Prasy“

Tegoroczne „D n i Oświaty, Książki i  P rasy“  organi
zowane w  czasie od 3 — 15 maja br. —  jako  w ie lka  
kampania polityczna i ku ltu ra lna  —  przebiegać będą 
w  czasie trw a jące j na całym  świecie ofensywy s ił po
ko ju  przeciwko knowaniom  w ojennym  im peria lis tów  
w okresie przygotowań do narodowego p lebiscytu poko
ju  oraz wzmożonego tempa rea lizacji 2-go roku  P lanu 
G-letniego.

W czasie „D n i Oświaty, Książki i Prasy“  będą podej
mowane na szeroką skalę akcje zmierzające do poparcia 
przez masy pracujące uchwał Św iatowej Rady Pokoju, 
podniesienia świadomości po lityczne j i  wzbogacenia ży
cia ku ltura lnego  narodu przez umasowienie i  pogłębie
nie czyte ln ictwa książki i  prasy oraz popularyzowania 
zadań P lanu Sześcioletniego.

I*rzeigf«?tf u s ia w o d f e B u / s iujtM

W okresie sprawozdawczym ukazał się tylko jeden nu
mer Dziennika Ustaw N r 19 z dnia 10 kwietnia 1951 r. 
który zawiera:

Dekret z dnia 29 marca 1951 r. o archiwach państwo
wych. (noz. 149).

Dekret z dnia 29 marca 1951 r. w sprawie zmiany de
kretu o zniesieniu odrębnych systemów emerytalnych dla 
pracowników b. związków samorządu terytorialnego oraz 
ich przedsiębiorstw i zakładów, (poz. 150).

Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 24 marca 1951 r. 
w sprawie wykonania ustawy o Funduszu Zakładowym, 
(poz. 151 V

wciągać aparat ins truk to rsk i, delegatów, stałe kom isje 
rad.

Zasługuje na uwagę p rak tyka  K ijow sk ie j Rady M ie j
skie j Delegatów Ludu Pracującego i je j K om ite tu  W y
konawczego. K om ite t W ykonawczy wciąga do k o n tro li 
wykonania dy rek tyw  P a rtii i  Rządu swych własnych" 
uchwał stałe kom isje Rady, szerokie ko ło delegatów 
i  ak tyw u  radzieckiego. Stałe kom isje rozpa trzy ły  liczne 
sprawy, związane z kontro lą  wykonania d y re k tyw  Par
t i i  i  Rządu, uchwał Rady M ie jsk ie j. Wszystko to  sprzy
ja ło  ulepszeniu, usprawnieniu pracy organizacji ins ty 
tu c ji radzieckich i  gospodarczych miasta, wzmocnieniu 
wśród nich dyscypliny pracy i dyscypliny państwowej.

Należycie zorganizowana kontro la  wykonania jeszcze 
s iln ie j pobudzi twórczą in ic ja tyw ę  i  samodzielność mas. 
da możność z ja k  najw iększym  powodzeniem wykonać 
zadania budow nictw a gospodarczego i  ku ltura lnego.

Z tych  względów akcja ta powinna przybrać charak
te r powszechniejszy niż w  roku  ubiegłym .

Kancelaria Rady Państwa i  Prezydium  Rady M in i
strów , Zespól I I  zalecają, co następuje:

1) przewodniczący prezydiów  rad narodowych jako  
przewodniczący kom ite tów  obywatelskich powoła
nych do organizowania i  przeprowadzania „Dni 
Oświaty, Książki i  Prasy“  zaproszą do udziału  w  ko
m itetach przedstaw icie li organizacji masowych, ko
biecych i  m łodzieżowych, działaczy naukowych, k u l
tu ra lnych  i  oświatowych, przodow ników  pracy;

2) kom isje ośw ia ty i  k u ltu ry  rad  •narodowych pow inny 
współdziałać z kom ite tam i obyw ate lsk im i w  zakresie 
w ykonyw an ia  zadań określonych w  in s tru k c ji Prze
wodniczącego Głównego K om ite tu  Obywatelskiego 
„D n i Oświaty, K s iążk i i  Prasy“  z dnia 16 k w ie t
nia br.;

3) prezydia rad narodowych będą ściśle w spółdzia ła ły 
z kom ite tam i obyw ate lsk im i w  przygotow aniu  i  orga- 
n izac ji „D n i Oświaty, K s iążk i i  P rasy“  a w  szcze
gólności będą im  udzie la ły  pomocy organizacyjnej 
i  technicznej;

4) przewodniczący kom ite tów  obyw ate lskich złożą spra
wozdania z przebiegu akc ji na posiedzeniach prezy
d iów  rad narodowych p rzy  uczestnictw ie przewod
niczących kom is ji ośw iaty i  k u ltu ry .

D y re k to r G eneralny Zastępca Szefa
I I  Zespołu K ance larii Rady Państwa

w  Prezydium  Rady M in is trów  Z. Sznek
St. Tołwiński

W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu ukazały 
się następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje i okólniki 
władz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu.

Uchwała Rady Ministrów N r 196 z dnia 17 marca 1951 r. 
w sprawie uzupełnienia uchwały Rady M inistrów z dnia 5 
maja 1950 r. w przedmiocie określenia przypadków uspra
wiedliwiających nieobecność w pracy oraz warunków i t r y 
bu usprawiedliwienia nieobecności. (M.P.Nr A-27, poz. 334).

Zarządzenie M inistra Finansów z dna 16 marca 1951 r. 
w sprawie składu osobowego, organizacji oraz kadencji ko
m is ji odwoławczych przy organach finansowych prezydiów
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wojewódzkich rad narodowych (Rad^Narodowych m. st. War
szawy i m. Łodzi).

Zarządzenie M inistra Handlu Wewnętrznego z dnia 15 
grudnia 1950 r. w sprawie wprowadzenia receptury potraw 
i planowości produkcji w zakładach żywienia zbiorowego. 
(M.P. Nr A-27, poz. 341).

Uchwała Rady Ministrów N r 204 z dnia 17 marca 1951 r.
0 zmianie Instrukcji N r 3 w sprawie tworzenia wydziałów
1 referatów prezydiów rad narodowych. (M.P. N r 28, poz. 
355).

Uchwała Rady Ministrów N r 208 z dnia 17 marca 1951 r.
0 zmianie Instrukcji N r 2 w sprawie składu, podziału pracy
1 trybu działania prezydiów rad narodowych. (M.P. N r A-28, 
poz. 356).

Uchwała Rady Ministrów N r 209 z dnia 17 marca 1951 r.
0 zmianie Instrukcji N r 8 w sprawie organizacji wewnętrznej
1 etatów wydziałów prezydiów rad narodowych. (M.P. N r 
A-28, poz. 357).

Uchwała Rady Ministrów N r 223 z dnia 17 marca
1951 r. — Instrukcja N r 14 w sprawie terminu zniesienia 
okręgowych i rejonowych urzędów likwidacyjnych (M.P. 
N r A-28, poz. 358).

Uchwała Rady Ministrów N r 224 z dnia 17 marca
1951 r. o zmianie Instrukcji N r 2 w sprawie składu, po
działu pracy i  trybu działania prezydiów rad narodowych. 
(M.P. N r A-28, poz. 359).

Zarządzenie Prezesa Głównego Urzędu Pomiarów Kra ju  
z dnia 28 lutego 1951 r. w sprawie założenia i prowadzenia 
wykazu powierzchni użytków. (M.P. N r A-28, poz. 367).^

Instrukcja M inistrów Zdrowia oraz Pracy i Opieki Spo
łecznej z dnia 22 marca 1951 r. w sprawie udzielania człon
kom rodzin pracowników powołanych do odbywania zasadni
czej służby wojskowej świadczeń przewidzianych w przepi
sach o ubezpieczeniu na wypadek choroby i macierzyństwa. 
(M.P N r A-28, poz. 368).

Zarządzenie N r 65 Prezesa Rady Ministrów z dnia 19 
marca 1951 r. w sprawie regulaminu Komisji przy Prezesie 
Rady Ministrów do spraw kontroli dodatków specjalnych 
dla ̂ pracowników państwowych. (M.P. N r A-29, poz. 373).

Zarządzenie N r 57 Prezesa Rady Ministrów z dnia 29 
marca 1951 r. w sprawie nadania statutu komitetom kultury 
fizycznej. (M.P. N r A-29, poz. 374).

Zarządzenie M inistra Gospodarki Komunalnej z dnia 
29 marca 1951 r. w sprawie przekazania prezydiom rad na
rodowych decyzji o przeznaczeniu lokalu mieszkalnego na 
mieszkanie służbowe dozorców domów i administratorów. 
(M.P. N r A-29, poz. 376).

ZM IANY ORGANIZACYJNE W W YDZIAŁACH 
PREZYDIÓW RAD NARODOWYCH

Szereg uchwał Rady Ministrów z dnia 17 marca 1951 r. 
(Monitor Pclski N r A-28, poz. 355 do 359) wprowadził zmia
ny organizacyjne w wydziałach prezydiów rad narodowych.

Przede wszystkim nastąpiła reorganizacja władz likw i
dacyjnych.

Mianowicie dotychczasowy zakres działania okręgowych 
urzędów likwidacyjnych został włączony do zakresu działa
nia właściwych wydziałów finansowych prezydiów wojewódz
kich rad narodowych. Odpowiednio na szczeblu powiatów do
tychczasowy zakres działania rejonowych urzędów likwida
cyjnych włącza się do zakresu działania właściwych wydzia
łów finansowych prezydiów powiatowych rad narodowych, 
oraz rad narodowych miast stanowiących powiaty.

Wydziały finansowe prezydiów rad narodowych przej
mują zakres działania urzędów likwidacyjnych w granicach 
swej właściwości terytorialnej. Do czasu przejęcia przez wy
działy finansowe agend poszczególnych o-ręgowych i pod
ległych im rejonowych urzędów likuddacyjnych, urzędy te 
pełnią nadal swoje dotychczasowe czynności i  ponoszą pełną 
odpowiedzialność za prawidłowy tok spraw.

W związku z tym i zmianami w zakresie właściwości wy
działów finansowych nastąpiły odpowiednie zmiany w ich 
wewnętrznej organizacji.

Na szczeblu wojewódzkim zostały utworzone samodzielne 
referaty likwidacyjne, które załatwiają sprawy majątków 
opuszczonych oraz mienia przechodzącego z mocy obowiązu
jących przepisów na rzecz Państwa i rozliczeń z tym zwią
zanych. Na szczeblu powiatów odpowiednio zostają powoła- 
ne rarnach wydzmłów finansowych referaty likwidacyjne.

W wykonaniu omówionej już w poprzednim numerze „Ra
zi« tt i i ™ ustawy 0 terenowej obronie przeciwlotniczej 
(D.U.R.P. N r 14, poz. 109 z 1951 r.) przy prezydiach wo-

jewouzkich rad narodowych zostają powołane komendy tere
nowej obrony przeciwlotniczej. W tejże uchwale Rady M ini
strów stanowi się, że Prezes Rady Ministrów określi, w ja 
kich powiatach i  miastach stanowiących powiaty utworzone 
zostaną komendy terenowej obrony przeciwlotniczej.

Ponadto ulegają częściowej reorganizacji wydziały rolni
ctwa 1 leśnictwa , na szczeblu wojewódzkim. Z uwz.gi na do
niosłe znaczenie prawidłowej gospodarki nasionami, wyodręb
nia się w tych wydziałach oddziały nasiennictwa, do których 
będą należały sprawy: planów, nadzoru, kw alifikacji polowej 
i sprawozdawczości produkcji nasiennej oraz sprawy stacji 
nasion.

Wreszcie w bardziej dokładny sposób zostaje unormo
wana sprawa podpisywania pism prezydiów rad narodowych.

Mianowicie wszystkie pisma w zakresie kolegialnej właś
ciwości prezydium rady narodowej podpisuje upoważniony 
członek prezydium pod napisem „za prezydium rady narodo
wej“ , uwidaczniając pod podpisem zajmowane stanowisko 
(przewodniczący prezydium, zastępca przewodniczącego pre
zydium, sekretarz prezydium, członek prezydium).

_ Wszystkie pisma w zakresie właściwości wydziałów pre
zydium rady narodowej sporządzane są na blankietach pre
zydium rady narodowej, z wymienieniem danego wydziału; 
pisma te podpisuje kierownik wydziału lub z jego upoważ
nienia odpowiedzialny pracownik, uwidaczniając pod podpi
sem zajmowane stanowisko.

W ARUNKI KREDYTOW ANIA AKCJI LIKW ID AC JI 
ODŁOGÓW I UGORÓW

Instrukcja M inistra Finansów z dnia 5 marca 1951 r. 
(Monitor Polski N r A-26, poz. 327) określiła następujące 
warunki kredytowania akcji likwidacji odłogów i ugorów.

Przede wszystkim nowe przepisy określają w bardziej 
dokładny sposób postępowanie związane z udzielaniem kre
dytów.

Z kredytów przewidzianych na zagospodarowanie odło
gów i ugorów wiosną 1951 r. korzystać mogą:

a) spółdzielnie produkcyjne w przypadku, jeśli wydział 
rolnictwa i  leśnictwa prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej nie dysponuje odpowiednio wysoką pulą 
kredytów inwestycyjnych na likwidację odłogów,

b) zespoły uprawowe,
c) indywidualni mało i średniorolni chłopi.
Kredyt może być zużyty na orkę i uprawę odłogów 

i ugorów, zakup nawozów sztucznych oraz na zakup ziarna 
siewnego.

Kredyt może być udzielony na okres 19 miesięcy w wy
sokości do 360 zł na zagospodarowanie 1 ha odłogów, lub 
240 zł na zagospodarowanie 1 ha ugorów.

Oprocentowanie kredytu na zagospodarowanie odłogów 
i ugorów wynosić będzie 2% w stosunku rocznym dla spół
dzielni produkcyjnych i zespołów uprawowych oraz 3% 
w stosunku rocznym dla mało i średniorolnych chłopów.

Decyzja w sprawie przydzielenia spółdzielniom produk
cyjnym kredytów na okres 19 m-cy należy do wydziału ro l
nictwa i leśnictwa prez. woj. r. n. po uprzednim uzgodnie
niu z wydziałem rolnictwa i leśnictwa pow. r. n..

Zespoły uprawowe zorganizowane zgodnie z przepisami 
zarządzeń właściwych władz naczelnych oraz zespoły upra
wowe zorganizowane jako część składowa kół gromadzkich 
Związku Samopomocy Chłopskiej zobowiązane są do nastę
pującego postępowania przy ubieganiu się o omawiune kre
dyty.

Na zabezpieczenie kredytu należy złożyć skrypt dłużny 
podpisany przez 3 upoważnionych członków zespołu: wybór 
tych członków następuje na ogólnym zebraniu członków ze
społu, z którego to zebrania sporządza się szczegółowy P1 °~ 
tokoł podpisany przez wszystkich obecnych. Ogólne zebrani 
odbywa się w obecności przedstawiciela prezydium gnu J 
rady narodowej, który stwierdza zgodność protokołu z PJ " 
biegiem zebrania oraz autentyczność podpisów na protok 1 .

Na zebraniu powinien być również przedstawiciel od
działu gminnego Związku Samopomocy Chłopskiej.

Prezydia gminnych rad narodowych są odpowiedzialny 
za celowe i najbardziej właściwe wykorzystanie kredytów 
zaciągniętych na akcję zagospodarowania ndłogow uKmOo- 
Oddziały Banku Rolnego oraz „^zyd fów  woje-
bowiązane są do bieżącego orm narJ^OWVeh o prze- 
wódzkicb, powiatowych i  gminnych rad nar«*™  
biegu akcji kredytowej.
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Prezydia rad narodowych na terenie woj, katowickiego 
wykazują dużo inicjatywy w stosowaniu nowych metod pracy, 
pozwalających na ścisłe powiązanie rad z najszerszymi war
stwami społeczeństwa, na poznanie jeg'o_ potrzeb, wciąganie 
i uaktyy. nianie ludności w rozwiązywaniu zadań, stojących 
przed organami jednolitej władzy w terenie.

W końcu marca br. prezydia rad narodowych na 'wszyst
kich szczeblach rozpoczęły organizowanie konferencji przed- 
sesyjnych. Odbywają się one z udziałem członków komisji 
rad" narodowych oraz szerokiego miejskiego aktywu społecz
nego. Na konferencjach tych radni Woj. R. N. referują po
rządek dzienny najbliższej sesji wojewódzkiej rady narodo
wej. Członkowie komisji oraz przedstawiciele społeczeństwa 
uzupełniają ten porządek dzienny swoimi wnioskami i  dezy
deratami. , .

Na konferencji przedsesyjnej MRN w Siemianowicach 
Komisja Zdrowif wystąpiła z wnioskiem usprawnienia po
mocy lekarskiej dla pracujących, wskazując na możliwości 
szybkiego wprowadzenia w czyn tego wniosku.

Na tej samej sesji wysunięto już opracowany projekt 
rozpoczęcia budowy osiedla robotniczego.

Również na konferencji przedsesyjnej w gminie Strzyh- 
nies wystąpiono z wnioskiem o przedzielenie do tej gminy 
lekarza i o otwarcie apteki. Mieszkańcy gminy już przygo
towali lokal na aptekę oraz mieszkanie dla lekarza.

Wnioski te omawiane będą na najbliższej sesji Woje
wódzkiej Rady Narodowej.

Prezydium Woj. R. N. w Katowicach przed każdą sesją 
wysyła do rannych listy, w których oprócz komunikatu za
wierającego porządek dzienny sesj: wyznacza radnym zada
nie zbierania w terenie uwag, zażaleń, postulatów ludności 
i zreferowania ich na sesji. Ta metoda pracy daje możność 
bliskiego zapoznania się i uwzględniania istotnych potrzeb 
terenu. M. n. w wyniku interpelacji wniesionej przez radną 
z pow. będzińskiego — Prezydium Woj. R. N. przyznało od
powiednie kredyty na remont drogi, łączącej wieś Wymysłów 
z główną szosą oraz spowodowało włączenie tej wsi do planu
elektryfikacji na rok bieżący. , „

(Wola Ludu N r 98)

Na pos'edzeniu Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Grójcu, w dniu 13 kwietnia br. zapadła uchwała zalesienia 
200 ha nieużytków, założenia 2,20 ha szkółek leśnych, za-
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Zarząd G łówny Zw iązku Samopomocy Chłopskiej 
ogłosił konkurs dla czyte ln ików  b ib lio tek w iejskich.

Uczestnikami mogą być członkowie organizacji dzia
łających na wsi. jak ZSCb. ZMP, SP, kó ł gospodyń, 
grup producentów. LZS, niezorganizowani mało i śred
n io ro ln i chłopi oraz in te ligencja  wiejska.

Uczestnicy konkursu obowiązani są przeczytać do 
31 maja 1951 r. pięć książek wybranych dowolnie z l i 
sty. która obejmuje w  siedmiu działach razem około 
100 pozycji. Przy wyborze należy uwzględnić: 3 po
wieści, 1 książkę z zagadnień m arksistowskich, jedną 
o treści rołm czej lub  innej popularno-naukowej.

Po przeczytaniu każdy uczestnik konkursu w ypełn i 
nadesłaną mu ankietę, podając k ró tką  opinię o przeczy
tanej książce.

drze yienia 30 km dróg, placów szkolnych i publicznych w te r
minie de 30 kwietnia br. Zobowiązanie przedstawia wartość 
130 tys. złotych. Prace te będą wykonam wspólnym wysiłkiem 
całego społecz.ństwr powiatu grójeckiego. Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w Grójcu wzywa wszystkie gminne, 
i  powiatowe rady narodowe w całym kraju do organizowa
nia. w ramach akcji „Dnia Lasu“  zalesień nieużytków, do 
współzawodnictwa w pracach zalesieniowych.

(Głos Pracy N r 57)

W dniu 31 marca br. odbyła się pierwsza sesja Dzielni
cowej Rady Narodowej w Nowej Hucie.

Przewodniczący Prezydium MRN w Krakowie, w krótkim  
przemówieniu podkreślił ważność historycznego faktu, jakim 
jest powstanie Dzielnicowej Rady Narodowej dla rozwoju 
socjalistycznego miasta oraz w imieniu MRN zobowiązał 
się pomagać w pracy nowopowstałej Radzie.

Po uroczystym ślubowaniu złożonym przez 36 członków. 
DRN na przewodniczącego sesji jednogłośnie wybrano przo
downika pracy Mariana Przybycienia, który następnie1 po
wołał prezydium sesji.

Z kolei zabrał głos dyr. W. Morawski z I I  zespołu Pre
zydium Rady Ministrów który podkreślił, że zadaniem Rady 
jest przede wszystkim realizacja potrzeb robotników, sku
pienie jak najszerszego aktywu społeczeństwa i _mobilizacja 
mas do realizacji Planu 6-letniego. Na zakończenie dyr. Mo
rawski w imieniu Prezydium Rady Ministrów złożył nowo
powstałej Radzie życzenia, aby przez pełną realizację woli 
mas pracujących stała się aparatem władzy socjalistycznej, 
wzorem rady związanej ze społeczeństwem i by godnie wy
pełniała swe zadania w silnym związku ze światowym obo
zem postępu i walki o pokój.

Następnie delegacje brygad składały w prezydium de
pesze gratulacyjne i meldunki o zobowiązaniach, podjętych 
dla uczczenia święta 1 Maja.

Na wyróżnienie zasługują zobowiązania pracowników 
Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego, którzy podjęli się 
wykonać plan kwietniowy na 5 dni przed terminem, zaoszczę
dzając 250 tys. zł. oraz brygada Przybycienia, która zaosz
czędzi przy remontach maszyn 431.220 zł.

(Echo Krakowskie N r 90)

W ypełnione i  nadesłane ankie ty do Zarządu G łów 
nego ZSCh — Warszawa, S tarynkiew icza 7, będą roz
patryw ane przez specjalne komisje i  kw a lifikow ane  do 
nagród, ciekawsze do druku. Przew iduje się nagrody 
indyw idua lne  i zespołowe. Prócz tego zostanie wydana 
specjalna odznaka „P rzodow nik C zyte ln ic tw a“  dla tych, 
k tó rzy  zorganizują zespół czytelniczy, poprowadzą go 
zgodnie z w arunkam i konkursu i podadzą k ró tk i opis 
przebiegu pracy przy w ype łn ian iu  drugie j części ankiety.

Szczegółowe w arunk: konkursu, wykaz książek kon
kursowych i ankietę otrzymać można w najbliższej 
św ie tlicy  ZSCh, w  każdym Zarządzie Pow iatow ym  łub  
z,a rządzie G łównym  ZSCh — Warszawa, p l. S ta ryn 
kiew icza 7.
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Prezydium  G m innej Rady Naro
dowej w  M iliko w ie  zapytuje, kto  
ma ponosić w yda tk i z ty tu łu  zw ro
tu  kosztów podróży pracownikom  
prezydium  gm innej rady narodo
w e j, w zyw anym  w  sprawach służ
bowych przez prezydium  pow iato
w e j rady narodowej lub  władze 
stopnia wyższego.

Odpowiedź:

/ .W ydatki z ty tu łu  zw ro tu  kosztów 
podróży pracow ników  prezydiów  
gm innych rad narodowych, w zyw a
nych służbowo przez-prezyd ium  p o 
w ia tow e j rady narodowej lub  inne 
w ładze stopnia wyższego, w inn y  
być pokrywane z regu ły  z budżetów 
tych  gm in, w  k tó rych  pracownicy 
ci są stale zatrudn ien i —  z k redy
tó w  rozdz. 13, dzia ł 11, ty tu ł 3, pa
rag ra f 5, a („podróże służbowe“ ).

W ynika to z treści § 47 ust. 1 roz 
porządzenia Rady M in is trów  z dnia 
24 lipca 1948 roku  o należnościach 
w  razie pełnienia czynności służbo
w ych poza zw yk łym  miejscem służ
bow ym  oraz w  razie przeniesienia 
na inne miejsce służbowe (Dz. U. 

-R. P. n r  38, poz. 279). Zgodnie z 
powyższym przepisem w  przypad
kach podróży służbowej lub  dele
gacji, d ie ty, zw ro t kosztów podróży 
i  noclegów wypłaca ta władza, k tó 
ra  zarządziła podróż służbową lub 
delegację.

W ładzą zarządzającą podróż służ
bową lub  delegację w  m yśl cytowa
nych przepisów jest w ładza wystę
pująca w  charakterze pracodawcy 
w  stosunku do pracownika, w  da
n ym  przypadku prezydium  gm innej 
rad y  narodowej nawet wówczas —  
jeże li działa ono na polecenie w ła 
dzy wyższego stopnia.

Prezydium Gminnej Rady N aro
dowej w  Monicacli, pow. Sieradz, 
zapytuje, czy obowiązane jest do 
przesłuchania obywateli z terenu 
swej gminy w sprawach karnych, 
nadsyłanych przez Prezydium Po

w iatow ej Rady Narodowej, jeżeli 
odległość od siedziby Prezydium  
Pow iatowej Rady Narodowej do 
miejsca zamieszkania obywatela 
wzywanego celem przesłuchania w y 
nosi 5 do 10 km, jak  również, jeżeii 
cały teren gm iny leży w  zasięgu do 
10 km  od siedziby Prezydium  Pow ia
tow ej Rady Narodowej.

Odpowiedź:

Zgodnie z przepisem art. 19 ust. 2 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dnia 22 marca 1928 r. o postępowa
n iu  ka rno-adm in istracyjnym  (Dz. 
U. R. P. n r  38, poz. 3G5), jeżeli o bw i
n iony nie przebywa w  miejscu sie
dziby w ładzy, o ile  nie zachodzą po
w ody wymagające osobistego prze
słuchania, w ładza może spowodować 
przesłuchanie obwinionego przez 
równorzędną lub  niższą władzę 
miejsca jego zamieszkania lub  po
bytu.

W edług art. 16 ust. 2 pkt. 1 usta
w y  z dnia 20 marca 1950 r. o tereno
w ych organach jedno lite j w ładzy 
państwowej (Dz. U. R. P. n r  14, poz. 
180) prezydium  rady narodowej jest 
zobowiązane do w ykonyw an ia  pole
ceń w ładz zwierzchnich.

Z wyłuszczonych powodów prezy
d ium  gm innej rady narodowej jest 
obowiązane do wykonania czynności 
w ym ienionej w  zapytaniu.

Jednak Prezydium  PRN, zlecając 
prezydium  GRN przesłuchiwanie 
świadków, w inno  kierować się zasa
dą, iż jeś li n ie stoją temu na prze
szkodzie względy szczególne (np. od
ległość, trudność dojazdu itp.), prze
słuchiwać świadka w inna w  m iarę 
możności ta osoba, k tó ra  będzie w y 
dawała orzeczenie.

J. B. Zakiewicz

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w  Brodnicy zapytuje, w ja 
k i sposób należy obliczać podatek od 
wynagrodzeń od premii uzyskanych 
przez pracowników hali maszyn tu
tejszego Prezydium w związku z

wprowadzeniem w  życie tymczaso
wego regulam inu prem iowania
maszynistek (Uchwała. Prezydium  
Rządu z dnia 8 listopada 1950 r.).

Odpowiedź:

Sprawę obliczenia podatku od w y 
nagrodzeń od sum uzyskanych z ty 
tu łu  p rem ii za pracę w  godzinach 
nadliczbowych oraz dni świąteczne 
pracowników, zatrudnionych w  ha
lach maszyn w  państwowych urzę
dach, instytucjach oraz przedsiębior
stwach i zakładach gospodarki uspo
łecznionej wyjaśnia okó ln ik  M in is tra  
Finansów z dnia 30 grudnia 1950 r. 
(Dziennik Urzędowy M in. Finansów 
n r 1 z 1951 r. w  poz. n r  1). Stosownie 
do podanego okólnika określone w* 
powołanym  regulam inie premie, jak  
również wynagrodzenia za pracę w  
godzinach nadliczbowych oraz w dni 
świąteczne nie stanowią nagród w  
rozum ieniu przepisów art. 5 ust. 1 
pkt. 13 ustawy z dnia 4 lutego 1949 r. 
o podatku od wynagrodzeń (Dz. U. 
R. P. n r  7, poz. 41) oraz § 18 rozpo
rządzenia M in is tra  Skarbu z dnia 17 
marca 1949 r. w  sprawie wykonania 
ustawy z dnia 4 lutego 1949 r. o po
datku od wynagrodzeń (Dz. U. R. P. 
n r  15, poz. 98), n ie  korzysta ją  zatem 
ze zwolnienia od podatku od w y n a 
grodzeń.

W ymienione w  tymczasowym re
gulam inie wynagrodzenia o trzym y
wane przez pracownika pozostające
go w  stosunku służbowym za pracę 
w  godzinach nadliczbowych oraz w  
dni świąteczne, nie są wynagrodze
n iam i za „czynności zlecone“ w  rozu
m ieniu  § 2 ust. 1 pkt. 3 zarządzenia 
M in is tra  Skarbu z dnia 24 maja 
1949 r. (M onito r Polski n r Ą  34, poz. 
496). •

Wynagrodzenia te nie mogą b/v- 
również zakw alifikow ane jako w y 
p ływające z um owy o dzieło lula 
um owy zlecenia w  rozumieniu § 2 
ust. 1 pkt. 2 powołanego zarządze
nia.

W tym  stanie rzeczy zarówno pre
mie ja k  i wynagrodzenia za pracę w  
godzinach nadliczbowych i  w dn i 
świąteczne nie mogą być opodatko
wane oddzielnie od stałych w yna
grodzeń pracow ników  h a li maszyn, 
t j .  w  sposób wskazany w  § 2 ust. 1
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pkt. 5 l it .  a i  b powołanego zarządze
nia M in is tra  Skarbu z dnia 24 maja 
1949 r., lecz podlegają kum u lac ji z 
wynagrodzeniem sta łym  na zasa
dach art. 9 ust. 1 i  6 ustawy o podat
ku  od wynagrodzeń. Wynagrodzenia 
te jako  mające charakter świadczeń 
za osiągnięcia w  pracy, mogą być 
opodatkowane w  sposób ulgowy, 
określony w  § 2 ust. 1 i ust. 2 zarzą
dzenia M in is tra  Skarbu z dnia 26 
marca 1949 r. wydanego w  porozu
m ieniu z M in is trem  Pracy i  Opieki 
Społecznej w  sprawie zwolnienia 
n iektó rych  kategorii wynagrodzeń 
od podatku od wynagrodzeń (M oni
to r  Polski N r A 19, poz. 285) —  je
żeli są wypłacane w  tym  samym 
okresie w yp ła ty  wynagrodzenia sta
łego za co na jm nie j dwa okresy w y 
płaty.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Krotoszynie zapytuje: t) 
jak  należy interpretować art., 2 ust. 3 
dekretu z dnia 21 lipca 1948 roku o 
najmie lokali (Dz. U. R. P„ nr 51, 
poz. 479 z roku 1950) i 2) jakie staw
ki czynszowe należy stosować do 
członków spółdzielni pracy, którzy 
dotychczas nie zostali objęci wyka
zami, ustalonymi przez Ministra 
Przemysłu i Handlu przewidzianymi 
w  § 2 ust. 1 pkt. 5 i § 5 ust. 1 pkt. 
a rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 29 września 1948 r. w sprawie 
zwolnień i ulg w opłacaniu czynszu 
za najem lokali mieszkalnych oraz 
zwolnień od wpłat na Fundusz Go
spodarki Mieszkaniowej (Dz. U. R. P. 
nr 49, poz. 374).

Odpowiedź:

1) O tym , czy dom jest jednoro
dzinny, decydują jego urządzenia we 
wnętrzne (jak  1 kuchnia, 1 łazienka,
1 p iw nica itd .) z k tó rych  w yn ika , czy 
jes t przeznaczony na mieszkanie dla 
jedne j rodziny. Zw oln ien iu  od w p ła t 
na Fundusz Gospodarki M ieszkanio
w e j podlegają w yna jm u jący  łub  uży
w ający loka l ty lk o  w  tak im  domu 
jednorodzinnym , k tó ry  ma nie w ię
cej n iż 5 izb m ieszkalnych i  którego 
w łaściciel w  n im  zamieszkuje w  ca
łości lub  w  części. O ile  oprócz w ła -
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ściciela mieszka w  jego domu jeszcze 
jedna rodzina lub nawet więcej, nie 
uiszcza on w p ła t na F. G. M. B udyn
ków, któ re  ze względu na ich urzą
dzenia wewnętrzne (2 kuchnie, 2 ła 
z ienki itd.) przeznaczone b y ły  na 
mieszkania dla dwóch rodzin, nie 
można traktow ać jako  domów je d 
norodzinnych, choćby w  następstwie 
b y ły  zajmowane w  całości przez je d 
ną rodzinę.

2) Członkowie spółdzielni pracy, 
k tó ra  nie została objęta wykazem, 
ustalonym  przez Prezesa Centralne
go Urzędu Drobnej W ytwórczości 
(dawniej M in is tra  Przemysłu i  H an 
dlu) na podstawie wniosków  w łaśc i
w e j centra li, w in n i p łacić czynsz, 
ustalony w  m yśl przepisów art. 2 de
k re tu  z dnia 28 lipca 1948 r. o n a j
m ie loka li. Oplata czynszu wg sta
wek, przewidzianych w  art. 3 i  4 po
wyższego dekretu stanowi w y ją tek  
ty lk o  dla członków n iektó rych  spół
dzie ln i pracy, któ re  zostaną określo
ne w  przewidzianych wyżej w yka 
zach, pozostali zaś członkowie spół
dzie ln i pracy, bez względu na to, ja 
k i czynsz opłacali od ch w ili wstąpie
n ia  do spółdzie ln i pracy, w in n i p ła 
cić czynsz wg stawek art. 2 dekretu 
o na jm ie  loka li. Czynsz w g stawek 
art. 2 obowiązuje również członków 
spółdzie ln i pracy, k tó re  będą objęte 
wskazanym i wyżej wykazam i, do 
czasu ogłoszenia wykazów.

Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w  Bobrowicach, pow. kroś
nieński n. O., zapytuje, czy słuszne 
jest stanowisko Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej, zabraniające 
gminie kupna motocykla i maszyny 
do pisania za gotówkę, uzyskaną ze 
sprzedaży cegły z budynków zburzo
nych; cegła została sprzedana w gru
dniu 1950 r., a należność poprzez 
Oddział Banku Rolnego w Gorzowie 
wypłacona została w styczniu r. b.

Odpowiedź:

Jeżeli kupno m otocykla i  m aszyn/ 
do pisania pomyślane było  jako 
transakcja, objęta budżetem roku 
1950, to stanowisko Prezydium  PRN 
jest słuszne.

Sprawę powyższą należy rozważyć 
na tle  zarządzenia M in is tra  F inan

sów z dnia 9 grudnia 1950 r, w  spra
w ie  lik w id a c ji dotychczasowego sy
stemu w ykonyw ania  budżetu pań
stwowego i  budżetów b. zw iązków 
samorządu te rytoria lnego (M onitor 
Polski n r  A-131, poz. 1635). Według 
§ 4 tego zarządzenia —  pozostałość 
go tów ki w  kasie b. zw iązku samo
rządowego na dzień 30 grudnia 1950 
roku powinna była  być w  tymże 
dn iu  w  całości wpłacona na dotych
czasowy rachunek bankowy. Na ten 
rachunek bankowy po dniu 1 stycz
n ia  1951 r. m ogły być wnoszone ty l 
ko w p ła ty  dotyczące należności, 
objętych saldami rachunków  sum 
pozabudżetowych na dzień 31 g ru 
dnia 1950 r.: wszelkie inne w p ła ty  
m ia ły  być wnoszone na rachunki 
przewidziane w  przepisach o w yko 
nyw aniu  budżetu Państwa w  r. 1951. 
Jeżeli w ięc suma za sprzedaną cegłę 
w płynę ła  na rachunek budżetu w  
1951 r., to  n ie  można te j sumy zużyć 
w  ramach w ykonania budżetu z r. 
1950. Jeżeli jednak nawet należność 
za cegłę objęto saldem rachunków 
sum pozabudżetowych r.a dzień 31 
grudn ia  1950 r., wooec czego w nie
siona ona została po wpłaceniu 
przez Bank R olny na rachunek ban
kow y dotyczący roku 1950, to i  tak 
nie można b y ło  n ią operować w ra 
mach budżetu 1950 r  na cel określo
ny w  pytaniu. Saldo bowiem  ra 
chunku bankowego (istniejącego do 
dnia 31 marca 1951 r.} s łużyło  w y
łącznie do pokrywania  zobowiązań 
powstałych przed dniem 1 stycznia 
1951 r. i  uwidocznionych na rachun
ku  sum pozabudżeto w  dniu 31 
grudnia 1950 r., a na pokrycie k tó 
rych  ńie przewidziano kredy tu  w  bu 
dżecie 1951 r. Rachunki za dostawy, 
roboty i  usługi złożone do organu f i 
nansowego b. zw iązku samorządo
wego po dn iu  31 grudn ia  1950 r., 
choćby dotyczyły okresu budżetowe
go 1950 r., należało zaliczyć na w y 
d a tk i budżetowe 1951 r.

Jeżeli jednak suma za sprzedaną 
cegłę w płynę ła  od razu na rachunek 
budżetu 1951 r., albo też —  wpłaco
na na rachunek bankowy i tam  nie 
zużyta na inne cele —  przelana zo
stała w  dniu 1 kw ie tn ia  1951 r. z r a 
chunku bankowego na dochód bu 
dżetu r. 1951, to może ona obecnie 
w  ramach budżetu 1951 r. być użyta 
na pożądane przez Prezydium  GRN 
cele, o ile  rea liza -ja  tych celów bę
dzie m iała należyte uzasadnienie.

A. Hebrowski



Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Lublińcu zapytuje, czy 
może być zrealizowana uchwała Ra
dy Narodowej dotycząca sprzedaży 
nieruchomości stanowiących dawniej 
własność b. związku*samorządowego 
oraz w  jaki sposób umożliwić robot
nikom nabycie placu na budowę do
mu.

Odpowiedź:

Po wejściu w  życie ustawy z dnia 
20 marca 1950 r. o  terenowych orga
nach jedno lite j w ładzy państwowej 
(Dz. U. R. P. n r  14, poz. 130) m ajątek 
b. zw iązków  samorządu te ry to r ia l
nego przeszedł na własność Pań
stwa. Wobec tego prezydia rad na
rodowych nie m ają podstawy p raw 
nej od zbywania nieruchomości sta
nowiących poprzednio własność b. 
zw iązków  samorządu terytoria lnego.

W  tych  warunkach uchwała M ie j
skiej Rady Narodowej w  Lub lińcu  
dotycząca sprzedaży parcel budow la
nych została słusznie uchylona przez 
Pow iatową Radę Narodową i  nie 
może być zrealizowana.

Sprawa budow nictw a ind yw id ua l
nego —  domów robotniczych i  p ra 
cowniczych —  jest częściowo uregu
lowana uchwałą prezydium  K om ite 
tu  Ekonomicznego Rady M in is trów  
z dnia 2 m aja 1950 r. w  sprawie za
sad i  fo rm  organizacyjnych budow
n ic tw a  indyw idualnego (M onito r 
Po lsk i n r  A-72, poz. 828).

Powołana uchwała ustala przede 
w szystkim  zasady pomocy finanso
w e j dla tego rodzaju budownictwa. 
Odnośnie natom iast przenoszenia 
własności dzia łek budowlanych 
uchwała zapowiada ty lk o  uregu lo
wanie te j sprawy przez odrębne 
przepisy.

J. żakiewicz

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej —  Zarząd Hal i Placów T ar
gowych we Wrocławiu zapytuje, czy 
pomieszczenia w halach targowych 
należy uważać za lokale użytkowe, 
posiadające urządzenia specjalne —  
w  rozumieniu § 6 ust. 4 uchwały Ra
dy Ministrów z dnia 21 czerwca 1950 
roku (Monitor Polski nr A-77, poz. 
889) oraz czy górne granice stawek 
czynszowych, ustalone w § 6 ust. 5
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wymienionej uchwały mają zastoso
wanie do pomieszczeń, o których 
mowa w poprzednim punkcie n in ie j
szego zapytania.

Odpowiedź:

Zgodnie z przepisami § 1 ust. 1, 
w ym ienione j w  zapytaniu uchw ały 
Rady M in is trów  kwestia ta może byc 
uznana za aktualną ty lk o  wówczas, 
je ś li najemca hal ta rgow ych względ
nie znajdujących się w  nich loka li 
należy do jednostek adm in is trac ji 
państwowej, wskazanych w  § 2 tejże 
uchwały.

Sprawa powyższa powinna być 
rozpatrywana na tle  przepisów dzia
łu  I I I ,  a n ie dzia łu I I  wspomnianej 
uchw ały. D zia ł I I  dotyczy czynszu 
za najem  lo ka li użytkow ych w  bu
dynkach mieszkalnych, zaś dzia ł 
I I I  —  czynszu za najem lo k a li uży t
ko w ych , obejmujących całe budyn
k i, a hala targowa podpada n iew ąt
p liw ie  pod pojęcie tak ich  budynków. 
Wobec tego m ają w  danym przypad
ku  zastosowanie przepisy ust. 3 a nie 
ust. 2 § 3, względnie przepisy §§ 12 
i  13 a nie § 6 uchw ały Rady M in i
strów . P rzy te j sposobności należy 
zwrócić uwagę, że — jeś li w  n in ie j 
szym przypadku chodzi o użycia 
miejsca w  halach targowych, a nie 
o w ynajem  znajdujących się w  nich 
lo k a li handlowych, to pow inny być 
pobierane z tego ty tu łu  op ła ty ta r 
gowe na zasadach art. 35 p. 2 usta
w y  z dnia 26 lutego 1951 r. o podat
kach terenowych (Dz. U. R. P. n r  14, 
poz. 110).

Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Unisławiu powiatu chelm- 
skiego zapytuje, jak należy postąpić 
z Zarządem Gminnym Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, który wzbra
nia się płacenia czynszów za oddaną 
im w najem przez Gminną Radę 
Narodowi nieruchomość, oraz czy 
istnieją pewne, z góry ustalone nor. 
my przestrzeni dla pomieszczeń 
użytkowych.

Odpowiedź:

Ponieważ Związek Samopomocy 
Chłopskiej rozporządzeniem z dnia 
19 lutego 1949 r. (Dz. U. R. P. n r  13,
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poz. 76) zw oln iony został od w pła t 
na Fundusz Gospodarki M ieszkanio
wej za lokale użytkowe, przeto sto 
sownie do postanowienia § 2 l it .  e 
uchw ały Rady M in is trów  z dnia 21 
czerwca 1950 r. (M onito r Polsai 
n r  A-77, poz. 889) obowiązany jesi 
do uiszczenia czynszów według norm 
ustalonych tą ucliwałą.

Wszelkie też obn iżk i czynszu mo
gą być dokonywane ty lk o  w  p rzy
padkach i  w  wysokości przew idzia
nej w  dziale I I I  podanej uchwały 
Rady M in is trów .

Jeśli chodzi o powierzchnię użyt
kową loka lu  wynajętego Zw iązkow i 
Samopomocy Chłopskiej, to  ustale
nie je j w ielkości pozostawione je  st 
uznaniu stron umawiających się o 
najem  loka lu  użytkowego. W  p rzy 
padkach jednak przewidzianych art. 
27 dekretu o publicznej gospodarce 
loka lam i (Dz U. R. P. n r  36, poz. 343 
1950 r.) maksymalną powierzchnię 
b iu r  zajmowanych przez ZG ZSCh 
ustala wojewódzka kom isja loka lo 
wa.

W  przypadku niemożności zała
tw ien ia  sprawy z Zarządem G m in
nym  Zw iązku Samopomocy C h ło j-  
skiej co do wysokości czynszu za 
najem  loka lu  użytkowego, po
w ierzchn i użytkow ej itp . Prezydium  
Gm innej Rady Narodowej powinno 
zwrócić się do Prezydium  Pow iato
w ej Rady Narodowej o interwencję 
w  Pow iatow ym  Zarządzie Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

M . N ow akow ski

Członek Gminnej Rady Narodo. 
Wej w Przytyku pow. radomski woj. 
kieleckie zapytuje: 1) czy można 
wymówić pracę w okresie ciąży 
pracownicy prezydium Gminnej Ra
dy Narodowej zatrudnionej od 1 
stycznia 1950 r., mając ra  uwadze, 
że 3-miesięczny okres wypowiedze
nia kończył się 31 grudnia 1950 r., 
a kobieta pracując do ostatniej 
chwili urodziła dziecko 28 grudnia 
1950 r. 2) czy kobiecie tej po roku 
pracy przysługuje praw i do urlopu.

Odpowiedź:

Ad. 1). W okresie ciąży jak rów 
nież po okresie przerw y w pracy po 
porodzie nie może być w zasadzie 
rozwiązana z pracownikiem  -ko
bietą umowa o pracę.
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Ad. 2) Po roku  pracy przysługuje 
p raw o pracownikom  państwowym, 
a więc również pracownikom  pre
zyd iów  rad narodowych, do u rlopu  
Wypoczynkowego przez 30 dni.

Uzasadnienie:

D ekre t z dnia 25 października 
1948 r. o zm ianie ustawy z dnia 17 
lutego 1922 r. o państwowej służ
b ie  cyw ilne j (Dz. U. R. P. N r 50 
poz. 381) przew iduje, że w  całym  
okresie ciąży, jak  i  w  czasie przer
wy w  pracy po porodzie nie może 
być z kobietą rozw iązany stosunek 
służbowy. Rozwiązanie stosunku 
służbowego w  okresacn przewidzia
nych powyżej jest dopuszczalne z 
ważnych przyczyn lub z w iny  pra
cownika —  kobiety. Rozwiązanie 
tak ie  wymaga do swej ważności 
zgody zarządu głównego właściwego 
zw iązku zawodowego (w konkret-?

nym  wypadku Zw iązku Zawodowe
go P racow ników  Państwowych). 
.Ważnymi przyczynam i w  rozum ie
n iu  ustępu poprzedzającego są oko
liczności, k tó re  spraw iają, że zgod
n ie  z wym aganiam i dobrej w ia ry  
i  interesu służby rozwiązanie sto
sunku służbowego jest uzasadnione.

Rozwiązanie stosunku służbowego 
z ważnych przyczyn nie może jed
nak nastąpić w  okresie czterech m ie
sięcy przed porodem, chyba, że 
urząd zatrudn ia jący ulega zupełnej 
lik w id a c ji. Czasokres p rzerw  okre 
śla art. 39 ust. 2 ustaw y z 17 lu te 
go 1922 i  o państwowej służbie cy
w iln e j (Dz. U. R. P. z 1949 r. N r  11 
poz. 72), k tó ry  przew iduje, że ko 
bieta w  stanie ciąży ma prawo 
przerwać pracę na okres 12 tygod
ni, z k tó rych  co na jm n ie j dwa po
w in n y  przypadać przed, a co n a j
m n ie j osiem po porodzie, pozostałe 
zaś dwa tygodnie kobieta może w y 
korzystać dowolnie bądź przed obo-?

w iązkową dwutygodniową przerw ą 
przed porodem bądź bezpośrednio po 
obowiązkowej ośm iotygodniowej 
p rze rw ie  po porodzie:

Odnośnie u rlopu  sprawę regu lu je  
a rt. 36 podanej ustawy, k tó ry  prze
w idu je , że pracow nik państwowy, 
k tó ry  przesłużył w  służbie państwo
w ej p rzyna jm n ie j rok, ma prawo do 
corocznego u rlopu  dla w ypoczynku 
przez dni 30, jeże li n ie  zachodzą 
ważne przeszkody służbowe.

Podane przepisy ustawy o pań
stwowej służbie cyw ilne j mają ró w 
nież zastosowanie do pracow ników  
państwowych kontraktow ych, za j
m ujących stanowiska podane w  ta
be li stanowisk, stosownie do art. 9 
dekretu z dnia 14 maja 1946 r. o 
tymczasowym unorm ow aniu stosun
k u  służbowego funkcjonariuszów  
państwowych (Dz. U. R. P. N r z2 
poz. 136 z późniejszym i zm ianami).

St. Slubowski


